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CZĘŚĆ BRZYDO W A

Jego  Ces. i K ról. A postolska M ość ra- 
N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia  7 

. pJj r  zezw olić az jm iłościw iej przy-
J* 1 nosić starszym  in sp ek to ro m  austrya- 
^ ph kolei państw ow ych  w K rakow ie: L u ­

d o w i  R u b l o w i ,  S pirydonow i M a k  a r e -  
, <Czo w i  i radcy  cesarsk iem u W łodzim ie- 
. ^v i Z b o r o w s k i e m u ' p e r s k i e  o rd ery  Lw a 

. °bc& k lasy  trz e c ie j ;  dalej starszem u ko- 
'''^ rz o w i budow nictw a au s try ack ich  kolei 

llstó o w y eh  w K rakow ie Rudolfowi W  e i- 
^ ^ ° w i ,  s ta rszem u  re w ;dentow i tychże 

tei w K rakow ie Izaakow i B i e r o w i  i ko­
c z o w i  budow nictw a ty c h  kolei w K rako- 
e A lfredow i S a l l e r o w i  persk ie  ordery 

^ a i S łońca k lasy  czw artej.

Jego  Ces. i K ró l A posto lska M ość ra- 
p  nad ać  - 'na jm iłościw ie j żandarm ow i, ty - 
ilrtp in u  kom en d an to w i poste runku  k ra jo ­

wi kom endy żan d arm ery i n r. 5 we Lwo- 
w> Ludw ikow i J a w o r o w i ,  s reb rn y  krzyż

B ern a rd  K a t z ,  in ż y n ie r  budow y z u- 
'■Enieni.em rządowem , z siedzibą urzędo- 

^  W złożył d n ia  24 w rześn ia  1 9 0 ^
- " |p L a n ą  przysięgę.

Z c. k. N am iestn ic tw a .

Obwieszczenie
(> i
v , N am ies tn ic tw a  w e Lw ow ie z dn ia 15 
{ u ^ i e r n ik a  b. r. do 1. 124.241 o w e te ry - 
w ' Po 1 icy jnych  zarządzeniach  co do p rzy - 

’1 zw ierząt racicow ych  (b y d ła  rogatego ,

Listy lltsrtóis z f u m
g bojkotu prasy warszawskiej wystawa
law '- -^Lslreandra Gierymskiego — sąd o nim 

n' ,łjszy a dzisiejszy. —  Em il Zola. — Zmien­
ność naszej oliwili.

(Dokończenie).

iż ■ Ja k  w szyscy realiści, tw ie rdz ił i Zola, 
3 m a  p rzedm iotu  tak  brzydkiego, k tóre 
w y n ie m ożna w cie lić  arty sty czn ie . N ie 
dot JeJn& k z tego w cale, aby tylko brzy- 

a by ła arty styczną.
I #  . ty m czasem  w y b ra ł sobie Zola z boga- 
wLn r bn icy  zjaw isk  życiow ych ty lko  zja- 

■ a szpetne , najszpetn ie jsze. Z ciekaw ością 
dy eL łego lekarza  b ad a ł wszelkie ran y , wrzo- 
,je \  al ectw a, w strę tn e  zapachy  i odtw arzał 
naw upodobaniem . Co in n i ludzie,
n ie ** S rubi. om ijają, fio u k ry w a ją  e ta ra n -  
kueł P-rzed  oczam i sw oich najb liższych  —  

* kloakę życia cielesnego  — autor 
.og ląda ł uw ażnie, ze szezególnem  za-

akę życia cielesnego 
IuiłoU'V ^ S J ^ a ł  uw ażnie, ze szezegó 
go ze w szystk ich  s tro n  bez żadne-
tyke Ś c ie ra ł on z życia ca łą  je g o  este-
M eV ’ ° Woc cy w iliza c ji d ług iego  szeregu

Ha , °P ę ta n y  przez dok trynę  pozytyw istycz- 
fizYo] -a P o b aw iła  n a  m ie jscu  psychologii 
sP o tk ° F ^ ’- zani # Ś  rozm yśln ie oczy, gdy  
]fi^ 0 !  s'8 w życiu z faktam i, przeczącym i 
Rości ^ y n ie  — a dobrocią, p raw ością, ezy-
Ł ^ 'l ^ . - n cz u d  N ajm ow ała go ty lko  zw ierzęca, 

g iczna s tro n a  człow ieka i życia.

Prsntunerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., p 4,.łro cz nie 16 K-, k w a r t a l n i e  8 K., 
miesięcznie 2 R. 73 h .W |W  ^Bojsen: rocznie. 24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie­
s ięcznie 2 K. — P re nu m era ta  zag ran ic zna :  W  Niemczech  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h miesięcznie.

-Pnowatlglk aa&kłwy I łltar«ekl“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci-^bezpłatnie, jednakift-si tylko, którzy prenumerują, od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 Lipca do końca grudnia, ćwierćroezni. i ndesięczni za dopłatą pierwsi I K. 30 h,, drudzy 60. h. „Prza- 
wednlfc" prenumerowany osobno kdsztnjrS K.

owiec, kóz, św iń ) z W ęg ie r do k ró lestw  i 
krajów  reprezen tow anych  w Radzie p a ń ­
stw a, — zam ieszczone je s t  w „D zienniku 
urzędow ym " dzisiejszego num eru  Gazety 
Lwowskiej.

Lwów, 16 października.

Zebrała się dziś ponow nie R ada państw a. 
Po czterom iesięcznej przerw ie p rzystępu je  
p a rla m en t A ustry i do dalszej pracy  a a d  sp ra ­
w am i P aństw a . S praw y  to w ażne i p ilne  a 
cała ludność A u s try i dom aga się od p a rla ­
m en tu  p racy  w ydatne j i p roduk tyw nej. Do­
św iadczenia o sta tn ich  lat, w szczególności 
n iebezpieczeństw o p ły n ące  dla gpokpjnęf p ra ­
cy parlam en tu  aus tryaek iego  z n ieza ła tw iaąe- 
go jeszcze zaw sze sporu  językow ego w Oze- 
chach, p rze jm ują  troską, czy pow iedzie się 
przyw róconą z takim  trudem  przez g ab in e t 
dr. K oerbera zdolność parlam en tu  do pracy , 
u trzym yw ać nadal n iezam ąeoną. Ju ż  przy 
końcu ub ieg łego  okresu sesy3 p a r la m e n ta r­
nej, po zała tw ien iu  budżetu , posłow ie czescy 
w ysuw ając n a  nowo n a  p lan  pierw szy swe 
żądania w  zakresie językow ych ątcsunków  w 
k ra jach  czeskich , zagrozili obotrukeyą. To 
sam o hasło  rozlega się z ich s tro n y  dzisiaj, 
w chw ili o tw arc ia p arlam en tu .

P . P rezes gab inetu , aby zapobiedz skom ­
plikow aniu  się sy tuacy i p a rla m en ta rn e j i 
w prow adzić kw estyę  sporu  językow ego w 
C zechach n a  d rogę ugodow ego zała tw ien ia, 
p rzed łożył rep rezen tan tom  Czechów i N iem ­
ców znany  p ro jek t zary su  u reg u lo w an ia  s to ­
sunków  językow ych w C zechach i M oraw ii. 
Ja k  w ynika je d n a k  z do tychczasow ych obja­
wów, krok te n  n ie  zdoła zapobiedz zaostrze­
n iu  się stosunków  w p arlam encie . W praw dzie 
bow iem  brak  jeszcze o fic ja ln e j enuncyacyi 
o elaboracie ze stro n y  n iem ieck ie j, —  ze 
s tro n y  czeskiej je d n a k  ośw iadczono już ofi­
c ja ln ie , że Czesi n ie  m ogą przy jąć p ro p o n o ­

B yłby  n a iw n y m  optym istą , k toby  za­
przeczał is tn ien ia  b rzydo ty  m o ra ln e j i fi­
zycznej. Zw ierzę odzyw a się w człowieku 
bardzo często, daleko częściej', an iżeli to po­
trzeba dla" honoru  ludzkości.

Lecz sartóa b rzydota n ie  w łada bezpo- 
dzielnie n a  ziemi. D zieli o aa  rządy  swoje 
7. p ięknem  —  z dobrocią, uczciw ością, p raw o­
ścią, rycerskością, które są tak  sam o doku­
m entam i, p raw dam i, jAk saraolubstw o, ch c i­
wość, podstęp , zdrada, b ru ta ln o ść , zbrodnia, 
g rzech  w ogóle. I  n ie  w szyscy ludzie m uszą 
być konieczn ie potom kam i nałogow ych  p ija ­
ków, h isteryków , zw yrodn ia łych  erotom anów , 
urodzonych  zbrodniarzów .

G dyby Zola b y ł m alow ał brzydotę, n ie  
zapom inając o p ięknie, n ie  m ożnaby m ieć nic 
p rzeciw  jeg o  natu ra lizm ow i. Bo dlaczegóż 
n ie odsłan iać  brudu, kiedy te n  b ru d  is tn ie je  
w istocie, —  je s t p raw dą, faktem  ? A le autor 
„R ougon-M acquard tów “ nie w idział n a  ziem i 
n ic  oprócz choroby, kalec tw a, zw yrodnien ia 
i zbydlęcenia, n ic  oprócz szpeto ty  i strony  
fizjo logicznej życia . Dusza, psycho log ia  nie 
is tn ia ły  dla pozy tyw isty . U czepiw szy się  kilku 
form ułek  pozy tyw istycznych  : ataw izm , walka 
o by t, ew olueyonizm  i dodaw szy do n ich  
„ideał" now oczesnej burżoazyi, m ianow icie 
żądzę dobrobytu, n ie  um ia ł w yjść z tego cia­
snego  kółka. A n i się spostrzegł) k iedy  z po­
zytyw izm u w padł w m ateryalizm , a z m ata- 
ryalizm u w pesym izm  krańcow y.

G dyby Zola b y ł sobie postaw ił za zada­
n ie  p lastyczne w cie len ie  nędzy, p rzew ro tn o ­
ści i podłości ludzkiej, m ożnaby się  dziwić 
jego  gustom  szczególnym , lecz trzeb ab y  rau 
p rzyzn rć , że w ykonał znakom icie, co zam ie­
rzał. A le on. w ierzył, iż od tw orzy ł pełnego 
człowieka, pełne życie i żądał, aby cały awiafc 
cyw ilizow any podziela ł jego  m niem anie. I  tu

w an y ch  zasad za podstaw ę u reg u lo w an ia  s to ­
sunków  językow ych i zapow iadając najostrzej 
sza opozycję, zgłaszają rów nocześn ie do Izby  
posłów  dw V  w nioski nag lące... J a k  z k o m e n ­
ta rzy  dzienników  ezesB ch  w ynika, opozycya 
Czechów  przeciw  projektow i opiera się g łó ­
w nie  n a  tero, że pro jek t u s ta n aw ia  o g ó ln i 
p rzep isy  o zasadniczem  używ aniu  języna n ie ­
m ieckiego w pew nej katego ry i spraw  J w  ko- 
resp o n d en cy i z w ojskow ością i w sp raw ach  
w ojskow ych w ogolę oraz w k o re sp o n d e n c ji 
z w ładzam i po za obrębem  CzecL i M oraw ii), 
w czem  Czesi up a tru ją  torow anie d rog i j ę ­
zykow i n iem ieckiem u jako państw ow em u, —  
dalej na tern , że p ro jek t w yklucza język  cze­
ski z niem ieckiej części  ̂Czech, a w reszcie 
na  tem , że p ro jek t m e objął zupełnie Szląska.

W czoraj — ja k  te leg rafu ją  z W ie d n ia — 
ukazał się n astępu jący  k o m u n ik a ty

„N a dzisiejszem  posiedzeniu k lubu  m ło- 
doczeskiego pose ł P aeak  zdał spraw ę z k o n ­
fe re n c j i  u P. P re zy d e n ta  M inistrów , od b y ­
t y  razem  z zastępcam i konserw atyw nej w ie l­
kiej w łasności czeskiej i czeskich ag ry ary u - 
szów. Po krótkiej d y sk u s ji p rz y ję to . je d n o ­
m yśln ie uchw alony  w raz z zastępcam i obu 
wyżej w y m ien io n y ch  s tro n n ic tw  p ro jek t 
odpowiedzi n a  zarys u regulow ania kw estyi 
językow ej, przed łożony  przez P. P re z y d e n ta  
M in istrów .

P rzy jęto  m ianow icie  je d n o m y śln ie  po­
staw ioną przez p a rla m en ta rn ą  k o m is j i  k lu ­
bu, rezo lu c ję , k tó ra  postanaw ia: „Ze w zg lę ­
du na to , że narodow i czeskiem u w yrzą-. 
dzono ciężką krzyw dę, że nie usun ię to  tego 
s ta n u  rzeczy i nie p rzyw rócono  narodow i 
czeskiem u praw , p rzy słu g u jący ch  m u n a  m o­
cy ustaw y  zasadniczej; dalej z uw agi n a  to, 
że w sp o m n ian y  zarys u reg u lo w an ia  kw estyi 
językow ej zam iast n ap raw ić  krzyw dy popeł­
n ione  w  d n iu  4 październ ika  1819 (przez 
cofn ięcie rozporządzeń  językow ych barona 
G au tseha), jeszcze N iem ców  w spiera w ich  
n ieusp raw ied liw ionych  i d la  P ań stw a  szko­
d liw ych  żądaniach  co do u stanow ien ia  języ ­
ka n iem ieckiego, jako państw ow ego, co je s t 
dowmdem, że Rząd obecny n ie  może lub n ie  
chce uczynić zadość słusznym  żądaniom  n a ­
rodu  czeskiego; zw ażyw szy dalej, że obecny

się m ylił. Bo człowiek n ie je s t ty lko chciw em , 
żarłocznem , podłem  bydlęciem , o czem św iad­
czy h is to ry a .

T ak  się Zola w żył, tak  w szedł cały  
w ku lt brzydoty , iż n ie  odczuw ał zupełnie 
p iękna. D ow odem  tego  jego povrieść p. t. 
Le reve.

Jako te ch n ik  arty styczny , trzym ał się 
Zola ściśle m etody, k tó rą  określił bardzo w y­
raźn ie w sw oich „dzie łach ,k ry tycznych", Me­
toda ta  je s t  może je d y n ą  dodatn ią puścizną, 
ja k a  po nirn  zostanie, nie u lega bowiem  w ą t­
pliw ości, że p rzyczyn iła  się ona bardzo dużo 
do postępu tech n ik i pow ieściopisarskiej cza­
sów o sta tn ich . N auczyła ona zw racać uwagę 
n a  tło  i środow isko, n a  cechy  zew nętrzne  
od tw arzanych  postaci, nauczy ła  przedm ioto- 
wości i dobrej, zw ięzłej kom pozycji. Ś ciśle  
rzecz biorąc, n ie  był w łaściw ie Zola tw órcą 
tej m etody, posług iw ali się n ią  bow iem  już 
F lau b e rt, G oncou rfow ie , a po części i Balzac, 
lecz on ją  uporządkow ał, u sta lił.

B y ł czas, k iedy  Zola panow ał nad  całą 
l i te ra tu rą  w szechśw iatow ą. Je g o  książki, d ru ­
kow ane w  se tk ac h  ty sięcy  egzem plarzy , a la r­
m ow ały om.e półkule ziem skie. P om aga! im 
do poczytaośei bardzo  dużo skandal, w itany  
zawsze ok laskam i przez m otłoch, ciekaw y po 
w szystkie czasy brudu  i plotek, pom agał dużo 
i Pr ąd pozy tyw istyczny , obiegający św ia t cy ­
w ilizow any, lecz także i ta le n t rzeczyw isty.

Dziś skończyło  się ju ż  daw no panow a­
n ie  Zo i. ja k  kończą się w szystk ie rządy  oparte 
na  upodobaniach chw ili. S pon iew ierana przez 
pozytyw izm  dusza, w yrzucona po za naw ias ba­
dań  ludzkich , u p o m n ia ła  się znów  o swoje 
praw a n ie śm ie rte ln e , z chw ilą zaś, gdy  s1g ona 
odezw ała, m usia ły  ustąp ić w szelkie ' pożyty- 
wizm y i m ateryalizm }

Jednorazowe ins®raty obliczają sie po 14 Lal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. oi5 Jedneio wiersza m'ary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Soeołowikleyil 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plchna ul. Karola Ludwika I. 9; we F; a„cyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue de 
v fwenae.

R ząd w k ra jach  K orony czeskiej, a zw łaszcza 
n a  Szląsku m im o przepisów  ustaw y n aru sza  
zasadę ró w n o u p ra w n ie n ia : —  ośw iadcza k lub , 
że przeciw  obecnem u Rządow i rozpocznie 
ja k  najostrzejszą w alkę w szystk im i w p a rla ­
m encie austryack im  przy ję tym i środkam i i 
poleca posłow i E ru b y em u  bezzw łoczne w nie­
sien ie w Izbie posłów  dw óch wniosków n a ­
g lących  w  sp raw ach  sz ląsk ich" .

2 S9j5tsli węgierskiego.

Budapeszt, 16 październ ika.

(Telegram).

Na wczorajsze.ro pos;edzeniu  Izby  dep. 
po dokonaniu  w yborów  do kom isyi, zab ra ł 
głos p rezy d en t m in istrów  S z e 11, aby p rze ­
dłożyć Izb ie p rog ram  p rac . M ów ca w ylicza 
szereg  przedłożeń, k tó re  n iebaw em  przy jdą 
pod obrady, między in n e m i budżet, k tó ry  
m in iste r skarbu  przedłoży z początkiem  przy­
szłego tygoduia .

Dep. T h a l y  ze s tro n n ic tw a  nrozawi 
słych  i dep. R a k o v s z k y  ze s tro n n ic tw a  
ludowego w skazują n a  b rak  w p rog ram ie 
p rzedłożenia o ugodzie z A u stry ą  i staw ia ją  
do p. Szella w tym  k ie ru n k u  zapy tan ia .

P. S z e l l  odpow iada, że będzie się s ta ­
ra ł doprow adzić do sku tku  porozum ienie z 
A u stry ą  n a  podstaw ie obow iązujących ustaw  
i p rzy  ścisłem  p rzestrzeg an iu  stanow iska W ę­
gier. Spodziew a się, że w najbliższym  czasie 
będzie m ógł w nieść odnośne przedłożenie, 
ale p rzed  zakończeniem  rokow ań  n ie  może 
bliższych dawać w yjaśn ień . W  dłuższym  w y­
wodzie polem izuje m ów ca z my lnem  zapa­
try w an ie m , jakoby  n a  w vpadek  n ie  dojścia 
do sku tku  porozum ienia W ęg ie r z A u stry ą  
do końca r. 1902, w s tosunkach  polityczno- 
cłow ych m usia ła  n as tąp ić  odrębność cłowa. 
D alej w yjaśn ia, że n iep rzy jśc ie  do sku tku  
ugody  co do ta ry fy  cłowej n ie  je s t  w usta­
w ie skw alifikow ane jako z łam anie w zajem no­
ści ; zapa try w an ie  takie je s t  wręcz fałszywe. 
U staw a przew iduje n a  w ypadek, gdyby wspól-

Ż ad ea  czas n ie  b iegł, n ie  lecia ł tak  
szybko, w te rap ie  tak  szalonem , ja k  chw ila 
dziejow a, w k tó rej żyjem y. Kto dziś b j ł  
w ielkim , pow szechnie uznanym , ju tro  w padał 
Y  p rzepaść  napom nienia. Począw szy od r. 
1870 p rzeby liśm y  cały  szereg  ew olucyj. B y­
liśm y nasam przód  w iernym i, e n tu z ja s ty c z n y ­
m i pozytyw istam i i m a te ry a lis ta m i, potem  
obrzydła nam  m ądrość  „trzeźw a", p r a k ty - . 
czua i zaczęliśm y pesym izow ać, następn ie  
zachciało się nam  w nikać w ta jem n ice  poza­
grobow e i zabaw ia liśm y  się w sp iry ty zm , 
m istycyzm , okuityzm , w k ońcu  pom ieszały  
się nam  w szystkie k lepk i w g łow .e  i s ta l i ­
śmy się modernistami. I  to w szystko w prze­
ciągu la t trzydziestu , w g ran ic ac h  jed n eg o  
pokolenia. D aw nie j sk ła d a ł się na ta k ą  k a­
m eleonow ą e w o lu c ję  szereg  pokoleń, w ieki. 
Szybko dziś jedziem y, z tak im  im petem , ja k  
um arli, jak  nieboszczycy.

J e ś iL s ą  jeszcze tak  naiw ni, którzy w ie­
rzą w trw ałość  sław y, uznan ia  ludzkiego, 
k tórym  się zdaje, ze m ożna być n ie śm ie r­
te ln y m " , m ogą się nauczyć od eńw ili obe­
cnej że sław a je s t złudzeniem , ja k  w iele in ­
nych  m ajaków. Bo ileż sław , znakom itości 
pogrzebaliśm y w o s ta tn ich  la tac h  trzydziestu  
kilku ? Comte, Spencer, D ar^  in, Hae- 
ckel, Buchner, F lau b e rt, G oncourfow ie , Zola. 
A  u n a s |  Naszym  sta rszym  sław om  odma­
wiali m łodzi pod koniec życia n aw e t p ra \ ia  
do p ra c y ; n aw et p raw a do życia.

R ozum nym  je s t  ty lko te n , co ro b i sw o­
je, ja k  um ie i ja k  m u się podoba, n ie  og lą­
dając się am  w  praw o an i w lewo, n ie  żą­
dając za swój tru d  nag rody , w dzięczności.

Teodor Jeslce-Choiński.



n a  autonom iczna ta ry fa  cłow a n ie  przyszła 
do sku tku , że tra k ta ty  hand low e z p ań s tw a­
m i zag ran iczn em i zaw arte  być m ają nie pó­
źniej ja k  do ostatecznego te rm in u  t. j. do r.
1907. (Żyw e oklaski n a  praw icy).

N astęp n ie  w yw iązała się dłuższa dysku- 
sya, w ciągu  której p. S z e l l  k ilkak roć j e ­
szcze zab ie ra ł głos, puczem  dep. N e s s y  ze 
s tro n n ic tw a  n ie za w is ły ch  w obszernej m o­
w ie uzasadnia sw oją in te rpe lacyę , k tóra brzm i: 
i .  Ozy prezes g ab in e tu  gotów  je s t  podać 
p rzyczyny, dlaczego M onarcha  n ie  p rzy b y ł 
n a  uroczystości do K oloszw aru? 2. czy go­
tów  w yiaśn ie, d laczego członkow ie Domu 
C esarskiego nie p rzy ję li zap roszen ia  n a  tę  
u roczystość?  3. czy n ie  sądzi, źe g ran ie  
H y m n u  cesarskiego pow inno być w p rzy ­
szłości zan iechane, bo po d rażn ia  publiczność 
i w przyszłości p rzyn ieść  może n iepożądane 
n as tęp stw a?

P r e z y d e n t  m in is trów  w odpowiedzi 
zaznacza, że M onarcha  tylko z p rzyczyn  oso­
b is ty ch  ku Sw em u szczerem u ubolew aniu  n ie  
m ógł p rzybyć do K oloszw aru n a  uroczystość 
odsłonięcia pom nika k ró la  M acieja, jak  to 
M o n arch a  osobiście m ów cy oznajm ił. Jako  
zastępca M onarchy  p ie rw o tn ie  przybyć m iał 
N ajd . A rcyksiążę Józef, k tó ry  je d n ak  po­
w ażnie zachorow ał. (Iro n iczn e  okrzyki na 
ław ach  opozycyi). P . S zell stanow czo odpie­
r a  tego rodzaju  in sy n u a ey e  i pow iada, że 
N ajd . A rcyksiążę  Jó zef sto i zby t wysoko, aby 
M u podobne uw agi m ogły  ubliżyć. Z polece­
n ia  M cnarehy  p rzyby ł w Je g o  zastępstw ie 
S yn  N ajd . A rcy k sięc ia  Józefa, N a jd . A rc y ­
książę Józef A ugust, k tó ry  też wszędzie w 
Im ie n iu  M o n arch y  przem aw ia ł. M onarcha 
b y ł w ięc w rzeczyw istości zastąpiony. Co do 
H y m n u  cesarskiego, to p rezy d en t m inistrów  
w skazuje n a  reg u la m in  wojskowy. (Szm er na 
lew icy ). P . S z e l l :  Jeżeli panow ie n ie chce­
cie m n ie  słuchać , to n iem ożliw em  je s t poro­
zum ienie. W  o d eg ran iu  h y m n u  n ie  widzę 
żadnego  pow odu do skarg . D zieje się ta k  od 
la t 35 i n ik t n ig d y  n ie  u p a try w a ł w  tern ob ra­
zy n arodu  w ig ie rsk ieg o . (W ie lk a  w rzaw a na 
lew icy). P . Szell m ów i tak  d a l e j : Kto sw ą 
ojczyznę kocha, m usi być w iern y m  Królowi 
i n a  odw rót. D w a te  uczucia n ie  dadzą się 
rozłączyć. Co p raw d a te k s t h ym nu  rzeczyw i­
ście n ie  odpow iada stosunkom  p raw n o p ań - 
stw ow ym  i został też ju ż  w w ojskow ych za­
k ładach  w ychow aw czych  odpow iednio  zm ie­
n iony . M elodya zaś n ie  zaw iera  chyba z 
pew nością żadnej obrazy, je s t  tylko w y ra ­
zem  h o łd u  w obec M onarchy . Z daniem  mówcy 
dep. N essy  n ie pow in ien  by ł tej spraw y tak 
trak tow ać. O pozycya je st opozycyą prze­
ciw  rządow i, n ie  m a jen n ak  opozycyi p rze ­
ciw  M onarsze. N ia t  w tej Izbie nie pow i­
n ie n  h arm on ii panu jącej m iędzy narodem  a 
M onarchą, tej g w aran c y i przyszłości, zakłó­
cać. (H uczne oklaski n a  praw icy, niepokój 
n a  lew icy).

P . N e s s y  polem izow ał z w yw odam i 
p. Szella i p rzem aw ia ł w śród  ciągłej w rzaw y 
i  p rze ryw am  Z lew icy  zaś w o łan o : P o zw ó l­
cież przecież N essy  em u dokończyć. M in i­
s te r  honw edów  gen . F e je rw a ry  w o ła : „A  więc 
n a  nowo baw im y się, bardzo dobrze". N essy  
i in n i posłow ie z lew icy  p ro tes tu ją  przeciw  
te j w rzaw ie. —  W reszcie zakończył m ów ca
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
L A  f  A M S E L K A

(Z francuskiego, H. Grćville),

X.

(C iąg  dalszy).

M agda do T ym oteusza Rox.
„N ie licz n a  to. A  pisuj do m n ie  d łu ­

g ie  lis ty , p e łn e  szczegółów  o rzeczach  obo­
ję tn y ch . M am  rodzinę, trzeb a  w ięc, żeby 
ta  ro d z in a  jak im ś pożytkiem  dla m n ie  by ła  
Poucz m nie , ja k  się. robi fo tografie ; tutaj 
n ik t się tern nie in te re su je . N ie znam  do­
k ład n ie  chem ikaliów , k tó re  mi dałeś, uży wam 
ic h  m y ln ie  i o trzym uję ty lko  śm ieszue re ­
zu ltaty .

„M agda".

K o respondencya  w tym  rodzaju  c ią­
g n ę ła  się, n ie  re g u la rn ie  w p ra w d z ie , ale 
stale . M am zelka n ie  o trzym yw ała  żadnych 
in n y c h  listów .

— M ożnaby pow iedzieć, że sp ad ła  z 
księżyca! — zauw ażył d n ia  p ew nego  s ta ry  
Iw an , k tó ry  p rzyby ł zobaczyć sw oją m łodą 
p a n ią  i o d jech a ł zaraz n a  d ru g i dzień.

— N ie m ożna się n a  n ią  skarżyć  — 
odrzek ła  M otruna , jeg o  pow iern ica — ty l­
ko, że....

— I cóż ?
— Księżna zaczynu zasięgać jej rady

ośw iadczeniem , że odpow iedzi p. Szella nie 
p rzy jm uje  do w iadom ości.

Izb a  znaczną w iększością, ośw iadczenie 
p rezyden ta  m in is tró w  przy ję ła  do w iado ­
mości.

N astęp n e  posiedzenie dziś.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 16 październ ika.

(Telegramy).

P a rla m e n t n iem iecki p rzy stąp ’1 n a  wczo- 
rajszem  posiedzeniu w dalszym  ciągu  do rozer­
w anej w styczniu  b. r . dyskusyi n ad  m ter- 
pelacyą p. A lb re c h ta  (socyalnego  dem okraty) 
w sp raw ie  zaradzen ia  brakow i pracy . P . B a­
chem  (c e n tru m ) zw raca uw agę, że z n a d e j­
ściem  zim y trze b a  się liczyć z jeszcze w ię­
kszym  brak iem  p racy . G łów ną rzeczą je s t  
u regu low an ie  ekonom icznych stosunków , co 
jed y n ie  przyczynić się może do po lepszenia 
sy tuacy i w przem yśle . T a n ap ra w a  da się 
tylko uskutecznić przez przeprow adzenie ta ­
ry fy  cłow ej. (H ałas n a  lew icy). M ów ca zw ra­
cając się do socyalnych  d em okra tów : „P o­
czekajcie panow ie , co ro bo tn icy  przem ysłow i 
pow iedzą n a  to, jeżeli uda się w am  tary fę  
cłową doprow adzić do u p ad k u " . („B ardzo  
dobrze" z ław  c e n tru m : śm iech  n a  lew icy). 
N a razie  n ic  n ie  je s t  tak  koniecznem , —  za ­
kończył m ów ca —  ja k  ry ch łe  uchw alen ie  
ta ry fy  cłowej.

P rzem aw iali po tem  pp. Zuw eiL Koe- 
sicke, a n as tęp n ie  sek re ta rz  s ta n u  Posadow - 
sky, k tó ry  zaznaczył, że w ytw orzenie sposo­
bności do p racy  n ie  zależy ty lko  od p a ń ­
stw a, lecz od pom ocy poszczególnych rządów  
p ro w in cy o n a ln y ch  i zarządów  kom unalnych .

Po dłuższej dyskusy i p rze rw ano  obrady  
n ad  in te rp e lacy ą . N as tęp n e  posiedzenie dziś. 
N a porządku dziennym  in te rp e la cy a  socya- 
lis tów  i w o lnom yślnyeh  w  sp raw ie  drożyzny 
m ięsa — oraz d ru g ie  czy tan ie  ta ry fy  cłowej.

Posłow ie W an g en h e im , Roesicke i H ah n  
p onow ili w p arla m en c ie  w niosek, k tó ry  w 
swoim  czasie p rzed łożyli byli podczas d ru ­
g iego  czy tan ia  ta ry fy  cłowej, w kom isyi, w 
im ieniu  zw iązku rolników . W niosek  wówczas 
upadł. W nioskodaw cy  dom agają się podw yż­
szen ia  ce ł ro ln iczych .

Z pod berła pruskiego.

(Zagrożone posterunki polsme na Kaszubach. — 
Katolicy - hakatyści. — Dwa zebrania polskie 
w W estfalii. — W ydalenie robotników polskich 

i  słow iańskich):'

P iszą z K aszub: Zastraszająco w ielu  
agentów  kom isyi kolonizacyjm-j kręci się 
obecnie n a  pó łnocnym  k rań cu  P ru s  Z ach o ­
dn ich , n a  tak zw anych  K aszubach . T e n d e n ­
c j a  tu  w idoczna. W ybrzeża B a łtyku  m ają co 
prędzej być zniem czone. R obota ta  ud a  się 
n iestety, jeże li zam ożniejsi rodacy  z ziem i 
che łm ińsk ie j i z K sięstw a i n ada l będą s tro ­
n ili od tego  ze w szystk ich  ziem  po lsk ich  pod

b erłem  p rusk iem  najbardzie j g erm an izaey ą  
zagrożonego  posterunku.

Doszło już do tego, że lud  tu ta j został 
bez przew odników . W iększe m ają tk i w ręku 
ebcem  a probostw a, po najw iększej części p a ­
tro n a tu  rządow ego, obsadzone N iem cam i lub 
P o lakam i narodow o obojętnym i i lęk liw ym i.

L ud kaszubski g a rn ie  się do ziem i, 
ch ę tn ie  kupuje parcele w sw ych  stro n ach  ro ­
d z in n y ch  i stosunkow o drogo za nie p ła c i ; 
a le cóż z te g o , k iedy polskie in s ty tu ey e  par- 
ce lacy jne n ie  są m u w cale pom ocne w n a ­
byw aniu  ziem i, bo „z zasady  nie kupują m a­
ją tków  n a  K aszubach"!

W  Szam otu łach  w P o zn ań sk iem , odbę­
dzie się w najbliższym  czasie zeb ran ie  zw ią­
zku p ro w in c jo n a ln e g o  n iem ieck ich  ka to li­
ków, sk ładającego  się p rzew ażn ie  z u rzę d n i­
ków i nauczycie li. N a  tern z e b ra n iu  m ają  
h ak a ty śc i katoliccy uchw alić  w niosek pro­
testu jący  przeciw  obchodzeniu roczn icy  bi­
tw y pod G runw aldem  w kościo łach  arch i- 
dyecezyi g u ieźa ień sk ie j i poznańskiej, a n a d ­
to w ysłać n a  g e n e ra ln y  w iec kato lików  w 
N iem czech  delegatów , „celem  po in fo rm ow a­
n ia  n iem ieck ich  kato lików  o sto sunkach  w e 
w sch o d n ich  p rcw in cy ach .

D w a zeb ran ia  polskie zapow iedziano 
w W estfa lii n a  przyszłą n iedzielę, je d n o  w 
D ortm undzie, d rug ie  w  A lten essen , Z eb ran ia  
m ają n a  celu n a ra d y  w kw esty i re lig ijn e j , 
m ianow icie b rak u  księży, u m ie jący ch  po pol­
sku, w kw esty i narodow ościow ej i n areszc ie  
w sp raw ach  zarobkow ych.

W y b itn i w ielcy przem ysłow cy  w pro- 
w incyi hesko -nasaw sk ie j uch w alili w ydalić  z 
fabryk  w szystk ich  robotn ików  polskich  i sło­
w iań sk ich  a zastąp ić ich  n iem ieckim i.

(Telegramy).
S ofia , 16 październ ika . K om ite t Zon- 

czewa zw ołuje tu ta j n a  n iedzie lę  w ielki m ee- 
t in g , w celu p rzed staw ien ia  w ypadków  w 
M acedonii i pow zięcia uchw ały  co do w y­
sto sow an ia  odezw y do m ocarstw , ażeby zw ró­
cić ich  u w agę n a  k ry ty czn e  położenie w M a­
cedonii. P rezes M iehajłow sk i m a po m eetin - 
gu  udać się do g łó w n y ch  m ia s t europejsk ich  
w tym  w łaśn ie  celu. N adzw yczajne w ydan ie  
p ism a B iform a  donosi, że w iele w si poło 
żonych  n a  g ran ic y  bułgarskiej T urcy spalili. 
P ożar lasów  koło B atak  szerzy się. Do Buł- 
g a ry i p rzybyw a w ielu zbiegów . W szystko to 
dowodzi rozpoczęcia en e rg iczn ej akeyi po 
s tro n ie  tu reck iej.

Sofia, 16 paździera tka . W obee wzm a­
gającego się ru ch u  w M acedonii, rząd  bu ł­
g a rsk i w zm ocnił swoje załogi pog ran iczne o 
pu łk  p iecho ty  i trzy  pu łk i jazd y  n a  stopie 
w ojennej. P rezes m in is tró w  D an ew  przy jm o­
w ał n a  posłuchan iu  prezesa kom ite tu  rew olu- 
ey jnego  M ichajłow skiego, aby się po inform o­
w ać o stan ie  rzeczy w M acedonii. O św iad­
czył on, że stndyu je sposoby za ła tw ien ia  
sp raw y  m acedońskiej i za s tan aw ia  się uad  
tem , czy m ożnaby  ją  oddać pod decyzyę są ­
du rozjem czego w H adze.

Sofia, 16 październ ika. Posłow ie P 
lam en tu  ang ielsk iego  H e rb e r t G ladstone ( 
zm arłego  p rem iera), oraz S te ren so n  *1. ’ 
sow ali lis t do członka kom itetu rewolucyJ 
go M ichajłow skiego, zachęcający do p< 
n ia i w ytrw ałej w alki. Posłow ie nazy ; 
w alkę pod ję tą  przez M acedończyków  
o w oiność a w ięc „św ię tą !"

Konstantynopol, 16 p aźd ziern ik a .^  
żądanie P o rty  R ossya poczyniła wi 
p rzedstaw ien ia  z powodu przedzierania  ̂
zbrój uych  d rużvn  b u łg a rsk ich  n a  te ry  W 1 
tureckie.

Lwów, 16 p a śd z ien I

— JE. Pan M inister spraw  
nicznych kr. Agenor Gołuckowski przy* 
wczoraj o godzinie 8 40 wieczorem pociąg 
pospiesznym do Lwowa, zkąd o godz. l l ' F  I 
nocy odjechał do Ssały.

— Jubileusz Maryi KonopnjEH
W niedzielę, 19 b. m., o godzinie 11 rano® 
będzie się w Czytelni akademickiej uroczy;! 
poranek ku uczczeniu 25 - letniego jubil®®^ \ 
pracy literackiej Maryi Konopnickiej. Pora®^ j 
na którym będzie prof. Aleksander Briick® 
w ypełn ią : Odczyt pióra Antoniego Potocki^ 
twórczości jub ilatk i, następnie produkcje m 
kalno-wokal re.

W ydział Towarzystwa polskiej młodz 
im. Kilińskiego uchw alił na nadzwyczajnem h  
siedzeniu wziąć uroczysty udział w obclio® ' 1 
Konopnickiej, oraz zwołać nadzwyczajne 1 
madzenie członków, celem zamianowania j® 
łatki członkiem honorowym Towarzystwa.

—  Stypendyum. Wydafcał krajowy V1' 
dłużył na rok drugi Tadeuszowi Pietrzyk"’" 
skiemu, mechanikowi, stypendyum pobiera®®! 
fnndacyi F e lic ji z kr. Golejewskick CzarkowS®1 
w kwocie 800 K., na dalsze kształcenie się 
granicą.

—  Mianowanie. W ydział krajowy 
mianował ukończonego sfuchacza wydziału 
żynieryi na lwowskiej Poiitecnnice W ładysłał, 
Pensta, praktykantem  technicznym II  ki. w I
dziale teckniczno-drogowym W ydziału krajo 

— Henryk Sienkiewicz powrócił 
W arszawy do Oblęgorka.

— N owy klub w  Radzie miejski^'
Jeden z tutejszych dzienników dowiaduje 
że w łonie Rady m. Lwowa organizuje się nów 
klub t. zw. „c e n tru m z ło ż o ity  z żywiołow P® 
stępowych, ale umiarkowanych. Celem i dą^j 
niem tego klubu będzie wyrównywanie różni®/ 
trzymanie środka pomiędzy party ą t. z w. „Strzel 
niey“ a „klubem obywatelskim".

— Zmiany posterunków źandarme| 
ryi. W  obrębie krajowej komendy żandarm®1̂  
nr. 5 we Lwowie przeniesiono : posterunek 
Boratyniu (starostwo jarosław skie) do Chł°Pf 
w temże starostwie ; posterunek w Kręciło^! 
ad  W olika (powiat skałacki) do Bilitowki ^  
Sadzawki w temże sta ro s tw ie ; posterunek J 
Słobudce turyleckiej (powiat borszczowski) ® 
Turylec w temże starostwie.

w w ielu rzeczach . W k ró tce  n ie  kup i już  an i 
je d n e j sukni, żeby je j zdania n ie  zasięgnąć.

— To n ie  jest, dobrze —  rz e k ł s ta rzec , 
po trząsając głow ą. - -  D laczegóż n asza  pa­
n ie n k a  n a  to pozw ala ?

— Z nacie ją .... N adto  dum na, nadto  
godna.... N ie spostrzega się m oże, ja k  rze­
czy stoją, a g d y b y  n aw et spostrzeg ła , n ie  
pow ie ! N ad to  się  obaw ia, żeby się n ie  w y­
dać  in te reso w n ą.

— Dzięki Bogu, n ie  po trzebu je  n iko ­
go ! — o d p arł Iw an , p rostu jąc się z dum ą. — 
Oto została już  p e łn o le tn ią  i p rzedstaw iłem  
je j m ają tek  w tak  p ięknym  stan ie , że od la t 
pięćdziesięciu  n ie  w idziano n ic  podobnego! 
R ok w  rok będzie m ia ła  dziesięć tysięłfy ru ­
b li dochodu. W  tak im  dom u, jak  tu ta j, to 
n ic  n ie  zn aczy ; ale gdy b y  ch c ia ła  w yjść za 
mąż, to się będzie m iało o co ręce ząezepić!

—  W yjść  za m ąż ? B iedny a n io łe k ! ona 
o tem  n ie  m arzy. Z anad to  by j ą  m artw iło  
porzucić sw oją ch rz es tn ą  m atkę.

— K siężna się  s ta rze je  -  r z ę i ł  Iw a n  
c ichym  głosem . — Ja , k tó ry  ją  zna łem  tak  
p iękną, w sam ym  rozkw icie m łodości,.,. To 
już  n ie  je s t  to  sam o.... C h a rak te r jej się 
zm ien ił; to już  n ie  ta sam a kobieta.

— T eraz za ję ta  pośw ięceniem  nowej 
cerkw i, k tó re  w kró tce nas tąp i. Będzieto w iel­
ka uroczystość. N aszej p an ien ce  także to zro­
bi przy jem ność. W szystko już  g o to w e; już 
ty lko  ja k ie ś  d robne rzeczy w ykończają.

A n iu ta  przeszła k u ry tarzem  po pod drzw i 
o tw a rte ; ze zg ra b n ą  g łów ką opuszczoną n a  
p iersi, z w łosam i sp lecionym i w je d e n  g ru b y  
w arkocz, spuszczony n a  plecy n a  w iejską 
m odę, b y ła  żyw ym  obrazem  n iew inności. 
L ekkim  krokiem  przeszła  po d yw an ie  i zn i­
k n ę ła , n ie  zag lądnąw szy  do pokoju.

— Wydaje się smutna — rzekł Iwan
cicho.

— Często ta k  byw a —  szepnęła  Mo-
tru a a .

— A  M am zelka, co te raz  robi ?
— W y b ie ra  z księżną m atery e  n a  szaty  

kościelne.
—  D laczegóż nasza  p an ienka n ie  je s t  

także ze sw oją ch rzes tn ą  m atką ?
— Może je j n ie  w ołano!
—  P o w in n a  tam  iść ! — rzek ł I  ra n  

stanow czo. — To je s t je j obow iązkiem ! P a­
n ienko  - -  dodał g łosem  p ełnym  szacunku, 
ale dość silnym , aby A n iu ta  go usłyszeć m o­
g ła  —  pan ien k o , trzeba iść do sa lonu , zo­
baczyć m a te ry e  p rze ty k an e  z ło te m ; trzeba 
się za in teresow ać cerkw ią. Ozy m n ie  pa­
n ienka  rozum ie? M am a tw oja — n iechaj 
Bóg m a w opiece je j dusze — n ie  lub iłaby  
w id z ieć ,; że obca zastępuje pan ienkę przy 
ch rz es tn e j m atce. T rzeba pójść do niej, n ie 
ty lko dziś, ale ciągle być i  n ią, zawsze. 
P rzebacz sw em u słudze, jeżeli coś n ie s to so ­
w nego  pow iedział, ale on dobre m a m yśli i 
p an ienka  sam a p ie rw sza  to uzna. Racz mi 
d ść  sw oją rękę do pocałow ania. D ziękuję, 
pan ienko , idź do sa lonu  i w ypow iedz swoje 
zd a n ie .... M ia łaś zawsze dobry  gust. M atce 
ch rzestn e j to się podoba z tw ojej strony .

— Je s te ś  tego p e w n y ?  —■ zap y ta ła  
A n iu ta , k tórej usta d rża ły , ja k  m ałym  dzie­
ciom , g d y  chcą płakać.

--- Tak. O ch! — m oja m ała  p an ien k a , 
k tó rą  nosiłem  n a  rękach , ja k  n ie  ch c ia ła  
zasnąć....

N ag le  A n iu ta  pochw yciła  obie nam u- 
lone d łon ie  starego  in te n d e n ta ,

—  Iw an ie  — rzek ła  — ch c ia łab y m  p - 
je c h a ć  do nas.... ch c ia łab y m  po jechać do 
M ir u . . . n a  grób m am y.... je s te m  tak a  sam a, 
sam a, sam a....

Ściskała rozpaczliwie stare dłonie, które 
trzymały ją z całych sił.

—  S am a ! — pow tórzy ła A n iu ta . y. 
Z w yjątk iem  M otruuy  i ciebie, n ik t m11',  
n ie  kocha. P ra g n ę ła b y m  połączyć się z

Iw a n  w prow adził ją  do pokoju M o tr iS  
i posadził n a  fotelu obok łóżka; A niu ta 
p a r ła  ręce n a  kołdrze pokryw ającej łożk® 
złożyw szy n a  n ich  giow ę, w ydała  głębok1 
w estch n ien ie , w ' k tórem  brzm iała r o z p ^  
je j sam otnej duszy. M o truna  m ilcząc, g&' 
dziła piękne, jedw ab iste  w łosy.

— P o u roczystośc iach  cerk iew nych , W 
dziesz m ogła prosić  o pozw olenie w y ja z ^  
ale n ie  n a  d ługo  panienko  ko ch an a! —
n a  długo. A ch ! — g d yby  P an  Bóg pozwM1’ 
żeby m łodzien iec jak i, godny  ciebie. ..

—  M ateczka n ig d y  by n a  to n ie  P° 
zw oliła! —  p rze rw a ła  A n iu ta  pow stając. ^  
M asz słuszność, Iw an ie , pó jdę og lądać D®* 
terye. I  poproszę, później, o pozwolenie P°” 
je c h a n ia  do M iru.

W yprostow ała się, p e łn a  silnego  P f  * 
now ien ia , odrzuciła  ciężki w arkocz n a  pi®*' 
ru ch em  dziec innym  i wdzięcznym  i p°s2 
w  s tro n ę  salonu.

—  B iedactw o! — szepnęła  MotruH®’ 
gdy  m łoda dziew czyna zn ik n ę ła  im  z oczu- "T 
A  gdy b y  tak  m atka  ch rz e s tn a  przestała J 
kochać, odzw yczaiw szy się. od je j w idoku •

—  To by jeszcze było najlep iej — 
rzek ł Iw a n  stanow czo. — U nas, w don"- 
nasza p an ien k a  w yszłaby prędko za ' 
gdy tu ta j, zm arnu je  swoją m łodość, a
że jeszcze coś w ięcej. W iecie co, 
tru n o ?  — b ęd ę  teraz częściej p rz /ję ^ * 2^  
Chcę w iedzieć co się dz ie je ; znajduję, 
p an ien k a  bardzo  zb lad ła  i w yszczuplał8"-'' 
Będę tu  często w racać!

fCiąg dalszy nastąpi).



— W  Związku naukowo - literackim
(ul. Trzeciego Maja 5, I II  piętro) odbędzie się 
^  piątek, dnia 17 b. m., odczyt dr. Jan a  N. 
Szumana na tem at: „Materya ze stanowiska 
filozoficznego“ . Początek o godzinie 8 wieczorem, 
koście mile widziani.

— W  sprawie ubezpieczenia służby 
Uu wypadek choroby, odbieramy następującą o- 
dezwę ;

We wszystkich cywilizowanych społeczeń­
stwach coraz bardziej przejaw ia się ruch około 
kup ien ia  się w wspólnej pracy nad ulżeniem 
Uędznej nieraz doli jednostek i skojarzeniem ich 
dążeń i pragnień do pewnych łącznych a wznio- 

r » c h  i szlachetnych celówu I  nasze społeczeń­
stwo nie chce się dkć pod tym względem przez 
'One prześcignąć: wiele jest u nas najrozm ait­
szych Stowarzyszeń hum anitarnych, a owoce ich 
Pracy coraz to widoczniejsze. W śród nich od 
Uiedawna dopiero, rozpoczęło swą działalność^) 
^towarzyszenie sług  katolickich pod wezwaniem 
SW. Zyty, mające na celu dostarczanie wiernej 
a uzdolnionej służby żeńskiej, a zarazem wspo­
maganie tej tak licznej, a nieraz w wielkiem 
Zaniedbaniu pozostającej warstwy społecznej, 
dobrym wpływem, ułatwieniem w wyszukaniu 
Pracy, zawodowem wykształceniem i opieką w 
J'azie choroby. — Zdrowie sługi jest pierwszym 
a niezbędnym warunkiem dobrego wykonywa­
n a  powierzonych jej obowiązków, a doświad­
czenie uczy, iż nieraz łatwe do wyleczenia wy- 
Paclki choroby w skutek zaniedbania stają się 
Powodem zupełnej niezdolności do pracy ,1 pielę­
gnowanie zaś i opłacanie kosztów leczenia stu- 
§'1 według regulam inu służbowego jest obowiąz- 
mem chlebodawców i staje się nieraz dla nich 
"Uelkim ciężarem. — Otóż rozważywszy to. 
Pragnie wydział Stowarzyszenia św. Zytty przyjść 
^  pomoc obu stronom przez zaprowadzenie u- 
“ozpieczenia zdrowia sw^ch członków, na co ma 

swych statutach zezwolenie e. k. Nam iestni­
ctwa. — Ubezpieczenie uwalniające najzupeł­
niej chlebodawców od wszelkich kosztów lecze­
nia i pielęgnowania chorej sługi, poleca wedle 
Planów Stowarzyszenia na tern, iż chlebodawcy 
°Pl’acać będą kwotę 8 złr. rocznie w dwóhh 
ratach półrocznych po 1 złr. 50 et. płatnych z

za jedna sługę, a Stowarzyszenie podej­
muje się opłacać za to lekarza, wszelkie lekar- 
Rtwa i ewentualne koszta utrzym ania w szpita­
li' Ubezpieczenie nie ustaje z odejściem sługi. 

ale przechodzi na każdą następną, choćby do 
^towarzyszenia św. Zytty nie należała, która w 
c*asie roku w służbie u płacących ubezpiecze­
nie chlebodawców pozostaje.

Kwotę na ubezpieczenie składać zechcą 
nlilebodawcy do zarządu Stowarzyszenia, odbiór 
5 iło w an y  będzie w osobnej książeczce, gm ie 
i każdorazowa choroba sługi, każda ordynacya 
j a r s k a  dla nipj uwidocznioną będzie. Biuro 

Ipmarzyszenia znajduje się przy ulicy Sobie­
skiego 1. 7, I. piętro, a wkładki przyjmować i 
mformacyj wszelkich udzielać będzie niżej pod­
pisana sekretarka Stowarzyszenia w godzinach 
Porannych, między 1'2 a 1 n  poniedziałki i 

Wartki.
W ydział Stowarzyszenia przedłożywszy swój 

Pian, udaje się do chlebodawców z usilną prośbą, 
Jy dzieło to, którego korzyści obustronne każdy 
n^ttać musi, łaskawie popierać zechcieli, a wie- 

H c z jaką życzliwością społeczeństwo nasze 
macza wszelkie usiłowania mające na celu do- 
m'o ogólne, żywi niepłonną nadzieję, że i tym 
(m.ein łaskawego nie odmówi udziału. Jadici.ga 

Oparowa, przewodniczącą. Celina Przetocka, 
S6kretarka.

— P iąty kurs m ajsterski szeweki
Rozpoczął się wczoraj w Krakowie. Uczniów na 
kursie jest 17, mianowicie 10 z Krakowa, 3 
* gmin podmiejskich, po jednym z Podgórza^ 
^?t, Tarnowa i Łańcuta. Dotychczasowe kursa 
jfiajsterskie szewekie w Krakowie wykształciły 
achowo 58 majstrów z różnych m iast zacho-

Galicyi, w ogóle zaś w całym kraju wy­
kształciły 137 majstrów.

— Inauguracyjne przedstawienie To-
j^arzystwa „L ira“ odbędzie się w niedzielę dnia 

') b. ni. w sali „Sokoła". Program  przedsta- 
^ ienia je s t następujący: „M arynarz", dramat 

akcie; „Jaś się śmieje a Joasia płacze", 
uperetka w 1 akcie Offenbacha; „Teatr am ator­
ski", komedya w 2 aktach M. Bałuckiego.

—  Zamknięcie szkół. Rada szkolna okrę­
gowa w Dolinie zamknęła z powodu nagminnie 
Panującego kokluszu, odry i szkarlatyny obie 
^ko ły  w Rożniatowie, męską i żeńską, na razie

a Przeciąg dwóch tygodni.
» — W alne zgromadzenie związkowych
abryk oleju odbędzie się dnia 31 b. m. w sali 

gaiicyjgkiggo B an tu  hipotecznego o godzinie 4
Południu.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
godzinie 5 '80  wieczorem w domu przy Sta-

J 1,1 Rynku 1. 5. Straż pożarna wezwana te- 
°uem, usunęła groźne niebezpieczeństwo.

A  N agła śmierć. Dziś o godzinie 10 
?ed południem zm arł nagle w ogrodzie miej- 

l 1111 jak iś ubogo odziany mężczyzna, około 50 
1 'Wieku liczyć mogący. Komisaryat II. dziel­
my odstawił zwłoki do kostnicy zakładu me- 

^ycyny Sąc\owej ) Celem przeprowadzenia obduk- 
r a '  8ac 0̂W0'^ k a rsk ie j. Identyczności zmarłego na 

Zle nie stwierdzono,
ty — Muzeum narodowe w  Krakowie.

grudniu 1901 roku wniosła gm ina m iasta

9Qaaeta Lwowska" s dnia 1

Krakowa dwie petycye do Sejmu v\ sprawie 
udzielenia wyższej subwoncyi dla Muzeum na­
rodowego w Krakowie. W jednej petycyi do­
m agała się gmina wyznaczenia jednorazowej 
subwencyi 2000 koron na odnowienie i u trw a­
lenie 56 obrazów ruskich, malowanych alla  
tem pom  na podkładzie gipsowym, a mających 
niepospolitą wartość; w drugiej prosiła gmiua 
o jednorazową, wydatną pomoc na adaptację i 
reorganizację Muzeum, wykazując, iż wydatek 
dotąd z funduszów gminy na ten cel poniesiony, 
dochodzi do 80.000 koron. Obie te petycye prze­
kazał Sejm uchwałą-, z d 11 lipca b. r. W y­
działowi kraj. do zbadania i możliwego uwzglę­
dnienia w budżecie na r. 1908.

Obecnie, przed ułożeniem budżetu krajo­
wego, wpłynęła ze strony gminy m iasta K ra­
kowa nowa petycja, w której wykazano szcze­
gółowo, że w czasie wykonywania robót adap­
tacyjnych w Muzeum, okazała sio potrzeba 
przedsięwzięcia dalszych robót w celu zabez­
pieczenia bogatych zbiorów od zniszczenia, a 
wydatek stąd wynikający, prócz 27.000 koron, 
które już gmiua poniosła, obliczony jest na
68.000 koron, czyli razem na l i  0.000 koron. 
Projektowane jest mianowicie ukończenie reor­
gan izacji Muzeum, ubezpieczenie zbiorów i wy­
stawienie na widok publiczny zabytków śred­
nich wieków, tudzież wieków XVI., XVII, i 
XVIII., oraz działu archeologii przedhistory­
cznej i ctuograficanej. Zmieniony ta fii dalej m u­
si dotychczasowy system kaloryferów (ogrzewa­
nie go rąć fti powietrzem), który okazał się szko­
dliwy dla obrazów i innych dzieł sztuki; roz­
prowadzone być muszą po wszystkich salach 
muzealnych rury  wodociągowe na wzór podo­
bnych instalacyj w muzeach zagranicznych. 
Wreszcie okazała się konieczna potrzeba g run ­
townej rekonstrukcji całego dachu na gmachu 
Sukiennic, a to głównie z powodu umieszczenia 
drogocennych pam iątek i kosztownych zabytków 
sztuki na I. piętrze.

Sprawę całą przedstawiła w ubiegły po­
niedziałek JE . P . Marszałkowi i członkom W y­
działu krajowego osobna deputacya gminy m ia­
sta Krakowa, imieniem której- przybyli: wice­
prezydent dr. Juliusz Leo, oraz radny m iasta 
dr. Domański. Podniesiono, że wydatek na adapta­
cję Muzeum przechodzi siły finansowe gminy 
m iasta Krakowa, a gdy chodzi tutaj o instytu- 
cyę, mającą znaczenie ogólno-krajow e i naro­
dowe, chodzi o zachowanie i pielęgnowanie za­
bytków naszej przeszłości narodowej —  fundusz 
krajowy powinien udzielić na ten cel znaczniej­
szej subweifcyi.

Zabiegi deputacyi uwieńczone zostały po­
myślnym skutkiem. W ydział krajowy uchwalił 
mianowicie przedłożyć Sejmowi w osobnem spra­
wozdaniu potrzeby udzielenia wydatniejszej po­
mocy jednorazowej na adaptację Muzeum, a Mi­
rażem uchwalił wstawić do prel minarza budżetu 
krajowego na rok 1903: a) subw encję stałk dla 
Muzeum w dotychczasowej wysokości 3.000 
koron; b) jednorazową subw encję na odnowienie'; 
zabytków sztuki ruskiej w wysokości 2.000 ko­
ron; c) wreszcie jednorazową subwencyę na czę­
ściowe pokrycie robót adaptacyjnych w Muzeum 
w wysokości 30 .000 koron.

— Z m a r l i  w ostatnich d a la c h : w Suoho- 
dole pod Krosnem, Ja n  Górski, nauczyciel tam ­
tejszej krajowej niższej szkoły ro ln iczej były 
kierownik szkoły uprawy lnu w  Gródku, w 66 
roku życia.

W Oświęcimiu, ks. W iktor Grabelski, b. 
redaktor „Wiadomości Salezjańskich w Turynie".

W Oświęcimiu, ks. Andrzej Knycz, tam ­
tejszy proboszcz, w 67 roku życia.

Trybunał administracyjny w W ie­
dniu przeniósł swoją siedzibę ze starego i bar­
dzo niewygodnego gmachu na placu Freiung do 
wspaniałego pałacu na Burgring między muzea­
mi a parlamentem położonego.

Pałac ten, który był własnością, angiel­
skiego towarzystwa.(gazowego, a został nabyta^ 
przez Rząd JBelem pomieszczania Trybunału ad ­
ministracyjnego, odznacza się piękną i okazałą, 
budową. W spaniałą jest- wielka sala rozpraw w 
stylu renesansowym, ozdobiona pięknemi rzeźlA- 
mi i malowidłami malarza Griepenkerla.

W  poniedziałek, .13 b. m., nowy gmach 
został inaugurowany uroczystom plenarncm po­
siedzeniem wszystkich członków Trybunału, które 
zagaił pierwszy Prezydent JE . Fryderyk hr. 
Schonborn stosowną przemową, życząc, aby i 
w nowym, świetnym pałacu działalność tego sądu 
była równie wydatną i pożyteczną jak  w dawnej 
siedzibie, gdzie praca Trybunału znakomicie 
przyczyniła sięe do ustalenia sprawiedliwych pra­
wideł adm inistracji.

Następnie przed zwykłym senatem rozpo­
częły się rozprawy. Pierwszy dzień rozpraw po­
święcony był wyłącznie sprawom galicyjskim. 
Rozpatrywano cztery zażalenia przeciw Minister­
stwu spraw  wewnętrznych. Referentem we wszyst­
kich sprawach był radca Trybunału, radca Dworu 
di. Kleeberg — przy trzech rozprawach prze­
mawiał imieniem Rządu radca Namiestnictwa 
W acław Zaleski, a przy jednej sekretarz mini- 
steryalny Włodzimierz Decykiewicz.

— A nkieta prasowa. Celem narad nad 
nowym projektem ustawy prasowej, zwołuje 
wiedeńskie Stowarzyszenie dziennikarzy' i lite­
ratów „Concordia" wielką ankietę, do której ro­
zesłano już zaproszenia. Pierwsze posiedzenie 
tej ankiety odbędzie się w niedzielę, 19 b. m.,

października iM0%,

0 godzinie 10 rano w sali dolno-austryackiej 
Izby handlowej.

— Tyfus plam isty p erzy  się w za­
straszający sposób wśród alum nów  seminaryum 
duchownego w Sandomierzu.

— Surowica prseciw  kokluszowi, 
Po surowicy przeciw szkarlatynie dr. Mossera 
z W iednia mamy surowicę przeciw kokluszowi 
dr. Leuriaux z Brukselli.^sH dwa potężne środ­
ki walki z p i j  większymi wrogami dzieci. — 
Dr. Letiriaux uzyskał swoją surowicę zwykłą 
drogą, t. j. znalazłszy zarazek choroby w plwo­
cinach i szluzie nosa, wyhodował bakcyle, uod­
pornił konie przeciw działaniu tych bakcylów i 
uzyskaną z nich surowicę zużytkował w celach 
terapeutycznych. Na 66 wypadków w pięciu 
tylko nie osiągnął pożądanego wyniku. Dzie­
ciom niżej, lat 2 zasipylriw ał 5 centm. kub., 
starszym 10. W yniki były tern lepsze, im wcze- 
ś ójtjfr dffbcko poddane zostało kuracyi.

— Samobójstwo w  pociągu. Z W ie­
dnia donoszą: W jednym  z wagonów pociągu 
pospiesznego dążącego do Iusbruku, zastrzelił się 
burm istrz miasteczka bawarskiego Miihłbertsb 
liofen, Jan  Mathes. W pularesie jego znaleziono 
większą sumę pieniężną i wyzwanie na poje­
dynek.

— Uwięzienie defraudanta. Z Gracu 
telegrafują: W jednym z hotelów tutejszych 
uwięziono defraudanta pocztowego z Wiednia, 
Hrocha, który — jak  wiadomo — sprzeniewie­
rzył w jednym  z urzędów pocztowych 54 .000  K.

—  Krwawy dramat małżeński. Z B u­
dapesztu donoszSt' 3 5 -letni kapitan Tow. żeglugi 
Adam Schuetel strzelił na parowesj do swej żony, 
28-letnlej kobiety i niobezpieeznie ją  zranił, a 
następnie sam się zastrzelił. Przy czyną tego krw a­
wego dram atu m ają być kłopoty finansowe.

— 2  tragedyi miłości. Krwawy dra­
mat rozegrał się w sobotę w Monachium. Żona 
budowniczego i malarza Nisle, 42-letnia Szar- 
lotta, dwukrotnym wystrzałem z rewolweru po­
zbawiła się życia TO własnem mieszkaniu. P rzy ­
czyną śmierci m iał być stosunek miłosny zm ar­
łej z 20-letnini studentem Gdy ojciec chłopca, 
znany lekarz miejscowy, dowiedział się o tern, 
pospieszył do pani Nisle, czyniąc jej gorzkie 
wyrzuty. Rozdrażniona w najwyższym stopniu 
kobieta, pochwyciła rewolwer, grożąc lekarzow i; 
gdy ten zdołał ujść, skierowała strzały ku sobie.

Sam N isle, nieśw iadom  zupełnie m iłosne­
go stosunku żony, w  czasieB iałego zajścia  zn a j­
dow ał się w sąsiednim  pokoju, złożony ciężką 
chorobą.

— Katastrofy kolejowe. N a niemie­
ckich kolejach żelaznych wykoleiło się w sier­
pniu b. r. 13 pom gów , między nim i ośm osó*-< 
bowych, na, otwartym torze ; 16 pociągów, mię­
dzy nimi pięć osobowych, na stacjach. Zderze­
nie pociągów na stacjach zdarzyło się 16 razy
1 to 9 razy zderzenie pociągów osobowych. —  
Obrażeń cielesnych doznało czteręcli podróżnych, 
17 urzędników kolejowych i jeden urzędnik po­
cztowy.

—  Fałszywe pięciorubłówki. D zien­
n ik i w arszaw skie donoszą, że pojaw iły  się w 
obiegu fałszyw ą monety złote pioeiorublowe, do 
złudzenia naśladu jące  praw dziw e. Zarówno od­
robienie, ja k  w aga i połysk  są te sam e, co w 
praw dziw ych, ale po pewnym czasie ściera się 
pozłota i pokazuje się. b iały  metal.

— Nowa defraudacya. W edług w ia­
domości, nadesłanych z Lizbony, w filii Banku 
państwa w San tarem odkryto znaczne sprzenie­
wierzenie. Naczelny urzędnik filii zbiegł.

— Zawalone rusztowanie. Z Verdun 
te leg rafu ją : Z powodu zawalenia się rusztowa­
nia zginęło 6 robotników, a inni odnieśli obra­
żenia.

— Straszna zbrodnia wykrytą została 
w tych dniach w Son Remo. Doszło mianowi­
cie do wiadomości policyi miejscowej, że panienka 
z zamożnej rodziny je s t więziona i poddawana 
torturom. Śledztwo zarządzone we wskazanym 
domu wykryło rzecz niesłychaną. Znaleziono w 
stajni mtodi* kobietę, leżącą nago w słomie. 
Żywiła się traw ą i sianem, m iała na ciele znalu 
od pobicia i rany, wyglądała strasznie, zdziczała, 
niemal. Na widok ludzi zaczęła skomleć, jak  
zwierzę. Z zeznań, jakie złożyła przed komisa­
rzem policyi okazało się, że przez 3 lata była, 
zamknięta, spętana i żywiona trawą. Kilka osób] 
zostało aresztowanych.

Co było powodem takiego znęcania się nad 
nieszczęśliwą, na razie niewiadomo.

—  Obsunięcie się ziemi. Z Simbirska 
telegrafują: W  nocy z 10 na 11 b. m. w po­
bliżu miejsca, gdzie przybijają parowce na W oł­
dze, obsunęła się żięmia, wskutek czego wał ko­
lejowy, długości przeszło 400 m. i ulica m iej­
ska zostały zniszczone. Przyczyną obsunięcia się 
ziemi jest podobno podkopanie ziemi pr?ły budo­
wie,.linii kolejowej.

— Straszna ekspiozya. W zakładach 
wyrobu dynamitu Nobla pod Stevenston nastą­
pił wybuch 4000 fnt. nitrogliceryny. Mieszkańcy 
m iasta oddalonego od miejsca wybuchu o 9 do 
10 mil angielskich sądzili, że nastąpiło trzęsie­
nie ziemi. Wiele domów zostało uszkodzonych. 
Szyby prawie wszystkie wyleciały. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności tylko jeden człowiek się 
znajdował na miejscu wybuchu, który też został 
rozerwany na drobne kawałki.

— Najszybszy okręt wojenny. W ybu­
dowany w warstataeh okrętowych „Stabilimento 
tecnico" w Tryescie austryacki okręt "wojenny 
„H absburg", mający 8340 tonu pojemności, od­
był z portu Rjeki próbną jazdę, podczas której 
osiągnął średnią szybkość 19 '62  węzłów na go­
dzinę przy sile 11.900 koni. Okręt „H absburg" 
jest obecnie najszybszym okrętem wojennym na 
świecie.

—- Trup w piecu. W jednym z hotelów 
nowojorskich, siedzibie kobiet z półświatka, zna­
leziono w tych dniach trupa mężczyzny, którego 
kelner : odźwierny usiłowali spalić w piecu. 
Nieznośny dym, dobywający się z kaloryferów, 
zwrócił uwagę przechodniów i ci dali znać do 
policyi. Skonstatowano, że zamordowanym był 
pewien małomiasteczkowy fabrykant z pobliża 
Nowego Jorku, który zaj achał do tego hotelu z 
jakąś dziewczyną, tam zostJł zanarkotyzowany i 
obrabowany. Ponieważ z narkozy więcej się bie­
dak nie obudził, dla zatarcia zbrodni bandyci 
chcieli spalić trupa.

— Nowy statek napowietrzny, Aero- 
nauta Fryderyk LH oste w Paryżu wykończył 
maszynę latającą według systemu Amerykanina 
jlargravea. Motor naftowy tego statku napowie­
trznego ma siłę 20 koni parowych, a gondola 
aluminiowa zbudowana jest w kształcie torpedy. 
Pierwsze próby statku odbędą się nad Sekwaną.

— Ostatnie wybuchy wulkanu Kra- 
katoa, na Jawie, budzą obawy powtórzenia się 
strasznej katastrofy z roku 1883. Komisya, wy­
znaczona dla zbadania stoków góry w pobliżu 
Krakatoa orzekła jednak, że katastrofa już nie 
grozi. Badania dna morskiego wykazały, że ża­
dne zmiany nie zaszły w jego ustroju. K a­
mienie, wyrzucane przew krater, nie są rozża­
rzone, brano je  do rąk; m ają tem peraturę k a­
mieni, wygrzanych na słońcu popołuduiowem.

— Strejk dziennikarzy. W N ow ym  
Jorku zawiesiło pracę 2500 dziennikarzy, głó­
wnie reporterów, którzy żądają oznaczenia sta ­
łego minimalnego honoraryum. Wiele mniejszych 
dzienników zawiesiło już wydawnictwo.

— Napad na pociąg. Z Nowego Jorku 
donosżs* że o 10 kim. od Linkolna w stanie 
Nebraska, trzej zamaskowani bandyci napadli 
onegdaj na pociąg pospieszny, zatrzymali go i 
zrabowali pieniądze z wozu pocztowego.

Kronika prowincyonalna.
— Kolbuszowa. (Fatalne strzały). Le­

śniczy dworski z Budy tuszowskiej, Karol Wil­
czek, przechodząc onegdaj pizez las dworski w 
Ostrowach tuszowskich, spotkał w łościanina z 
Huty komorowskiej, Marcina P ipałę, który tropił 
w tym losie postrzelonego przez siebie na swym 
polu dzika. Wilczek nie nam yślając „się wiele, 
strzelił trzykrotnie z dubeltówki do P ipały , r a ­
niąc go ciężko w nogi i plecy. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi tutejszy sąd powiatowy.

- -  Przemyśl. (Zam ach samobójczy z  
nędzy). W niedzielę po południu wskoczył do 
Sanu w zamiarze samobójczym niejaki L. Drucker; 
"wczas go jednak spostrzegli przechodnie i de­
sperata już tonącego wydobyli z wody. Polieya 
odstawiła go do szpitala, gdzie przyszedłszy do 
przytomności, zapytany o powód zamachu samo­
bójczego odpowiedział, że od kilku dni nic nie 
m iał w ustach. W szpitalu zbadano, że desperat 
rzeczywiśSie jest wycieńczony zupełnie na siłach 
2 głodu i przeziębienia, nadto najprawdopodo­
bniej z tego powodu popadł też w obłęd.

— Oświęcim. (W ypadek na kolei). 
Dwudziestosiedmioletni Michał Nagi, przesuwacz 
wozów spadł wczoraj w czasie szybowania wo­
zów na tutejszym dworcu kolejowym z osta­
tniego stopnia bremzy. Koła wozu, pod który 
nieszczęśliwy się dostał, zmiażdżyły mu oby­
dwie nogi. Mimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej nieszczęśliwy zm arł po 6-godzinnej mę­
czarni. Pozostawił żonę 'i jedno dziecko.

— Turka. (Utonięcie). W  tych dniach 
rano mieszkańcy gminy Matków spostrzegli na 
brzegu i teki S tryja utopionego konia, należącego 
do włościanina z W ysocka wyżnego, Ozerepani- 
aa, który zajmował się przewozem poczty ze 
Smorza do Wysocka wyższego. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że Czerepanin wioząc, 
pocztę przez rzekę Stryj, uległ wypadkowi, gdyż 
wózek pocztowy rozerwany na dwie połowy, zna­
leziono w różnych miejscach. Skrzynki poczto­
wej, jak  niemniej pocztyliona Czerepanina, do­
tychczas nie odszukano.

— Zakopana. (Bada gminna). Tutej­
sza Rada gminna na odbytem w tych dniach 
posiedzeniu powzięła ważne uchwały, które m ają 
doniosłe znaczenie dla przyszłości i rozwoju 
Zakopanego.

Naczelnik gminy przedstawił najpierw  wnio­
sek, aby gmina zakopanska postarała się w 
Sejmie o ustawę dozwalającą jej pobierać opła­
ty od napojów spirytusowych, co je j przynieść 
może 8000 koron „ocznie. Mimo opozycji szyn- 
kar-zy, rada wniosek wójta uchwaliła.

Po załatwieniu tej sprawy, przedstawił 
wójt dr. Chramiec drugi wniosek: rada gm in­
na gminy Zakopane postanawia przystąpić do 
budowy wodociągów w pierwszym rzędzie, a 
potem do oświetlenia elektrycznego.

N a  umorzenie wyłożonego kapitału  p ła ­
cić będzie klim atyka i gm ina (z opłat od ua-
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pojów spirytusowych) a połowę opłaci fundusz 
krajowy.

■ Oświetlenie elektryczne ma się zaprowa­
dzić tylko pod tym warunkiem, jeżeli się ono 
samo opłaci. K analizacji spławnej Zakopane 
nie może zaprowadzić, bo tego ciężaru fundu­
sze gminne nie zniosą żadną miarą. Uznano za 
pożądaną zmianę statutu klimatycznego, aby 
rada gm inna m iała zawsze większość w ko­
m is ji klimatycznej, bo tylko wtedy ma rada za­
pewnienie, że klimatyka płacić będzie regu lar­
nie procenta za wodociągi.

M i i  itortóo-artyslF czi
Pani M odrzejewska ułożyła z p. dy­

rektorem Pawlikowskim  program  występów go­
ścinnych, które przeciągną się do grudnia.

Znakomita artystka wystąpi w „Nowej 
Dejanirze" (kr. Idalia), „Maryi S tuart" Schille­
ra, w sztukach S zekspira: „M akbet" (lady Mak­
bet), „W et za wet" (Izabella) i „Kupiec wene­
cki" (Portia); „Gnieździe rodzinnem" Suderman- 
na (Magda), oraz w komedyach Dumasa „P o­
jęcia pani Aubray" (pani Aubray) i Scribea 
„W alka kobiet".

Po świętach Bożego Narodzenia, które spę­
dzi w Zakopanem, występować będzie w Krako­
wie, a następnie w Poznaniu. W  marcu zaś 
uda się do P rag i, gdzie ukaże się na scenie 
„Narodnego divadla“.

Sędziowie konkursu dramatycznego
im ienia Sienkiewicza rozpoczęli już swoją pracę. 
Pierwsze zebranie odbyło się dnia 18 b. m. w 
redakcji „Biblioteki w arszawskiej", przewodni­
czył Henryk Sienkiewicz. Sędziowie konkursowi 
podzielili się na trójki i rozebrali między sie­
bie do przestudyowania 85 utworów.

Nowa sztuka. P . Kaweckiego, autora 
„Dram atu K aliny", nową sztukę p. t.: „W i­
dziadła", odczytał dyrektor Pawlikowski i przy­
ją ł  do grania. Prem iera odbędzie się po wy­
stępach p. Modrzejewskiej.

Nowa operetka Ziehrera p. t.: „Frcm - 
denftihrerw, zyskała powodzenie w teatrze na 
Wiedeniu. Główną rolę śpiewał Girardi.

W Burgu odbyła się prem iera sztuki Su- 
dennanna „Trzy czaple pióra". Je s t to sztuka 
nie nowa, bo graną już była w Berlinie. Po­
wodzenie ' w W iedniu nie dopisało tym razem 
Sudermannowi. Krytyka ostro zarzuca, że głó­
wny motyw ginie wśród drugorzędnych szczegó­
łów; ztąd brak jasności i plastyczności. Główną 
rolę g ra ł wspaniale Kainz. Autora wywoływano. 
W ogóle jednak  był to tylko succes d ’estime.

P. Lavino, znany i ceniony w szerokich 
kołach stolicy korespondent Timesa, opuszcza 
obecnie W iedeń i przenosi się do Paryża, aby 
tam  objąć te same obowiązki. Zastąpi on wido­
cznie sławnego Blowitza, który z powodu wieku 
ustępuje z widowni polityczno-dziennikarskiej, 
na której zdobył sobie pierwszorzędną sławę. 
P . Lavino przez la t 80 zasilał wiadomościami 
pierwszy dziennik angielski, a czynił to znowu 
w sposób lojalny, objektywny i wzorowy. Dla 
Polaków i sprawy naszej m iał on zawsze p ra­
wdziwą sympatyę, objawiającą się częstokroć w 
artykułach pisanych bezstronnie a życzliwie.

Nowy kalendarz. Stowarzyszenie nau­
czycieli wiejskich szkół Księstwa cieszyńskiego 
w Cieszynie wydało własnym  nakładem  „K a­
lendarzyk ochrony zwierząt, na rok 1 9 0 8 “ .

Ze względu na szlachetny cel tego dzieł­
ka, mającej na oku ochronę zwierząt i podnie­
sienie poziomu moralności młodzieży i lndn 
wiejskiego, zasługuje ono na wszechstronne po­
parcie najszerszych warstw  społeczeństwa. Ce­
na egzemplarza wynosi 20 hal. Zamówienia 
przyjmuje p. Ja n  Folwarczny nauczyciel w Tyrze,
o. p. Trzyniec, Szląsk austr.

„Dobrobyt" (organ Związku gal. Kas 
oszczędności), wyszedł już nr. 2 i zawiera: Roz­
wój kas oszczędności w duchu socyaluo - polity­
cznym; W alka w niemieckich stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych; Pocztowa kasa 
oszczędności a kredyt rolniczy; Bilanse gal. Kas 
oszczędności (c. d.); F abryka w Sanoku; Banki 
i insty tucje kredytowe w Austryi w roku 1900 
(c. d.); Handel międzynarodowy; P raktyka sądo­
wa w sprawach wekslowych; Notatki; Skrzynka 
do listów; Bibliografia; Losowania; Kursa poró­
wnawcze giełdy wiedeńskiej.

R ep er to a r  te a tr u  m ie jsk ie g o  w e  Lwowie.

Dziś we czwartek po raz 1-szy „Śpiący ryce­
rze", widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro­

logiem przez Sydona Friedberga z muzyką Mi­
chała Swierzyńskiego.

Nowa wielka wystawa.
W  piątek po raz 9-ty „Świat na opak", 

fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsło­
nach Krenna i L indaua z muzyką K. Ka- 
pellera.

W  sobotę po raz drugi „Śpiący rycerze", 
widowisko fantastyczne w 5 aktach z prologiem 
przez Sydona F riedberga z muzyką M. Swie­
rzyńskiego.

W  niedzielę d. 19 b. m. o godzinie pół 
do 4 po południu „Nadzieja", sztuka w 4 aktach 
Hiyermannsa.

W  niedzielę d. 19 b. m., o godzinie 7 
wieczorem po raz trzeci „Śpiący rycerze", wido­
wisko fantystyczne w 5 aktach z prologiem 
przez S. F riedberga z muzyką M. Swierzyń­
skiego.

W poniedziałek d. 20 b. m., po raz 11-ty 
„W eronika", operetka w 3 aktach A. Messa- 
gera.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Program  dzisiejszego koncertu „F ilhar­

m onii", w którym bierze udział p.  Korolewicz- 
W ayda i Józef Śliwiński, u legł w ostatniej chwili 
małej zmianie i przedstawia się następująco:

I. 1. Mozart: uw ertura z opery „F let za­
czarowany, odegra orkiestra. 2. Gounod : Arya 
z klejnotami z opery „F aust", odśpiewa Jan ina 
Korolewicz-Wayda. 3. Chopin: „koncert E -m oll“ 
odegra z tow. orkiestry Józef Śliwiński. — II.
1. F ib ich : poemat symfoniczny „W ieczorem", 
odegra orkiestra. 2. a) Schumann „Des Ahends" 
nr. 1 (op. 12), „In der N acht" nr. 5 (op. 12), 
b) Liszt „Etude D e s -d u r“ , c) Szubert - Liszt 
„Auf dem W asser zu zingen" odegra Józef Śli­
wiński. — III. 1. Czajkowski: „P ieśń bez słów", 
odegra kw intet smyczkowy. 2. a) Noskowski: 
„Sm utno", b) Niewiadomski: „Jak  cię mam brać 
dziewczyno", c) Paderew ski: „D udarz", odśpie­
wa Jan ina Korolewicz -W ayda. 3. L is z t: „Ra- 
psodya" nr. 1, odegra orkiestra.

W  sobotę, dnia 18 b. m., „wielki koncert 
filhannoniczny" ze współudziałem Janiny Korole- 
wicz-Wayda, artystki opery i Józefa Śliw ińskie­
go, pianisty.

W  niedzielę, d. 19 b. m., „trzeci koncert 
popularny".

Z sądowej.

(K rw aw a bójJca na wesela).
Lwów, 16 październ ika . 

P rzed  tu te jszym  try b u n a łem  orzekają­
cym  toczy się dziś pod p rzew odnictw em  rad ­
cy sądu krajow ego p. N a h l i k a  rozpraw a 
k a rn a  przeciw  1. P aw łow i P t a s z n i k o w i ,  
za ro b n ik o w i; 2 . Jakóbow i B r e i t m e i e r o -  
w i ,  s to la rzo w i; 3. Teodorow i Ł e ś k o w o w i ;
4. P etrow i P t a s z n i k o w i ;  5. M ichałowi 
F i t i o  i 6. W asylow i S t e ć k o w o w i ,  pa- 
robczakom  z P op ie lan , o zb rodn ię  ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

A k t o skarżen ia  zarzuca podsądnym , że 
w dn iu  3 lis topada 1900 r. n a  w eselu w ch a­
cie M ichała  D um ycza w  P o p ie lan ach , w bój­
ce, ja k a  tam  na podw órzu m iędzy paro b k a­
m i z P op ie lan , a parobkam i z P iasków  w y ­
n ik ła , pobili w sześciu ko łam i w y ję ty m i z 
ołotu, W asy la  Żm ija, parobka, z P iasków , 
tak  siln ie , że Żm ij, odniósł 3 ra n y  n a  głow ie, 
pęknięcie i za łam an ie  czaszki, w strząśn ięcie 
m ózgu i p rzeby ł zapalen ie opon m ózgow ych. 
O becnie p o  przeby tej ciężkiej chorobie po­
zostały u n iego  objaw y nerw ow e, podobne 
do e p ile p s ji, upośledzenie pam ięci (aplia- 
sia anamnestiana) i zupełn ie upośledzona 
m owa.

O skarżen i p rzesłuchan i n a  dzisiejszej 
rozpraw ie w y p iera ją  się  wszelkiej w iny.

W y ro k  zapadn ie  w ieczorem .

eOSPOOAHSTWD i HARDE
Stowarzyszenie „Z jednoczonych  fabryk  

syropu  i cukru  we Lw ow ie" zgłosiło wczoraj 
w tu te jszym  sądzie krajow ym  k o nkurs  do 
sw ego m ajątku . Pow odem  upadku p rzedsię­
b io rstw a, w k tó re  włożono znaczne kap ita ły , 
a k tó re  p rzerab iało  corocznie setki w agonów  
krajow ych surow ców  i m iało  zapew niony 
zby t dla sw ych w ytw orów  w coraz bardziej 
zw iększającej się  ich  konsum cyi, — b y ł brak 
fachow ego uzdo ln ien ia  k ierow nictw a. Jak  s ły ­
ch ać , je s t nadz ie ja , że S tow arzyszenie po n a ­
leżytej sanacy i i re o rg an iz ac ji, dźw ign ie  się 
jeszcze z upadku.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych
o g ła sz a : Z dn iem  1 paźd z ie rn ik a  b. r. zm ie­
n iono  dotychczasow ą nazw ę p rzy stan k u  oso­
bow ego „P iskoćil" położonego n a  sz laku  ko­
lei lokalnej K o lin -će rk a n  n a  nazw ę S trybna- 
S kalica.

W alne nadzwyczajne zgromadzenie
akcyonaryuszów  akcy jne j g a rb a rn i w R ze­
szowie odbędzie się d n ia  18 październ ika  b. r. 
w sa li p rezydyalne j B anku  krajow ego we 
Lw ow ie. N a porządku  d z ien n y m : 1. S p ra­
w ozdanie kom isyi w y b ran ej n a  V II. zw yczaj- 
nem  w alnem  Z grom adzeniu  i je j w n io sk i;
2. W ybór kom isyi rew izy jnej.

Kartel n a f to w y . N a piątkow em  zebra­
n iu  in te re sa n tó w  naftow ych  n ie  pow iodło się 
doprow adzić narad  do końca. D alsze  n a ra d y  
toczyć się  będą w e czw artek  w B udapeszcie.

Bezpośrednie połączenie W iednia z 
koleją syberyjską. K onferencya dyrektorów  
kolei w P aryżu , k tó ra  zajm uje się  w y p raco ­
w aniem  rozkładu  jazdy  d la  europejsk ich  po­
ciągów  posp iesznych, u ch w a liła  zaprow adzić 
bezpośrednie p o łączen ie  z ko le ją  sybery jską. 
M iędzy in n em i od r. 1903 trzy  razy  n a  ty ­
dzień  odchodzić będzie pociąg  pospieszny z 
W iedn ia  do P ek inu , n a  k tó ry  w ydaw ane b ę­
dą z W ied n ia  b ile ty  w prost n a  m iejsce.

Browary w  Pilznie. Ś w ietne in te resa  
robią w szystkie trzy  b row ary  w P ilźn ie. B ro­
w ar m ieszczański p łaci w ty m  rokn od każdego 
udziału  dyw idendę 13.000 koron , w roku ub ie­
g łym  zaś p ła c ił ty lko  11.800, b row ar akcy j­
n y  płaci 130 koron od akcyi, a w ięc o 10 
koron  więcej niż w roku ub ieg łym , a p ilz ae ń - 
ski b row ar związkowy p łac i rów nież 130 ko­
ron, w roku zaś ub ieg łym  p łac ił tylko 110.

S k u tk i  u ro d z a ju .  D zienn ik i w ars zaw skie 
donoszą z W o ły n ia  i P odo la  o n iebyw ałych  
u tru d n ie n iac h  w przew ozie zboża. N a p rze­
s trze n i kolei K oziatyn-R ozdzie lna i sąsiedn ich  
odnogach  praw ie w szystko zboże leży pod 
o tw artem  niebem  i. pozbaw ione ochrony  od 
niepogody, p su je  się. O dpow iednich  środków  
przew ozow ych c iąg le  b rak . H an d e l zbożowy 
ponosi n ieobliezone s tra ty . Podobne w iado­
m ości nadchodzą  z kolei kursko-charkow sko* 
sew astopolskiej, gdzie  n a  odnodze K ursk-Ł o- 
zowa cz ternaście stacyj zaw alonych  je s t ła ­
dunkam i zbożowymi i n ie  posiada  d la n ic h  
odpow iednich  sk ładów  k ry ty ch , w sku tek  cze­
go zboże leży na ram p ach  o tw artych , p rzy ­
k ry te  oponam i.

Przemysł cukrowniczy w  P o z n a ń -  
skiem. W ielk ie K sięstw o P oznańskie posiada 
je d n ą  z n a jw iększych  jeże li w ogóle nie 
najw iększą w  całem  cesarstw ie n ieraiec- 
kiem  fabrykę cukru, m ianow icie w p rasta re j 
K ru św ie y , założoną p rzed  ćw ierćw iekiem . 
C ukrow nia ta  p rze rob iła  w roku ub ieg łym
3,964 .000  ce n tn a ró w  buraków , za k tóre za­
p łac iła  8 ,393.000 m arek , czyli po 85 fenigów  
za cen tnar. Z powodu obniżenia się cen  cu­
kru , w ypłaci cukrow nia  k ruśw icka w tym  
roku tylko 10 p re. dyw iedendy , podczas gdy 
w daw nie jszych  la tach  p ła c iła  80 i 20 pro'- 
cen t. D yrek to ram i olbrzym iej tej fabryki są 
Polacy, pp. S tefan  G rabsk i i W aiżyk.

Wino szampańskie gruszkowe. W e
F r a n c j i  p rodukują m iędzy in n y m i w ino szam ­
pańsk ie z 2 do 3 le tn ieg o  w ina gruszkow e­
go. W ino tak ie  do tego  s to p n ia  je s t podo- 
bnem  do praw dziw ego szam pana, że n aw et 
znaw cy n ie  są go w s ta n ie  n ie raz  odróżnić. 
P rócz tak ich  w in gruszkow ych w y rab ia ją  z 
w ina  św ieżego gruszkow ego i to w zn aczn ie j­
szej ilości bez czekania d ługiego w ino szam ­
pańsk ie. W  tym  celu m iesza się 100 litrów  
w yduszonego soku gruszkow ego z 3 k lg . cu ­
k ru  i 6 litra m i sp iry tu su ; p ły n  cały daje 
się do w ina i poddaje fe rm e n ta c ji .  Po fe r­
m e n ta c ji  dodaje się 6 gr. kw iatu, p om arań ­
czowego i 1 0 — 15 g r. kory dębowej. —  Po 
ściągn ięciu  w k ilka  d n i do flaszek daje się 
do każdej flaszki 10 — 15 g r. cukru ; flaszki 
zam yka się herm etyczn ie . T en  szam pan po 
kilku  la tach  je s t rów nież w ybornym  i t r u ­
dno n ie raz  go odróżnić od praw dziw ego.

( Oest. Landw . Z .)

Przemysł cukrowy w Rossyi. Z K i­
jow a donoszą, że pod przew odnictw em  po­
m ocnika m in is tra  Oboleriskiego odbyła się tam  
tym i dn iam i ko n feren cy a  p rzedstaw ic ie li ros- 
sy jskieh przem ysłow ców  cukrow ych, n a  k tó ­
re j zastanaw iano  się n a d  tern, w ja k ib y  spo ­
sób podnieść zapotrzebow anie cukru  w o b rę ­
bie państw a rossyjskiego. M iędzy in n em i po­
ruszono spraw ę używ ania denatu row anego  cu­
kru  n a  karm ę d la byd ła , tudzież sprzedaży 
cukru  w rządow ych trafikach  w ódczanych.

W iedeń, 16 październ ika. (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). L osy  : a) p rocentow e : A u s try a -  
ekie zak ładu  krajow ego z oblig . p r. z roku 
1880 3-prc. 264-— , A u str . zakł. k r. z obi. 
p r. z r. 1889 3-prc. 262-75, Tow. żegl. na 
D unaju  100 zł. m. k. 4 -p rc . — , U reg u l. 
D unaju  z 1870 r. 100  zł. 5 -p rc . 285 — ,W ę g .

B anku hip. po 100 zł. 4-prc. 2-53- - ,  P o ty ­
czka serb . prem . po 100 fr. 2-prc. 88-—. 
T u reck ie  ob lig .p rein . kolej po 400 fr. 112'ćO,
b) bezp ro cen to w e: B udapesz teńsk ie  (Basilica)
5 zł. 19-10, Zakł. kred . d la  h . i p. po 10Ó 
zł. 4 2 8 - - ,  O lary 40 zł. m. k. 207-— . Poży­
czka m . In sb ru k u  20 zł. 88-— . L osy m. K ra­
kow a 20 zł. 77-— , P ożyczka m. L u b ian y  20 
zł. 7 6 - - ,  Ofen 40 zł. 196’- ,  Pałffy 40 zł. 
m. k. 187-— , Czerw, krzyża aus tr. tow. 10 zł- 
54-75, Czerw, krzyża w ęg. tow . 5 zł. 27-25, 
L osy fund. A rcy k sięc ia  R udo lfa  10 zł. 73-—, 1 
Salm a 40 zł. m. k ' 247-— . P ożyczka Salz­
b u rg a  20 zł, 81" — , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 2 5 5 '— , Losy kom unalne n). 
W iednia z 1874 r. 427 ' — ,

Wiedeń, 16 października. T a rg  zbożowy. 
(K ursa  w koronach i po 50 klg.). P szen ica  
n a  je s ie ń  7 '39  do 7-40 P szen ica  n a  w iosnę 
7 44 do 7'45._ P szen ica  n a  m aj-ezerw iee 
— ■— d o — •— . Żyto n a  w iosnę 6 68 do 6-69. 
Zyto n a  m aj - czerw iec — — do — •—■. , 
Żyto n a  je s ie ń  6 ‘65 do 6-66. K ukuru- 
dza n a  m a j-c z e rw ie c  — ■— do — ■— . Ku- j 
kurudza n a  lip ie c -s ie rp ie ń — ■—  do — ■— . Ku- 
kurudza n a  sie rp ień -w rzesień  — •— do — •— ■ 
K ukurudza n a  w rzesień-paźdz. 6 -60 do 6 65. 
Owies n a  w iosnę 6-44 do 6-45. Owies na
m aj-czerw iec — •— d o  . Owies n a  je '
s ień  6 ’43 do 6 ‘45. Rzepak n a  sierpień- 
w rzesień  — do — •— . R zepak n a  w rzesień- 
październ ik  — ■— do — •— . R zepak n a  s ty ­
czeń -lu ty  — •— do — •— . Olej rzepakowy 

do .
U sposobienie : silne. —  P o g o d a : pię­

kna.

Budapeszt, 16 października. T arg  zbożowy- 
(Kursa, to koronach i po 50 Mg.'). Pszenica 
n a  czerw iec — ■— do — • — . P szen ica  n a  pa­
ździern ik  7-25 do 7-26. P szen ica  n a  kw ie­
cień  7 ‘28 do 7 '29 . Żyto n a  kw iecień  6 '40 j
do 6 -41. Żyto na m a j  do — ■— . Żyto
n a  październ ik  6 36 do 6 37. Owies n a  kw ie­
cień 6-13 do 6 '14 . Owies n a  paźd. 5.97 do 5*98. 
K ukurudza n a  m aj 5-7] do 5-72. Kukurudza 
na lip iec — •— do — • — . K ukurudza n a  sie r­
p ień  — ■—  d o  . K ukurudza na w rze­
sień  — •— do — ■ — . Rzepak n a  sierpień  11-69 
do 11-65.

O fe rty : n a  pszen icę m ierne. —  Chęć 
k u p n a : ogran iczona . — U sposob iene: sil' 
ne. —  P o g o d a : piękna.

Berlin, 16 październ ika. B ankno ty  sU‘
stryack ie  85-50. S p iry tus — •— .

F r a n k f u r t ,  IG październ ika . Aus.Lryackie 
K red y ty  3 1 4 9 0 , K oleje państw ow e — '— > 
A lp iny  186 90, D lseonto  — , L a u r a —  
M on tany  — ■— .

Paryż, 16 października, T rzyprocentow a 
re n ta  100-07. M ąka — •— .

G ie łd a  to w a r o w a .  C ukier surow y l#1'0 
A ussig 19-50 do 19 60, loco O łom uniec 17-19 
do 17-80, loco B e rn o -W ied eń  17-90 do 1 8 '—’ 
na lis top .-grudz. loco A ussig  19 55 do 19-65, 
C ukier w k o stk ach : prim a  8 8 -75 do 89'-—> 
seeunda 88 '2 5  do 88-50. S p iry tu s  k o n ty u ' 
g e n to w a n y : loco W ied e ń  38 — do 38-29, 
N afta  kaukazka : trandto  T ry est 6 ' —
6-50, g a licy jsk a  przeźroczysta 36 — do 36'50. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 16 października. W a lu ta  koronowa- 
C ena za  50 kg. loco Lw ów . P szen ica  gotow* 
7 '— do 7 '25 , pszen ica now a 6*80 do 
7■ 1 0 żyto gotow e 5 90 do 6-10, żyto n* 
te rm in  a 5.75 do 5 90. owies obroczuy go to w V 
5 '60  do 6‘— , ow ies obroczny na te rm m a  5 
do 5-75, jęczm ień  p as tew n y  5-— do 5 -25» 
jęczm ień" brow arn iczy  5-51 do 5 75, rze­
pak 9 '7o  do 1 0 '— . ln ia n k a  — ■—  do 
— , g roch  pastew ny  5-75 do 6-50, g r o c h  
do gotow ania 7 — do 9-50. w yka 4 59 
do 5 - — , n as ien ie  ln ia n e  — ■—  do — •-"> 
nasien ie  konopne — '—  do — — , bób —  
do — •— , bobik 4 '75  do 5" 10, h reczk a  — '  
do — •— , kukurudza now a 5-— do 5 -50, kuku ' 
rudza s ta ra  6 60 do 6 80, chm ie l za 56 kd° 
— •—  do — • — , koniczyna czerw ona 45•—  4° 
5 0 '— , kon iczyna b ia ła  6 0 ’— do 80 — , ko»>' 
esy n a  szw edzka — -—  do — •— , tym o tka  18 — 
do 2 6 ' - .

S p iry tu s  loco za 50 litr .  gotow y pa f r  
ias T arnopo l 16 85 do 1 6 5 0 , za 50 litr . P‘r  
ritas T arnopo l n a  te rm in  — do — 
w a ra n ty  — .—  do — •— ekskonty a g e n to ^ ?
7-50 do 7-75

U sposobienie: niezm ienne.

0 ST A T IIA  POCZTA

W  obec don iesien ia  B erliner N e  
Nachrichten, ja k o b y  p rez y d en t m inistrom  
Szell za lecał p rokura to rom  państw a n a  WtT
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grzech  ja k  najostrzejsze śc igan ie  w szechn ie- 
m ieckieh ag itatorów , ośw iadcza Pester Lloyd, 
że p rezyden t m in istrów  an i w a d m in is tra cy j­
nej drodze, ani w jak iko lw iek  innej n ie  u- 
dzielał n ikom u, czy to pośrednio, czy bezpo­
średnio  podobnych w skazów ek i w ogóle s i e ­
wy w iera  żadnego  w pływ u w sp raw ie  śc iga­
n ia  i tłu m ien ia  w szechniem ieckiej ag itacy i.

M ianow any naczelnym  prezesem  rządu  
krajow ego w P ra sa c h  zachodn ich  do tychcza­
sow y p ierw szy  b u rm is trz  m . G dańska, czło­
nek  p rusk iej Izby panów  D elbruck, obejm uje 
nowe sw oje stanow isko rów norzędne n iem al 
z urzędem  m in is tra , w m łodym  stosunkow o 
w ieku, liczy bowiem zaledw ie la t 42. D el­
b ruck  po ukończeniu  studyów  praw niczych  
został w r. 1877 referendaryuszem , r. 1879 
W stąpił do służby  ad m in is tra cy jn e j, r. 1882 
aw ansow ał n a  asesora reg ency jnego  w K w i­
dzynie, gdzie pozostaw ał do 1885. S iedm  la t 
n as tęp n y c h  b y ł la n d ra te m  pow iatu  tu ch o l­
skiego. W  r. 1892 o trzym ał n om inacyę  na 
radcę regency jnego . W  r. 1896 po śm ierci 
B aum bacha w ybrano  go s ta rszym  b u rm i­
strzem  G dańska. W obec Polaków  niezajino- 
Wał w praw dzie zbyt n ieprzyjaznego s ta n o ­
w iska, p rzychy ln ie  je d n a k  n ie  b y ł n ig d y  d la  
n ich  usposobionym .

R ossyjski m in is te r  spraw  zag ran iczn y ch  
br. L am sdorff w yjedzie dzisiaj z P e te rsb u rg a  
na dw ór carsk i do J a łty  n a  K rym ie.

J a k  donoszą do Polit. Corresp. w ros- 
Syjskiem  ciele dyplom atycznem  zajdą w krótce 
)?ażne zm iany. W  m iejsce m ianow anego am ­
basadorem  w  L ondyn ie  h r . B enckendorffa 
zostanie m ianow any posłem  w K openhadze 
dotychczasow y poseł w Ja p o n ii p. Izw olski, 
którego m iejsce zajm ie do tychczasow y poseł 

A ten a ch  baron  Rosen.

Z K o n stan tynopo la  donoszą urzędow nie, 
Ze w szystkie w ielk ie  m ocarstw a p rzyrzek ły  
^  odpowiedzi na znany  okólnik  P o rty  po­
g n i e  w  Sofii odpow iednie p rzedstaw ien ia , 
f  Sofii o trzym ano n a  W . P o rc ie  w iadom ość, 
Ze rząd  tam te jszy  rozw iąże w szystkie m ace­
dońskie kom itety.

Ł

.  Z K o n stan ty n o p o la  piszą do Polit. Cor.: 
W. P o rta  o trzym uje od g u b ern a to ró w  w  Te- 
Salonice i M onastirze codzienn ie te leg raficzne 
,a porta  o śc iganiu  przez w ojska tu reck ie  o- 
' j^ -W -y c h  w M acedonii zb ro jnych  oddzia- 
ó*w pow stańczych. W edle tych  raportów , woj- 
'. o w szędzie odniosło zw ycięstw o, bandom  
Jednak pow iodło się p raw ie  zawszo um knąć, 
a bow iem  sku tecznem u jcb ścigan iu  s ta ły  

a przeszkodzie n ieprzezw yciężone n iem al 
ru  ności te renu . L iczba zb ro jnych  drużyn  

w u a je tach  tesalonickim  i m onastirsk im  do­
g o d z i  do piętnastu, liczących  ogółem  co naj- 

Jżej 1000 ludzi. D oniesien ia  dzienników  
^ g ran icznych  o to rm alnem  pow stan iu  w obu 
ycii wilaj e tach  są, ja k  zapew n ia ją  rap o rta , 
eńdeney jn ie  zm yślone.

W  P aryżu  w tej ch w ili rozpoczął się na 
j°w °  polityczny sezon n a d e r  ożywiony i pe- 

d ruchu . P oby t g en era łó w  boerskich , którzy 
, zadużo ciąg le m ówią, ogólny strejk  
p Jh ic zy , a w reszcie zw ołanie Izb, oto wy- 

k tó re  zajm ują ca łą  op in ię  publiczną, 
j z p ie rw sze posiedzenie Izby  było burzliw e 
p o z w a la  przew idyw ać, że sesya p arlam en - 

“Ua n ie m in ie  bez w ielk ich  burz politycz- 
Sj a m oże i zm ian  w gabinecie. Izba  przy-' 
A tpiła jeszcze do dyskusyi, n ad  kongre- 
^ d Ja m i, k tó ra  p o trw a k ilk a  d n i; rząd  
]„°rzy s ta  oczywiście z um ów ionych in te rp e -  
Za/ 1 w sp raw ie  strejków  g ó rn iczych , aby 
j baczyć w obec n ieb  stanow isko sw oje i 
’8j ho określić  sy tuacyę, k tó ra  z dn iem  każdym  

s pogarsza.

TELEGBAiy GAZETY LWOWBOEJ
Rada państwa.

V W ie d e ń , 16 październ ika . P re z y d e n t h r . 
tyael otw orzy ł dzisiejsze, pierw sze po fe- 
pnrigT ^ n i c h  posiedzenie Izby posłów  R ady 
r ^ i  Wa po godz. 11 i odczytał najw yższy 
stg.a dotyczący zw ołania p a rlam en tu . N a- 
^ a r 0/ e F°św ięeił zm arłym  posłom  ś. p. h r. 
w  J°wi. D zieduszyckiem u i Redlow i noraee 

fo a in ien ia  pośm iertne.
kolei zaw iadam ia, że posłow ie M a r -  

*ser^afZ (M łodoczeeh) i P a p s t  m a n n  (kon- 
daty ^ Wna w ielka w łasnos'ć) złożyli m an- 

Poselskie i że now o w ybrany  poseł dr. 
przyj^lm ierz K o z ł o w s k i  m andatu  n ie

wy b ran i posłow ie złożyli przy 
U ei» e  poselskie.

W p ły n ę ły  liczne p rzed łożen ia rządow e : 
P  M in is te r  skarbu  przedłożył budżet n a  rok
1908. P . M in is te r obr. k ra j. przedłożył ustaw ę
0 k o n ty n g en c ie  re k ru ta  n a  r. 1908 i o po- 
siłkowem  przen iesien iu  pew nej liczby popiso­
w ych z rezerw y  uzupe łn ia jącej do s ta n u  pre- 
zeney jnego  czynnej arm ii i obrony krajow ej.

P . M in is te r skarbu  p rzedk łada w ykaz k re ­
dytów  dodatkow ych na r. 1902. M iędzy in n y ­
mi je s t tam  k redy t dodatkow y 38,000.000 
koron  n a  now e haub ice  połow ę i re fo rm ę 
a rty le ry i polow ej.

Dalej w niesiono ca ły  szereg  w niosków  
n ag lący ch , w niosków  zw yczajnych i in te r-  
pelacyj; m iędzy in n y m i p rzed łożono ; W n io ­
sek n a g ły  p. D aszyńskiego i tow. w sp raw ie  
s trejku  ro lnego  w Galicyi w schodniej. W nio ­
skodaw cy podają  jako  przyczynę s tre jk u  
n iskość p łacy  i złe obchodzenie się z robo 
tn ik am i i wnoszą w ybór osobnej kom isyi 
złożonej z 25 członków  z ło n a  całej Izby , 
z poleceniem  zbadan ia  p rzyczyn  strejku  w 
G alicy i w schodniej. K om isya ta  m a m ieć 
także praw o bad an ia  stosunków  ro ln y ch  n a  
m iejscu  i p rzesłuch iw an ia  św iadków .

W niosek n ag ły  p. R om ańczuka i tow. 
w tej sam ej sp raw ie . W nioskodaw cy dom a­
g a ją  się: 1)  śc isłego zbadan ia postępow ania 
w ładz i p rzyczyn  strejków , 2) zw ołania a n ­
k ie ty  dla spraw y ro ln e j, 3) w yboru sp e c ja ln e j 
kom isyi, ce lem  zbadan ia  postępow ania w ładz,
4) pociągn ięcia  do odpow iedzialności o rg a­
nów  w ładz.

W  tej sam ej sp raw ie  trzeci w niosek  
n ag lący  p. B r e i  t e r  a i tow ., którzy dom a­
g a ją  się rew izyi w szystk ich  procesów k a r ­
n y ch  przeciw  stra jk u jący m  w G alicyi w scho­
dniej, p rzy z n an ia  w szystkim  n iew in n ie  a re ­
sztow anym  w y n agrodzen ia , dalej zarządzenia 
śledztw a przeciw  w innym  władzom cyw ilnym
1 wojskow ym , a w końcu zw ołania ank ie ty  
w tej spraw ie.

Po odczy tan iu  w niosków  i in te rp e lacy j 
zab ra ł głos P . M in is te r  skarbu  dr. B o e h m -  
B a w e r k  celein w yg łoszen ia  expose b u d że­
tow ego.

W ie d e ń , 16 październ ika . W  Izb ie  p o ­
słów po P . M inistrze sk a rb u  dr. B oehm -B a- 
w erk u  zab ra ł g łos P . P rezyden t M in is trów  
dr. K  o e r  b e r.

W ie d e ń , 16 październ ika. Z pom iędzy 
w niesionych  dziś n a g ły c h  wniosków należy 
jeszcze w ym ien ić w niosek  p. K o p  p a  i tow. 
i S c h u m a y e r a  i tow . w spraw ie nadużyć 
p rzy  w yborach  sejm ow ych w W iedn iu , w nio­
sek n ag ląc y  S e h  a 1 k a i tow. w spraw ie 
zn iesien ia  n ie tykalności poselskiej dla Schal- 
ka w jego  procesach z W olffem .

W niosek zw yczajny posła  H e r z m a ń -  
s k y e g o  w sp raw ie  zn ies ien ia  należy tości 
i op ła t od d en a tu ro w an ia  sp iry tu su .

W ie d e ń , 16 październ ika. P rzed łożony  
dziś przez M in istra  skarbu  p r e l i m i n a r z  
b u d ż e t u  n a . r o k  1903 p rzedstaw ia  się 
n a s tę p u ją c o ;

W y d a tk i: 1 .726 .225 .486  koron  
D ochody: 1 .726 ,643 .263  „

N adw yżka w ynosi zatem  417.777 koron.
N a sp ła tę  p rzypadających  w ciągu roku 

1903 do w yp ła ty  kw ot z ogólnego długu 
p aństw ow ego  m ogą być em itow ane obliga- 
cye jed n o liteg o  d ługu  państw ow ego w tej 
wysokości, ja k a  po trzeb n a  je s t jeszcze do 
sp ła ty  pow yższych kw ot. S tosow nie do tego 
m ają  być n iezw łocznie w ygotow ane obliga- 
cye w n o tach  oprocen tow anego  d ługu  na 
kw otę 11,237.320 złr. (czyli 22 ,474 .640  ko­
ron! "a  w srebrze n a  kw otę 1,588.887 złr. 
(czyli 3 ,177.774 koron) i oddane M inistrow i 
skarbu .

W  w ydatkach na rok  1903 znajduje się 
m iędzy innern ipodw yższone zap o trzeb o w an ie  
w pozycyi N ajw yższy D w ór (cyw ilna lis ta) 
o 2 m iliony  koron.

M in isterstw o  skarbu  w ykazuje w w y­
datkach  zapo trzebow anie  wyższe o 5,278.246 
koron. Zw iększenie to zapotrzebow ania w y­
w ołane zostało przew ażnie r e g u la c ją  pobo­
rów  i zaopatrzen ia  n ie s ta ły ch  funkeyonaryu- 
szy i służby.

Z apotrzebow anie M in iste rs tw a h an d lu  
w ykazuje w zrost o 8 ,897.780 koron, m iędzy 
in n em i zna jdu je  się tu ta j zapo trzebow anie 
n a  prace p rzed w stęp n e  około budow y dróg 
w odnych.

W  pokryciu  w staw iono przy M in is te r­
stw ie skarbu  w ięcej o 33,785.011 koron. 
W tej podw yżce znajdu je się już  kw ota 
6,298.316 koron pochodząca z nadw yżek bu­
dżetow ych z roku  1901 tudzież udzia ł w od­
szkodow aniu ze s tro n y  rządu ch ińsk iego  w 
kw ocie 402.661 koron. P odatk i pośredn ie  
prelim inow ane w pokryciu  o 20,955.550 ko­
ron  wyżej n iż  dotychczas, m iędzy innem i 
podatek  spożywczy o 4 ,682 .950  koron , a po­
datek  od olejów  ska lnych  (od  nafty ) o
1 ,100 .000  koron  wyżej. Nowo w prow adzony 
podatek  od b iletów  kolejow ych p relim inow a­
no w kw ocie 15,254.000 koron.

Zapotrzebow anie M in is te rs tw a  spraw  
w ew n ętrzn y ch  je s t  wyższe o 2 ,275 .000  ko­
ron, zapotrzebow anie M in is te rs tw a  obrony 
krajow ej wyższe o 1,342.000 koron, zapo­
trzebow anie M in iste rs tw a ośw ia ty  o 2,318.000 
koron, M in iste rstw a ro ln ic tw a  o 312.000 ko­
ron, M in is te rs tw a kolei o 796.000 koron.

Wiedeń, 16 październ ika. P rzed  posie­
dzeniem  Izby odbyło się dziś posiedzenie 
n iem ieck iej party i postępow ej, n a  k tórem  po­
stanow iono zasady pro jek tu  językow ego t r a ­
k tow ać osobno dla Czech i osobno d la  Mo- 
raw ii, p rzy  zasiągnięeiu  in fo rm ac ji odpow ie­
dn ich  czynników . W obec obstrukcy jnej u ch w a­
ły  Czechów postanow iono zachow ać s ta n o w i­
sko spokojne i silne, a co do nadużyć w y­
borczych  w W iedniu , postępow ać zgodnie z 
kato licką p a r ty ą  ludową.

Kraków, 16 października. (Tel. p ry  w.). 
M arya K onopnicka przybyw a do K rakow a 
ju tro  po po łudn iu  lub w ieczorem  o godzin ie  8 
m in u t 18. N a dworcu pow ita ją  p. K onopn i­
cką delegaci rozm aitych  stow arzyszeń. O ile 
sądzić m ożna, uroczystość jub ileuszow a p rzy ­
bierze w ielk ie rozm iary. W ezm ą w nie j 
u d z ia ł: A kadem ia U m iejętności, se n a t a k a ­
dem icki U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , „So­
kó ł" , T ow arzystw o szkoły ludow ej, d e leg ac i 
rozm aitych  Tow arzystw  polskich  z G alicyi, 
P o zn an ia  i G órnego Szląska.

Z P ra g i przybyw a n a  tę uroczystość p. 
P ao la  M atte rnow a, zn an a  au to rka czeska, 
jak o  delega tka stow arzyszenia czeskich  dam .

S tow arzyszenie czeskich kob ie t p rze­
słało  n a  ręc e  C zyteln i kobiet w K rakow ie 
w span ia ły  adres z podpisam i n a jw y b itn ie j­
szych kob ie t czeskich. Z W arszaw y n ad esłan o  
adres i w ien iec z kłosów zboża p rzew iązany  | 
pasem  słuckim . Dziś w yszedł z d ruku  tom  w y­
borow ych poezyi K onopnickiej, ob ję tośc i 8 
arkuszy druku, w cen ie 70 hal.

podpisu sw ego n a  u łaskaw ien ie  m ajo ra  Leroy- 
L adu rie  m otyw ując odm ow ę tern, że u łaska­
w ien ie  możliwe je s t ty lko  przy  k a ra c h  w ię­
zien ia i p ieniężnych. Ja k  w iadom o, m ajor 
L e ro y -L a d u r ie  za n ie  u s łu c h an ie  rozkazu 
przełożonego, k tóry  po lecił mu poprzeć w ła ­
dze cyw ilne  przy zam ykaniu  szkół k o n g re -  
gacy jnycb , skazany  został przez sąd w ojskow y 
n a  u sun ięc ie  z a rm ii.

Konstantynopol, 16 p aździern ika .D zien­
n iki tu reck ie  donoszą, że niebaw em  p rzy b ę­
dzie tu  ks. F e rd y n a n d  bu łgarski.

Nowy Jork, 16 października Ja k  s ły ­
chać, p rezyden t R oosevelt w najbliższem  do- 
rocznem  orędziu sw ojem  do kongresu  dom a­
gać się będzie zn iżen ia  ceł od w ytw orów , 
które już oddaw na n ie  po trzebują ochrony 
cłowej. Roosevelt będzie rów nież  pop iera ł 
utw orzenie s ta łe j kom isyi taryfow ej.

Wiedeń, 16 października. P . M arsza­
łek  krajow y h r . A ndrzej Potocki złożył dziś 
w ręce  N ajj. P a n a  przysięgę, jako  ta jn y  
rad ca  i by ł n a s tę p n ie  przy ję ty  n a  posłu ­
chaniu .

Wiedeń, 16 października. Wiener Ztg. 
o g łasza ; N ajj. P an  n ad a ł szefowi sekcyi w 
M in is te rs tw ie  ro ln ic tw a, dr. M aksym iliano ­
wi bar. B e c k o w i ,  o rder Żelaznej K orony  
k lasy  d rug ie j, a radcy  m in is te ry a ln em u  w 
tern  sam em  M in iste rstw ie , E m erykow i M e i s -  
s l e r o w i ,  ty tu ł i ch a rak te r szefa sekcyi.

Z w yczajny profesor m eteorologii i geo­
fizyki m atem atycznej, dr. M aurycy R u d z k i ,  
o trzym ał k a ted rę  as tronom ii, a docen t U n i­
w ersy te tu  z Odessy, dr. Cezar R u s s i a n ,  
m ian o w an y  nadzw yczajnym  profesorem  m a­
tem atyk i, obaj n a  U n iw ersy tecie  J a g ie l lo ń ­
skim .

Budapeszt, 16 październ ika. W czoraj 
popo łudn iu  h r. J a n  Z ichy otw orzył tu  trzeci 
w iec kato lick i przy  licznym  w spółudziale 
duchow nych  i św ieck ich  uczestników . W y­
słano  depesze hołdow nicze do N ajj. P an a  i 
Papieża.

Budapeszt, 16 październ ika. W ęgier­
skie B iuro  Jcoresp. donosi, że pew ien pom o­
cnik  sto larsk i don iósł policyi, że jak iś  czło­
w iek m a zam iar pod es trad ę  p rezyden ta  
Izby  posłów  rzucić bom bę. N ie wiadom o, czy 
to  m istyfikacya, czy p raw da. Policya je d n ak  
w zm ocniła s traż  w p arlam enc ie .

P o z n a ń , 16 października. (Tel- pryw.) 
W  biurze  redakcy i Gazety Polskiej w Ko­
ścian ie odby ła  policya rewizyę, poszukując 
pew nego a rtyku łu . G dy tam  n ic n ie  zna le­
ziono odbyto rew izyę w m ieszkaniu  redak to ­
ra  Bobowskiego, a gdy  i tu  poszukiw ania za­
wiodły, p rzystąp iono  do rew izyi osobistej r e ­
d ak to ra  Bobow skiego. R ew izya n ic  n ie  wy­
kryła.

Berlin, 16 październ ika. B iuro  W olffa  
donosi z C hicago, że prof. Lorenz z W ie­
dn ia , k tó ry  w ykonał operacye n a  kilku dzie­
ciach  n a  k lin ice, został z powodu w ykony­
w an ia  p racy  bez koncesyi, w ezw any do od­
pow iedzialności p rzez u rząd  lekarski.

Belgrad, 16 październ ika. M in isterstw o 
W uicza po odbytej w N iszu pod przew od­
n ic tw em  króla, n aradzie  podało się do dy ­
m is ji .  P raw dopodobnie je d n a k  uda się u- 
n ik n ą ć  p rzesilen ia . P ozostanie obecnego g a­
b in e tu  tem  bardziej uw ażają za pożądane, 
że do tychczas dzięki jego  in te rw en cy i obrady 
w sp raw ie  pożyczki pom yślny  m ają  przebieg.

Paryż, 16 października. G rupa w iększo­
ści repub likańsk ie j ośw iadczyła się  za k a n ­
d y d atu rą  soeyalisty  F a u re a  n a  w iceprezy­
den ta  Izby. N acyonaliśc i zw alczają k an d y d a­
tu rę  F au rea .

Paryż, 16 październ ika. Z O herbourg  
donosi kilka dzienn ików , że porucznikow i 
n iem ieck iem u C heckenow i odebrano  kilka 
zdjęć fo tograficznych , będących  ta jem nicą 
wojskową, -  stało się to ‘ w chw ili, gdy 
w siadał n a  pok ład  parow ca „cesarz W ilhelm ". 
N astępn ie  puszczono go n a  w olność.

P a r y ż ,  16 październ ika. W  okolicy P a­
ryża odby ł się wczoraj pojedynek na p isto­
le ty  z d w u k ro tn ą  w ym ianą kul, pom iędzy  
kap itanem  E lm e re m  a adw okatem  Y erge- 
rem . N ik t n ie  odniósł ran y . P rzy czy n ą  po­
je d y n k u  by ła w ym iana s łó w ; V e rg e r  w ypo­
m in a ł E liv ierow i jako  rzecz n iep rzysto jną , że 
tenże podczas pog rzebu  Zoli ob ją ł dowództwo 
n ad  oddziałem  w ojska, k tó re  stanow iło  asy­
s te n c ję  honorow ą.

Nantes, 16 październ ika. Agencya B a ­
nasa donosi, że p rez y d en t Loubet odm ów ił

Generałowie boerscy w podróży.

Paryż, 16 października. G enerałow ie 
B otha, D ew et i D elarey odjechali wczoraj 
po południu. B o th a  p rzed  odjazdem  dzięko­
w ał jeszcze raz w swojem  i kolegów  im ie­
n iu  za ow acyjne p rzy jęcie i ponow nie p rzy ­
pom niał, że m isya ich  je s t czysto h u m a n i­
ta rn ą  a po litycznego  ch a rak te ru  zupełn ie po­
zbaw ioną.

Berlin, 16 października. N ordd. A llg. 
Ztg. p isz e : P oniew aż rokow an ia  w spraw ie 
audyencyi g en e ra łó w  b oersk ich  u  cesarza 
n iem ieckiego ze zn a n y ch  pow odów  się  roz­
b iły , także koła urzędow e ignorow ać będą 
obecność tych  g en era łó w  w B erlin ie .

Strejki robotników.

Rodez,16 październ ika . S tre jk  w depart, 
A veyron w zrasta. W  C ransac przyszło do 
sta rc ia  pom iędzy żonam i, k tó re  n io sły  poży­
w ien ie robo tn ikom  p racu jącym , a żonam i ro ­
botników  stre jku jącyeh . K ilku  stre jku jących  
uwięziono, gdyż p rzeszkadzali in n y m  zejść 
do kopalń.

W ilkesbarre, 16 października. Zdaje 
się, że postaw iony  przez pracodaw ców  p ro ­
je k t sądu rozjem czego w obecnej form ie n ie 
będzie p rzy ję ty  przez robotników . M itchel nie 
chce w yjaw ić w tym  w zględzie sw ego zapa­
tryw an ia .

W ilkesbarre, 16 października. W czo­
raj w ieczór w y jechał M itche l do W aszyng­
to n u  n a  k o n fe ren cy ę  z R ooseveltem .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 16 październ ika 1902. G iełda 

p o łudn iow a (Mittagsbdrse). Godz, 12 m in . 30. 
M ark i 117 02, R e n ta  m ajow a 100 70, W ę g ie r­
ska  r e n ta  koronow a 97 75, A kcye au s tr. Za­
k ła d u  kredy tow ego  679 25, A kcye w ęg. Za­
k ła d u  kredytow ego 717-— , A kcye A nglo- 
b an k u  2 7 8 '5 0 , A kcye U nionbanku  536-— . 
A kcye B an k y ere in u  4 5 4 -50, A kcye L an d e r- 
b an k u  392-50, A kcye Kolei państw . 707-25, 
L o m b ard y  75 25, A kcye kolei E lb e th a l 458-— , 
A kcye F a b ry k i b roni 307-50, A łtcye ty to n io ­
w e — ■ — , A kcye A lp ia y  3 54 '50 .

W ied e ń , 16 październ ika  1902. Z am knię­
cie g ie łd y  (SeMusscourse). Godz. 2 m in . 30. 
A kcye austryaek iego  Z akładu  k red y t. 6 7 9 ’55, 
A kcye w ęgierskiego Z akładu  k re d y t. 7 1 5 '5 0 , 
A kcye A n g lobanku  273-50, A kcye U n io n b an - 
ku 535-— , A kcye L an d e rb an k u  3 9 P 5 0 , A kcy# 
B ankyereinu  455 50, A ke. B o d eac red it 923-— . 
A kcye galicy jsk . B anku h ipo tecznego  5 3 8 '— , 
A kcye K olei p aństw ow ych  707 25, A kcye K o­
le i Południow ej 75  50, A kcye T ram w ay  A )  
— ‘— , A kcye T ra m w ay  B )  — — , A kcye 
E o le i S lb A h a! 4 6 0 '— , A kcye K olei P ó ł­
n o cn e j — • — , A kcye K olei C zeraiow ieckiej 
563-— , A kcye A łp in y  352 —, A kcye R im a 
M u ran y i 4 7 9 ’ — , A kcye P rask ieg o  T ow arzy­
stw * żel. 1509-— , A kcye F ab ry k i b ro a i 
304 — , A kcye T ureck ie ty to a io w e 325-— , 
O bligacye w ęgiersk iej indem m zacyi 97 85, 
R e n ta  m ajow a 100 60, A ustryacka R e n ta  ko ro ­
now a 100-20, W ęg ie rsk a  R e n ta  koron . 97 55, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem . 96-10, 
4 p re . L is ty  B anku krajow ego 97- — , 4 i  pół 
pre. L isty  B anku  krajow ego 101-— , 4 p re . 
L is ty  B anku hipo tecznego  96 -— , 4 i  pół p re. 
L is ty  B anku h ipo tecznego  100-30, 5 - p re . L i­
s ty  B anku h ipo tecznego  1 1 6 - - ,  4 -p rc . Gal. 
O bligacye p ro p in acy jn e  98*50, 4-prc. G al. 
pożyczka k ra j. z r . 1898 9o-90, 4 -p rc . po­
życzka m iasta  L w ow a 94 75, Losy tu reck ie 
110-75, M a rk i 116 95 , R uble 252-75

Odpowiedzialny redaktor A d a sa  S r e c h o w ie c k i .



Nadesłane. 

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c l i s
n a u czycie l tassców

ulica PaósŁa 1. 17, drzwi Nr. 8

Faliryfca asfaltu i pasy famwi

SzBlig i- l-yszkiew ioza
Inżyniera 

L w s ó w  —  S H I a r c i M  2 9 ,
osusza gorącym  asfaltem , jako  jedynym  śro d ­
kiem , najbardzie j zaw ilgocone ściany w po- 

m ieszkaniach, niszczy grzyb drzew ny.

P r z y je c h a li cl© Ł w a s a .
Dnia 16. października 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. Ks. J. Lubomirski z Nizzy, J. Strauhs 

z W ieduia, W. Fedorowicz z Okna, II. Wielowiejski 
z Krakowa, W. Gniewosz z Nowosielicy, II. Pessl 
z W iegnia, J. Korn z Wiednia, M, Żurkowska z 
W arszawy, S. Ozyszczan z Podgórza, J. Śliwiński 
z Królestwa polskiego, N. Reisesowa z Sambora, 
B. Bogusz z Borysławia, A. Zadora z Kijowa, J. 
K lager z Berna, G. Mac-Iut' sz ze Stryja, J. Niemeu- 
towski z Krakowa, S. H aliuiak z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. F r. Sobestyański z Warszawy, K. Abga- 

rowicz z Dubiecka, Wł. M ałecki z Zarubiniec, St. 
Ghomicki. z Tarnopola. T. Chłapowski z Borysławia.

HOTEL IM PERIAL.
P. A. Stojowski z Moderówki.

HOTEI. FRANCUSKI
p . T. Brbryński z Droboby za.

W ystawy i Muzea.
Miejska W ystaw a okazów przem ysul 

krajowego otw arta codziennie w dom u niegdyś 
B lesiadeckich (przy placu H alick im ). W stęp 
w olny. W szystkie przedm ioty na sprzedaż.

Muzeum im ien ia  L nbouiirskicli. 
W  dnie powszedni* otw arte od godziny 9 d
1 z po łudnia , we w torek i p ią tek  od godziny
2 do 5, a w uiedzielę przed południem  po 
godziny 11 do 1.

Muzeum p izem y slo w e m iejsk ie  
otw arte codziennie (z  w yjątkiem  poniedziałków ) 
od godziny 9 rano  do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano  do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka m uzealna 
o tw arta codziennie od godziny 11 przed po 
łu d n iem  do godziny 8 po po łudniu  w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny i>. — 
W stęp  w dn ie  pow szednie 40  h a l., w n ie­
dzielę w olny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z (kilem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

p r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a  [ d w o r n i e  g ł ó w n y ]

135 

1 45

235

6-20

6-50
7-45
8-00 
8 10 
815 
8-50

10-25 
11 55 
110 
1 23

140

314
4-40

5 35

540
5 50

6 00 
104

9-12 
9 20

925
9-32
950

1003
10-20

10 501

2 ‘20

511

HESS* 6
1 0 .0 2 1

Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyua (od 1/10 
do dO'4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valepntny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa,, N, Sącza, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów*.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, Wiednia, Karls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa.

Z lekan. Czortkowa, K ałusza, Korozmezó (od 13 7 do 31,(8 
wł. co niedzieli i święta), B rodiry, Putny, Suezawy.

Z Brzucho wic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,
Z Lawocznego (Pesztu), Ohyrowa, Bory ławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowe,, Potutor, Koresmezii.
Z Lawooznego, K ałusza, Ohyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
% Krakowa (Berlina,, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suezawy.
Z .Podwołoezysk (Odessy i. K ijowa), Brodów, Grzymałów.*, Ha- 

siatyna, Kopyezyniee.
Z Brzucho wic (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Ohyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowe), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyuiee.
Z lekan,Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudiua, Brodiny.
Z Brakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via llembiea, Sam­
bora, Ohyrowa.

Z Bełżca, Sokal*. Lubaczowa. Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pra?i), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowie (od 15:5 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta),
7, lekan  (Bukaresztu), H usia trua , Korea,mezo. Potutor, Nowo- 

sieliey, V aleputay, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Warszawy), Oświę­

cim*, Jasła, Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ę od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk (Odessy. Kijowa), Brodów. Kopyezyniee, Z a­

leszczyk," Skały, Iw ania pustego.
Z Lawooznego (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia.

JTa, tlwsufasec Fwdzumczti.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów*.

Z Fedw doesysk  (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów.;,, ilu - 

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

posp. | osob.
o godziniewroanjrKCT---------jsarass
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2-51

4-15

— 1 5-50J

830

1 55

2-a 0
2 55

6 2-5 

6 30 

6"35

8-40

9-00 
915 
950 

10 30 
10-40 

1-25

2.00
2-15

3 05 i

3.15 '
3 36 
3 30

6 10 
6*20

6-30

6 35 
710 
816 
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

1100
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Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Jekan. (Jass, Bukaresztu, Constans-,), Potutor, Czortkowa, 
Korosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Va!epatny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa. Sambora, Jasła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima

Do Brsnob.owie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do lekan, (Jass, Bukaresztu) Żydaczowa, Potutor, Korosmezo, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputoy, Suezawy.

Do Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Lawoezaego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła.

Do Lawoeziiego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca. Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniówiec, Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janow a (od 1/5 dc- 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iwania. pustego, Grzymałowa
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brsuehuwie (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta).
.Do lekan , Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Korosmezo.
Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30.9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Chyrows, Borysławia,

Do Janow a (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuchowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Bo Rzeszowa, Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławo w*, Żydaczowa.
Do K rakow a.) W iednia, W rocławia, B erlina. Warszawy.) Ohy­

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoeznago, (Pesztu), Chyrows., Borysławia, Kałusza
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuchowie (od 15,5 do 14 9 wł. w 'niedzielo i święta).
Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk. (Kijowa. Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1,5 do 15 9 wł. w Miodzie).* ’ święta)
Do lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa. Wiednia, W rocławia, Warszawy, P rag i, K arls­

badu, Ohyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzega, Orło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwołoezysk, K opyesraiee. iw ania p u steg :, Skały, Hu­
siatyna. Sateszcayk, «Lr*v*i

a  a ił as e a s li
ly), Brodów, KopycsyniecDo Pcdwołoeayak, (Kijowa, jd&sa:

Husiatyna,
Do Taraop ilą. Potutor. „
Do Podwołoezysk, (K ijo w a , O dessy ), B rodów , K o p y ezy n iee , Z a ­

leszczyk, H usia tyna ,jS kaę , Iw ania pustego, Grzymałowa.

Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
J.b Podwołoezysk, Kopyezyniee, Iw ania pustegr, Skały uu- 

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w ag a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C! JE X  W  I  
lwowskiej Izby hakowej i

M

przemysłowej
Lwów, dnia 16. października 1902. płacą żądają

walutą koron.
I. Akcye za sztukę. K. h. | K. b.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 _ 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 — 360 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ........................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 563 — 572
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedeięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
o

400 — 420 --
II. Listy zastawne za 100 kor.
Banko h. g. 5n/„ w. a. wyl. z 10°/0 O 109 70 — —

„ „ „ 4V / ,  ,  los. w 50 1. 100 — 100 7f
n n 40/0 „ 601. po 200 k. HS 95 80 96 50

„ kraj- 41/,°/0 „ los. w 51 1, OJ 101 — 101 70
„ 4°/, ' n los. w 57 !. 97 — 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­ pft
sza e m i s y a ) ................................. 0 96 50 97 20

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% 0
los. w 411/, l a t .......................... 96 70 _ _
4°/0 los. w 56 l a t ..................... JŁ, 95 80 96 5(

I I I . O bllgi za 100 kor. Pi
Gal. funduszu propin. 4“/„ w. a. M 98 40 99 10
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. N 102 50 _ _
Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.) 49 102 — 102 7i

„ „ 4 y /„ (3 e m .) 100 30 101 ~
n n 4% (4 em.) 96 60 97 30

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 96 60 97 30
Pożyczki kraj. 6°/e w. a. z r. 1873 — — -- _

n „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ..................... 96 80 97 50

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 94 30 95
n n n W I ,  n 200 „ 100 50 101 20

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 76 _ 81

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254
100 rubli rosyjskich papierowych 352 20 254 5-
100 marek niemieckich . . i . 116 90 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. października 1902.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................  100.80 101.—
luty-sierpień .  .......................  100.65 100 85

Jednolity  a łu g  państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . .  100.60 100.80
kw leoisń-paidzism fe . . . .  100.60 10080

Losy z roku 1854 po 250 zł. mu. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. -?a, 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 130 zł. 5 pr.

płacą 
lts7.— 
150.65 
1 8 2 .-  
2 5 9 .-  
250. -  
293.—

żadają
191.—
151.65
154.50 
253.— 
2 5 3 .-
300.50

B . l ) łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................120.60 120.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.50 100.50

C. Obligacje kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

99. -  

118.— 

510.— 

136.50 

99.30 

9 9 . -

OSiligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

od podatku za 100 zt. 4 pr. . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5r;^ pr. (ostump.

a k e y e ) ............................................5 .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł- 51/* p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 300 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. rak. 

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Arc. Albrechta 
w złocie za 200 zł. 5 pr.

za

za 300 zł. 5 pr.

200 1000 i 

i-, i 895 za 400

111  —

99.70

99.30

98.70

99.30 

99.35

100.— 

119.— 

514 -  

127.50 

100 20 

99.80

113.—

100.70

100.30 

99 75

100.30 

100.35

Kol. Czeskiej zaek.
5000 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej emi3s. z
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 206)
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r...................  — — .—

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w wui. Kor. za 200
kor. 4 pr.......................................  . . 97 80 98.—

Węg. oblig. proD. za 100 zł. 4 ) s pr. 86 35 87.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/„ 160.90 161 90
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204 25 205 25
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 304 25 205.35

K. O b ligacje  indemcdzaeyjne.
Rroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 pr..........  97.90 98 90

V, Inne publiczne pośyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 p r..................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1883 los za

300 kor. 4 pr. *...............................
Bukowińskie obi. propinacyjEe Im  za

100 sl. 5 p r......................... .....

3 8 5 .-
1 0 7 .-

97.30

102.75

2 8 7 .-
1 0 8 .-

93.30

103.75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta wioska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

96.60 
98. -

97.60
9 9 . -

94.40 94.90

88.50 
113 25

90.50
1 1 4 2 5

O. L isty  nastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(sa 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banka ios w 30 1, 44/i Pr- 
Austr. zftkł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

,  ,, obi. prem. z r. 1380 3 pr.
n ,  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. zima. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 lat 4VS pr. .

„ „ 6 0  lat za 300 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ ,  „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 p r . stare . .
„ „ „ ,, 4 pr-za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
41/, pr. 5 1 ), lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-
sya 5 pr.  .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor, 41/, pr.

Banku kr. losy 57 V) 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 iat ios. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr. . . . . . . . .
Tow. żegl.par. po Dan.Em. r. 1888 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
* n i .  „■ n 1888 4 pr.

n n u  18914pr. 
Kolej Dwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwćw-Gzern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
)  „ „ ,  1887 za 200 zŁ 4 pr.

4 ,  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Kakiad kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża a*«r. tow. 10 sł. . .

97.30 97.95

262.50 264.-50
104.35 —.—
97.50 9 8 .-

110.— 110.70
109.30 100.60

9 6 . -
95.90

96.50
96.60

96.75 —
96.50 —.—

101.— 101.80

101.80 J 02 80

100.50 100.75
96 50 97.50

100.25 101.25
100.25 101.25

szeustwa

107.75 108.75
114.50 11-5.50
100.10 101.10
100.71 101.70
100.15 101.15
100.60 101.60

92.20 93.20

9 8 . - 98.80

108.20 109.—
108.20 109.—

98.15 99.1-5

19 10 20.10
423. — 432- —
2 0 5 ,- 2 0 7 .-

88.— 90.—
7 7 . - 7 9 . -
70.50 7850

187.— 195. —
54 75 55 75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Gonois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. - —.—

i, „ Tryesta lOOzł.ink. 4‘/i pr. — .—
_ _ Trsestu 50 zł. 4 nr. . . 225 ■—

płacą 
27.25 
73 -  

2 4 7 .-  
8 1 . -  

2 5 5 .-

żąd»)
28.3
79 .-;

248.50
83 ."

275.—

245

£ .  Ahcyc banków (za sztukę).
240 kor. . . . 273 — 274 50 

Peszt, banku handJ. 500 zł. . . .  2595.— 2690 ." 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— — "
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  722 — 723 ' '  
Dolno austr. tow . esk. 500 zł. . . . 484 50 485 50
Galie, banku hipot. 200 zł....  537.— 5 39 ."

„ „ dla hand. i przein. 200 zł. 334.— 344 '
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 394 — 395.-'

„ Au=tro-węs. 1400 k....................158 >. — 1-594 "
„ Żwiązk. (Unionbank) 200 zł. . 538. — 540 ."  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 2 4 9 .''
Ziynosteńska banka i00 zł. . . . . 357.— 258 "

L . AŁcyc Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 4 06 .''

n n n akcye zakład. 200 zł. 3^6 — 370." 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł, mk. 5720 — 5730- 
Kodom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — "
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —.— —
„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 558.— 562 ."
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400 "
„ państwowych 200 zł................................................... '
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.
433 50 
919.—

435 - 
920  •

5£. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 724.— 728 "
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 868.— 873.''
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 868.50 369»
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1515 — 1-524
Sehodnicy 500 kor.................................  988.— 985 '
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— "  ^
Trifail. tow, kop. węgla 70 zł. . . 395 — 398- '

K. V  S  I  9 I  2 .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.921/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.85
Paryż za 100 franków . . . 95.15
Petersburg za 100 rubli 4ł/t pr. —.—
Niemieckie b a n k i .......................... 117.—
Włoskie b a n k i ...................................... 95.10
Francuskie b a n k i .................................94.95
Szwajcarskie b a n k i ............................94.95

117.12'/*
239.60

95.277*

117.40
95.20
95.10
95.10

O. W A L U T y.
11.33

guid. złota moneta —.— ■—
Dukat cesarski 
Austr. węg- 
20-frankowka 
39-markówka . . .
Rosyjski półimperyał..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.921/, 
Włoskie banknoty za 100 nr . . 95.05
Kuble  ............................... 2.53

11.40

19.07
23.40

19.09
23.48

117-10
95.2®



L. cz. E . 2461/2 (B) (8358  3 - 3 )
D nia 11. lis topada 1902 o godzinie l ( i  

przed południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 14 we Lwowie, odbędzie się 
l ic y ta c ja  realności pod lk. 117 w Z a m arzy  
nowie położonej w ykazem  bipote znyin  1. 610 
ks gr. gm . Zam arstynów  objętej, A ntoniego 
Ho wa i c z e t w łasnej, składającej się z parcel 
g run t. 62/32, 62,51, 62 33, 62/50 dom u 
1-piętrow ego, oficyny 1-piętrow ej i parterow ej 
Wraz z przynależncściam i, składająeem i ,|iij 
z bruków oj arkanienra etc.

N ieruchom ość powyższa, w raz z przy- 
należnościam i, w ystaw L aa n a  licytacyg, jost 
ocenioną n a  44 .182  kor.

Najniższa- cena wynosi 22.091 kor , pon i­
żej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
lej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
* t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
minie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze iskutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
°heenie już  istnieją, bądź w  lo k u  postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo- 
* - a ia  jedynie przez przybicie na tablicy  aądo- 
*®j, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
Pełnomocnika do Koręezłń, w siedzibie sądu 
**wue3zk*tego.

O k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV .
Lwów, dn ia 20. w rześnia 1902. '

Ł cz. E . 37/2 (5) (8606  3— 3)
Zobowiązani A dam  i M arya N iedźw ieecy 

w łaściciele dóbr w Tejsarow ie.
, N a  żądanie d ra  Sam uela P oh la , adwo­
kata we Lwowie, odbędzie się dnia 4. lis to ­
pada 1902 o godz. 10 przed południem  w 
^ d z ie  niż&j w ym ienionym , w biurze N r.j 140, 
hcytaeya fioar Tejsarów  część I. „G ołuchew - 
szczy ria "  w hl. 102 ks. g rt. d la w iększych 
Posiadłości c. k. sądu obwodowego w Stryju 
°b ję tych , zobowiązany h  w łasnych, w raz z 
PrZy należnościam i.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
1CS wyę, je s t ocenioną n a  34.000 kor., p rzy ­

należności zaś n a  940 kor.
, . .Najniższa cena wynosi 23 .294 kor., poni- 
Z(iJ ej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

YY&runki licytacyjne przez wierzyciela 
Popierającego przedłożone, które się  rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej 
K-ruchomośc! dokum enta (w yciąg tabu larny , 
yciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t ć .) 

^ o ż e  każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
P- czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
W ymienionym, w  biurze N r. 84.
1  Takie praw a, w  obec k tórych niniejsza 

cy tac ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  

T Dinie licy tacy jnym , inacz- j roszczenia tego 
°dzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo- 

Sfyby już być ze skutkiem  podnoszone.
.. . Te osoby, dla których jak ie praw a iub 
Jj& ary na powyższej n ie ru c h o m o śc i bądź 

jaż  istnieją, bądź, w toku postępo- 
licytacyjnego po w staną, zaw iadam iane 

ęfią o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w a  jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo- 

J feJ. je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
Zmienionego i nie wskażą tem uż sądowi 

{ p o m o c n ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu 
^bieszŁalego.

Cj. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
S try j, dn ia 12. w rześnia 1902.

L - cz, E , 2422/2 (4) (8357 3 - 3 )
D nia 11. listopada 1902 o godzinie 10 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 

li murze N r. 14 w e Lwowie, odbędzie się 
D acya realności pod lk. 426 w Z am arst - 

Ij. położonej w ykazem  hipotecznym  1. 427
j, gr. gm iay  Zam arstynów  objętej, Zofii

T y m a ń sk ic h  R udy w łasnej, składającej się 
^ P ^ rc e ii bud. lk. 426 i budynku parterow ego 

,az z przynależnościam i, sk ładajacem i się 
2 kom órki, ku rn ika etc. 
leż N ieruchom ość pow yższa wraz z przyna-

kościami, w ystaw iona na licytacyę, j , s t  
UCftiuoną na 8000 kor.
żel N ajniższa cena w ynosi 4000 kor., posi-

Ł ? eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
■tej .w arunki licy tacy jne i odnoszące się do
larn ’eruc^ 0m ości dokum enta (w yciąg  tabu-
i ^  w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenienia
P rz e ir^  - m ° f  każdy> m W  CV  kupienia, 
niżei Podczas godzin urzędowych w sądzie 

J w ym ienionym , w biurze N r 14.

* Gazeta Lwowska* Nr. 238

T akie prawa, w  ebec k tó rych  Lieytacya 
licyt&cys byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnymi, inaczej rs ś& sm ik  tego 
rSclzaJfi'. co do sarnię n iśn tchora^śe i nie m o­
g łyby  by ii* juśS zfe^katk ism  p ifeo szo n e .

' Te osoby, d l*  k tó rych  ja£i«f p raw a iub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już fisihiąją, bądź w  toku  postępo­
w ania licytecyjsiegó powstaną, sffwiadauiWtee 
będą o d a te y e a  w yiav*eniach tego postępo-* 
w an if  jedyn ie prziaHpi&yb&is n a  torblicy sądo­
wej, jeśli nie ® ę-s*,kH ą w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądow i 
pslno^ndfenika do doręczeń, w sM sIb ic  sądu 

Mtf|gBŻkg|titeo.
O. k. Sąd powiatu wy, S II. Oddział IV .

Lwów, dn ia 20. w rześnia 1902.

do 1. 4385   (8602 1— 2)
A  W  I  S O

N a dniu  28. października 1902 odbę­
dzie się przy korpuśnej m  endan tu rze  przy j­
m ow anie’ ofi-rt Silą sprzedaży 1 4 0 — 150 ce- 
toarów  m etrycznych  papieru  w ysortow anyeh  
aktów.

P isem ne oferty, które ceny za c tn a r 
ro -tryezny  zawierać m ają, muszą n a  wyż w y­
m ienionym  duiu naj ’a!ef do godziny 11-tej 
przed południem  do korpuśnej1 ♦ intendantury  
być w ńitóione.

Dotyczące w arunki m ają być z afiszo­
w anych, w Gazecie Lwowskiej i Gazecie N a­
rodowej z 14. października 1902 um ieszczo­
nych , jakoteż z przy korpuśnej in tend .n ,tu rzo  
o trzym ać m ogących ogłoszeń z dn ia  10 paź­
dziern ika b. r. d-x-l. 4385 przejrzana.

Z in ten d sn tu ry  11 korpusu.
Ltfów , dnia 10. października l 9 K g  J

L. cz. E . 1731/2 (3) <8708 1 — 3)
D nia 21. października 1902 o godz. 8 

przed połudtiiem , odbędzie się w biurze N r. 
3 sądu tutejszego, licy tacya realności objętej 
wykazem Lip. 528 i 330/111. ks gr. gm . k&t„ 
S niatyn, z przy należnościam i.

N ieruchom ości R  oceniono: a) realność 
w hl. 528/111. gm . Ś a ia tyn  na 6057 kor., b) 
realność whl. 330 /III. gm . Śniatyu na 15,937 
koron.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nsstąoi, w ynosi ud a j 4038 kor., ad b) 
10 625 kor. 1 hal.

W arunki licy tacy jne i ife-tia odnośne fio- 
kum en tp  przejrzeć m ożaa w sądzie tfitejsdjftB, 
w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby już być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ia  praw a lub 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecni* już istn ieją , bądź w toku postępo 
w ania licy tacy jnym  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w7 siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Ś iiiatyn, dn ia 28 w rześnia 1902.

L. cz. E . 473/2 (7) (8710 1— 3)
N a żądanie Oswalda Kugvla, odbędzie 

się dnia 30. października 1902 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 9 w W innikach , lic y ta c ja  real­
ności lw h. 129 kg. gk. W inniczki objętej.

N im uchom ość ta , w ystawiona na licy­
ta c ję ,  je s t oceniona na 90 kor.

N ajniższa cena wynosi 60 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku tku

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tab u ­
larny, w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 9.

Takie praw a, w obce k tó rych  niniejsza 
'heytftcyŁ byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszona.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary ha powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zaw iadam iano 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą "temuż ąądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
W innik i, dn ia  1. października 1902.

z dnia 17. października 1902.

L. cz. E . 1021/2 <4) (8633  1 — 3)
D nia 1.2. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w rądzie tu te j­
szym  w biurze N r. 4, licy tacya połow y rea l­
ności lw h. 7 kij,';gr. gm . kat. C zarna objętej.

Połow a n ieruchom ości w ystaw ionej na 
licytacyę je s t  oceniona n a  610 kor.

N ajniższa żaś oferta wynosi 407 kor.
W aruuki licytacyjne i in n e  dokum enta 

przejrzeć m ożna w kaace iary i sądowej.
O k. Sąd powiatowy, O ddział IV .
U strzyki dolne, 9. października 1902.

L, cz 666/2 (5) (8739  1— 3)
N a żądanie W iktoryi Zającowaj w S ie­

kierczynie odbędz a się duia 20. października 
1902 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
w Lim anow ej N r. 5, licy tacya realności lw h. 
144 1. k. 96 gm . kat. S taraw ieś objętej, Jan a  
M ierlaka w łasnej wraz z p rzynaieżytośeiam i 
■składaj ąceiffl s-.ę z dwóch krów.

N ieruchom ość powyższa je s t ocenioną 
na 2467 kor. 80 hal.

N ajniższa cena wynosi 1645 kor. 20 hal.
W arunki licytacyjne, i inne  dokum enta 

odnoszące się do powyższej n ieruchom ości 
przejrzeć można w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I I .
L im anowa, 6. w rześnia 1902.

L. cz. E . 2 i» ł# S  (4) (8698)
D nia 3. listopada 1902 o godzinie 1 1  

przed południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 1, odbędzie się liey tacya re a l­
ności w hl. 7 i 9/20 części realności whl. 
1451 gm , D clatyn, w raz z przynależaośeiam i.

W ystaw iona na licytacyę realność w h l. 
7 ocenioną je s t n a  20 kor., zaś 19/20 części 
realności w hi. 1451 na 646 kor., w iąz 
z przynależnościam i.

N aj niższa cena wynosi a) realności w hl. 
7 — 13 kor. 34 h a l ,  b) 19/20 części rea l­
ności w hl. 1451 —  430 kor. 67 n a i., poniżej 
tej c ny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty ch  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 1.

Taide praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

T a osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy a%do  ̂
wej, jeśli nie mioszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
D elatyn^ dn ia 2, października 1992.

L. cz. E . 717/2 (3) (8715)
N a żądanie K om erc ja lnego  zakładu k re­

dytowego d la han d lu  i p rzem ysłu  w Żmrawnie, 
zastąpionego przez adw okata d ra  G órskiego 
w Żuraw nie, odbędzie się dn ia  4. listopada 
1902 o godz. 10 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. II. licytacya 
realności obj. w yk. h ip . 1. 124 ks. gr. gm iny
kat. W łodzim iee, w raz z przynależaośeiam i, 
skład&jąeemi się z cha ty , chlewu, obrogu i 
studni.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona na licy­
ta c ję , je s t  oceniona n a  1700 kor., przynale­
żności zaś n a  342 kor.

Najm zsza cena wynosi 1361 kor. 35 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający ekeć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. II.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie praw a lub 
eięsary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iani 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąau  
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Żnrawno, dn ia 30. w rześnia 1901

L . cz. E . 343/1 (6) (8709)
D nia 14. listopada 1902 o godzinie 9 

rano odbędzie &ię tutaj w biurze N r. I I I .,  
licytacya realności lw h. 7 i  ks. gr. gm  kaf 
Karów objętej.

Oszacowanie 770 koron.
N ajniższa cena 513 k o r . '33 bal.

■ W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
b linów , 15. w sześaia 1902.

L. cz. E . 1026/2 (4) (8687)
D nia 6. listopada 1902 godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w biurze N r. 33 sądu 
tutejszego licytacya realności lw h. 215 ks. g r. 
gin. kat. Trzeciniea objętej.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2646 kor. 67 hal.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne do- 
k u tnen ta  przejrzeć m ożaa w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. 32.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niefiopu-ssfessłną należy zgło­
sić do sąd u "naj później/przy wyznaczonym te r­
minie lieytaeyjnyiiY,' inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
g łyby być jw L z s  skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej niertichc-ńtaści bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w  tołm postępo­
wania licytacyjnego powste-ną, zaw iadam iane 
będą o d J s z y c h  w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
w ą! jóSii nie fń ićszk rją  w okręgu  sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
Jasło , dn ia  1. października 1902.

L. cz. E . 2481/2  (4 ) (8 7 0 i)
Zobowiązany Jo h a n  K ram  i tow. 

w Ntowym K ałuszu.
D uia 4. listopada 1902 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sali rozpraw  N r. I II . 
sądu tutejszego, licy tacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 2556 ks. g r . gm . Kałusz.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona n a  licyta­
cyę, jest ocenioną na 10.060 kor.

Najniższa cena wynosi 6706 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W &ruaki licy tacy jne i inne odnośue do­
k um en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 5.

Takie urawa, w obec k tó rych  niniejsza 
hcy taeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości uie ino- 
fąłyby być już ze skutkiem  podnoszbne.

T t  osoby, dla k tó iy eh  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zaw iadam iana 
będą o dalszych  w ydarzeniach  tego _ postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j t ś l i  nie m ieszkają w okręgu są i u niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąuu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział 1.
Kałusz, dn ia 11. w rześnia 1902.

L. cz. E . 1982/2 (5 ) (8697)
D nia 5. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie n iż -j w ym ienionym , 
w biurze N r. 1, licy tacya 1/4 części rea lności 
whl. 469 gm iny  M ikuliczyn, w rsz z przyna- 
leżnośeiam i.

Cząstka nieruchom ości, w ystaw iona n a  
lic y ta c ję , je s t ocenioną w raz z przynależno- 
ściam i, n a  493 kor. 50 hal.

N ajniższa cena w ynosi 329 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku 

W arunk i licytaeyjne i odnoszące się do 
t j  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 1. . . .

T akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nifdopuszczulną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie mo- 
głybv być już ze snutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k iś  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w lonn postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i m e w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń , w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
D elatyn , dn ia 3. październ ika 1902.



L. cz. E . 17C0/2 (4) (8707)
D nia  21. październ ika 1902 o godzinie 

8 przed południem , odbędzie się w biurze 
N r. 3 sądu tu tejszego, liey taeya realności 
objętej w hl. 1. 1714 ks. g r. gm . kat. Steeowa, 
z przynaleźnościam i.

N ieruchom ość tę  oceniono na 615 kor. 
65 hal.

N ajniższa cena, niżej k tó rej sprzedaż 
n ie nastąp i, wynosi 410  kor. 44 hal.

W arunk i licy tacy jne i iu n e  odnośne do- 
k um enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym , 
w  biurze N r. 3.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
liey taeya  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu  najpóźniej przy  w yznczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inacz j  roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną, za wianam i? 
bę&ą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Śniatyn , dn ia  18. w rześnia 1902.

L. cz. E . 2651/2 (2 1 ) (8700)
D nia 31. października 1902 o godz. 8 1/* 

p rz°d  południem , odbędzie się w biurze N r. 
9 sądu tutejszego, liey taeya realności N k. 137 
w hl. 820.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  ncytacyę, 
je s t ocenioną n a  700 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 466 kor. 66 hal., 
poniżej której sprzedaż n ie nastąpi.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące doku- 
m e n ta  m ożna przejrzeć w  sądzie tu tejszym , 
w  biurze N r. 9.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
liey taeya byłaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie przez przybicie na tablicy  sądo­
w ej, je ś li a ie  m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Jarosław , 20. w rześnia 1902.

L. cz. E . X. 1461/2  (2)  (8692)
D nia 10. lis topada 1902 o godzinie 19 

rano, odbędzie się  w biurze N r. 34 w tu t 
sądzie, liey taeya realności w hl. 1866 gm iny  
Stanisław ów , w raz z przynaleźnościam i.

N ieruchom ość oceniona na 2591 kor. 
12 hal.

N a’ni'źsza cena w ynosi 1250 kor. 56 
h a i niżej k tórej sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne k tóre się rów no­
cześnie zatw ierdza i inue odnośne dokum enta 
przejrzeć m ożna w  sądzie tu te jszym , w biurze 
N r. 34.

Takie praw a, w  obec k tó ry ch  niniejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu s ą d u  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
S tanisław ów , d n ia  4. października 1902.

L. ez. E . 106/2 (4 ) (8705)
D nia  6. lis topada 19()2 god. 9 p rz d 

po łudniem  odbędzie się w biurze N r. 6 sądu 
tutejszego, liey taeya realności lw h. 61 ks. gr. 
gm . kat. Chabówka.

Powyższą realność oceniono n a  1111 
kor. 31 hal.

N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie nastąp i wynosi 740 kor. 68 hal.

W aru n k i licy tacy jne i inne odnośne do- 
k u m eu ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 6.

T akie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obeerie  już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę- 
w ania jedyn ie  przez przybici® n a  tablicy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy T arg , d n ia  15. w rześnia 1902.

L. cz. E . 660/2 (4) (8704)
D nia 7. lis topada 1902 godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się w  biurze N r. 6 sądu 
tu te jszego  Jicytacya 9/15 czesci rea ltioś-i lwh. 
730, 9/15 lw h. 731, 264/1344 lw h. 723 1 
2 6 4 1 3 4 4  lw h. 733 ks. g r. gm . Poronin .

Powyższe części realności oceniono na 
920 kor. 19. hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąp i, wynosi 613 kor. 46 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 6.

T akie praw a, w  obec k tórych  niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  ter­
minie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nic mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d is k tórych  jak ie  praw a lub 
eiężai y na powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś ii nie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zsiiiieszkalego.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV.
Nowy T arg , dn ia 24. w rześn ia 1902.

L. cz. E . 570/2 (3) (8563)
N a  żądanie Pow iatow ej K asy Oszczęd­

ności w W ieliczce, odbępz '8 się dnia 14. lis to ­
pada 1902 o godz. 10 przed południem  w 
tu te jszym  sądzie biuro N r. 2, lieytaeya re a l­
ności lw h. 136 gm  K rzesław ice w raz z przy- 
należnośeiam i.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona na licy ta ­
cy ę, je s t  ocenioną n a  760  kor. 60 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 507 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

W arunk i licytacyjne i od noszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający  chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym ,, 
w biurze N r. 2.

Tanie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
lieytaeya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedynie przez przyoicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Dobczyce, dn ia  27. sierpn i? 1902.

L. cz. E . 268/2 (4) (8475)
N a  żądanie Józefa Ciureji odbędzie się 

dn ia  12. listopada 1902 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2, lieytaeya realności lw h. 91 ks. 
gr. gm . Zakliczyn objętej, K atarzyny ze Szczur­
ków Noskawej w łasnej w raz z przynależno- 
śeiam i, sk ładającem i się ze schodów ja k  
również 4 progów  z drzewa.

N ieruchom ość w ystaw iona na licy taeyę 
je s t oceniona n a  4939 kor., przynależności zaś 
na  9 kor.

N ajniższa cena wynosi 2470 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rny , w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w ,-ądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 2.

Tafein praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić  do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  których jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istn ieją  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeżeli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej

w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział II. 
Zakliczyn, dn ia  18. w rześnia 1902.

L. ez. D. 236/2 (7) (8738)
N a żądanie firm y Jonas M arcus F isch e r 

i M arkus W achsm ann odbędzie się dn ia 27. 
października 1902 o godzinie 10 p rz ;d  po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym  w b iu ­
rze N r. 6 w Krzeszowicach, lieytaeya połowy 
realności lw h . 180 gm . Bi.guLice J a n a  M azgaja 
w łasnej w r z z przynależytościann.

N ieruch: mość, ta  w ystaw iona n a  licy- 
tacyę, jest ocenioną n a  2258 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1505 kor. 32 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacyjne, któro niniejszem  się 
zatw ierdza i odnoszące się do tej n ierucho­
m ości dokum enta może każdy przejrzeć w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 6.

T akie praw a, wr obec k tó rych  niniejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu później przy w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  bye już  ze skutkiem  podnoszono.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n& tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tąm uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Krzeszowice, 23. w rześnia 1902.

L. cz E .1001/3  (4 )  (8742)
D nia 31. październ ika 1902 godz. 10 

przed południem , odbędzie się w sądzie tutej- 
szym lieytaeya realności lw h. 140 gm . No- 
wosiółka objętej, sk ładającej się z parć. bud.
I. kat. 126 N r. 51 zabudow anej chata m iesz­
kalna z poddaszem  i szopą tudzież z g ru n t.
1. k. 1360, 1362, 1364 (ogrody) 1361 (pastw i­
sko i 1397 (łąka). P rzynależności niem a.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytaeyę 
je s t oceniona n a  610 kor. 84  hal.

N ajniższa cena w ynosi 407 kor. 22 hal. 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokument?, może każdy, 
m gjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym .

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, ra le ży  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  już być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je s  i n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łum acz, dnia 21. w rześnia 1902.

L. cz. E . II. 210/02 (11) (8481)
D nia 17. listopada 1902 o godzinie 10 

przed p o łu ln iem , odbędzie się w sali N r. 6 
sądu tutejszego, liey taeya połowy realności 
p o i lk . 2 0 7 4 4 we Lwowie pod 1. or. 133 ul. 
Łyczakow ska położonej w h 1. 177 Dz. IV. ks 
gr. m. Lwowa objętej z przynależytościam i.

Połow ę dom u z przynależytościam i oce­
niono na 6010 kor. 15 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp i, wynosi 3005 kor. 08 hal

W arunki licy tacy jne  i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sa lz ie  tu t j zym, 
w biurze N r. II.

Takie praw a, w obec k teryeh  niniejsza 
lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a iub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo­
wej, jeśii nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałsgo.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dn ia 12. w rześnia 1902.

L. ez. E . 85/2 (8) (856?)
N a  żądanie W ojciecha Ju rk a  z L ip lasa 

odbędzie się d a ia  14. lis topada 1902 o godz.

10 przed południem  w  sądzie tu tejszym  biuro 
N r. 2, liey taeya rea ln o śc i/lw h . 44  gm . Lipla3 
objętej w raz przynaleźnościam i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tację 
je s t oceniona z przynaleźnościam i n a  949 koń 
75 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 474 kor. 88 hal,! 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dr 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g®' 
dzin urzę ow ych w sądzie tutejszym  biuro 
N r. 2.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  niniejs*® 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgł°' 
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter' 
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej nieruchom ości n-i# m®' 
g lyby  by ć  już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a ln j 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bąd* 
obecnie juz istn ieją , bądź w  toku postęp®' 
w&nia licy tacy jnego  pow staną, zawiadamiali" 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postg' 
w aaia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sąd®' 
wej, je ś ii nie m ieszkają w okręgu  sądu niż®J 
w ym ienionego i me w skażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąd- 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Dobczyce, dn ia 24. w rześnia 1902.

Upadłości. |
L . cz. S. 1/2 i 52) (8669 2 — 3)

W  konkursie F am ilia  M iiller i H erm a”' 
na Z itter w yznacza się audyencyę do rozpr®' 
wy celem  usta len ia  roszczeń byłego zawi®' 
dowey m asy p. d ra  Kulczyckiego do wyn®' 
grodzenia i zw rotu poniesionych w y d a t k ó w  

do w yboru jeduego  członka w ydziału i d® 
dodatkowej likw idacyi w ierzytelności na dzie” 
29. października 19 )2 o godz. 10 przed p®' 
łudniem  w e. k. sądzie k rajow ym  cywilny1” 
w sali N r. 13.

N a audyencyę tę zap rasz i się w ierz/' 
cieli konkursow ych.

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V ll- 

Lwów, dnia 6. października 1902.

L. ez. S. 13/2 | )  (8719 i " 3)
E d y k t konkursow y.

C. k. sąd krajow y jako handlow y ^  
Lwowie zezwolił n a  o tw arcie kupieckiego 
kursu  do m ajątku  zjednoczonych F ab ry k  S / ' 
ropu i cukrów  we Lwowie stowarzyszeni® 
zarejestrow ane z ograniczoną porębą.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje sit 
c. k R adcę sądu  krajow ego G arfeina, ®aS 
tym czasow ym  zaw iadow cą m asy pana advf- 
dr. A schkenazego we Lwowie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby na ®”|  
dyeneyi, w yznaczonej na dzień 24. paździoru1'  
ka 1902 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie w biurze N r. 13, przedłożyli dok”', 
m euty, pośw iadczające ich  roszczenia, wystąp”" 
z w nioskam i w zględem  zatwierdzeni? tym c2”* 
sowego zawiadowcy lub zam ianow ania inne#” 
i jego  zastępcy i przystąpili do w yboru 
działu w ierzycieli.

W zywa się także ty c h  w szystk ich , któr®J 
chcą w ystąp ić jako wierzyciele konkurs®1)  
z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, eh?' 
ciażby co do n ich  spór już  zaw isł, stosotf1 ” 
do przepisów  ord. konk., zgłosili w w t / 1” 
sądzie najdalej do un ia  25. listopada I W  
a na audyencyi likw idacyjnej, n a  dzień f  ' 
listopada o godzinie 10 przed południ®1” 
w tym że sądzie ul. T ea tra ln a  1. 13 wy®?* 
czonej polikwidowali je  i ustanow ili dla ni” 
porządek.

W ierzycieli, k tórzy zaniedbają term 1”)! 
zgłoszenia, tak  poszczególnym  wierzyciel”1) 
jak  i m asie upadłościowej zw rócą koszta ®r<j; 
słe przez ponow ne zwołanie ogółu wierzy®1® 
i badanie dodatkow ego zgłoszenia i będą w  
kluczem  od podziałów uskutecznionych na p° 
staw ie form alnego projektu  podziału.

W ierzycielom  na audyencyi Hkwids®/' 
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy pra lfj 
w miejsce zawiadowcy m asy, jego zastęp®/ . 
członków w ydziału  w ierzycieli, dotycb®2 
urzędujących, powołać ostatecznie w o ln i^  
w yborem  in n e  osoby, swego zaulania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacz® s 
zarazem  do postępowania ugodowego.

D alsze ogłoszenia w toku postępoW®”^ 
konkursow ego umieszczać się bę izie w ®z? 
urzędowej „G azety Lwowskiej te ^

W ierzyciele, którzy nie mieszkają! ^  
Lwowie lub w pobliżu Lw ow a m ają wymi””^  
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla d o r ^ ^ j ’ 
w tem że m iejscu zam ieszkałego; w Pf2®^ 
w nym  bowiem raz ie  n a  w niosek korni ste*/ 
konkursow ego ustanow i się dla n ich  n® 
koszt i n iebezpieczeństw o pełnomocnik® 
doręczeń. w
C. k. Sąd krajow y, jako handlow y, Oddz. v

Lwów, dn ia  15. października 1902.
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Konrursa.
L. cz. 25 .962 (866B 8 — 3)

K O N K U R S .
Celem  obsadzenia opróżnionej posady, 

prowadzącego m etryki izraelickie w R ym a­
nowie rozpisuje się nin iejszem  konkursk  z 
term inem  do 15. lis topada 1902.

O tę posadę ubiegać się m ogą w m yśl 
§. 8 rozporządzenia m in iste ry slnego  z dnia 
14. w rześnia 1876 dz. u. k r. i. 55 obywatele 
państw a austryaekiego, w yznania mojżeszo- 
Wego, w łasnowolni, nieposzlakow ani i zam ie­
szkali w Rym anow ie, w zględnie ci, którzy się 
zobowiążą, że w razie uzyskania tej posady 
tam  się osiedlą.

Podania w łasnoręcznie p isane m ają być 
wnoszone do c. k. S tarostw ? w powyższym 
term inie, a zaopatrzone w dokum euta, w yka­
zujące wiek, przynależność, rodzaj za trudn ie­
nia, i stopień w ykształcenia, tudzież dokładną 
znajomość języków  krajow ych.

Sanok, dn ia 6. października 1902.

L. 1971 (.8599 3 - 8 )
K O N K U R S .

Wydział Raay powiatowej Żyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Nowemsiole z 
płacą, roczną 1000 koron i ryczałtem 
ha objazdy służbowe 600 kor. rocznie.

Okręg sanitarny obejmuje gminy; 
Nowesioło, Obłażnica, Żyrawę, Izydo- 
rówkę, Sulatycze, Baiicze podróżne i 
Zarzeczne, Machimiec, Hanowce, Radę, 
luseptycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 
kowce, Mazurówkę, Lubszę i Smuchów.

Lekarz okręgowy obowiązany jest 
Utrzymywać aptekę domową.

Kompetenci pfócz dostatecznej li­
tycznej zdatnośei mają wykazać nastę­
pujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

Ź. Dyplom doktora medycyny,
3. Nieskazitelny charakter,
4. Znajomość języków krajowych,
5. Praktyka lekarska przynajmniej 

^Wuletma.
Między kandydatami mają pierw- 

^eństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
letnią praktyką lekarską w szpitalu 
pow szecimym lub egzatnttiem f e t  kaek!m. 
j Podania wnosić należy do Wydzia- 
J 1 Rady powiatowej najpóźniej do dala 
*0. listopada 1902.

Żydaezów, dnia 19. września 1902.

(8717)

Wyroki prasowe.
V c z .  P r. 333/2 (5)

O G ŁO SZEN IE.
W  Im ieniu  Jago Cesarskiej M ości!

^  I. O. k. Sąd krajow y dia spraw  k arnych  
, 0 Lwowie, orzekł uchw alą z dm a 27. wrze- 
s£la i 902 na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 
ty \ Us^  Pr a s > że treść  a rty k u łu  um ieszczonego 
g tR r. 373 czasopism a: „W ick now y“ z dnia 

W rześnia 1902 pod napisem : „Ozy stan  
^.łPttkowy ? “ w ustępie od słów  „od zdziera- 

la“ do „policyi lw ow skiej",zawiei a  znam iona 
Spku z §. 300 ust. kar.

I I .  O. k. W yższy Sąd krajow y w skutek 
^  -  ^nia c. k. P ro k u ra to ra  P ań stw a  od od- 
e ustępu powyższej uchw ały  c. k.
kuł krajow ego orzekł, że także tre ść  arty - 

Umieszczonego w czasopiśmie „ W ie k n o - 
^  N r. 373 z 25 ./lX . 1902 pod n a p ise m : 
; 0?  s tan  w yjątkow y" w ustępach od słow 

chw ili pow stania" do „niepodobna uza- 
i od słów  „ale niechże" do „środka-Uli n i*2 g P °h cy jn em i“ , zaw iera znam iona w ystępku 

kst u st- kar., a zatem uspraw iedliw ioną 
tyfcl Narządzona przez c. k. P roku rato ra  rządo- 

£° konfiskata tego czasopisma.
<ł^ ^  skutek  tej uchw ały  w zbronione jest 
bj. rozpow szechnienie tego artykułu , a  za- 

J  nakład  m a być zniszczony.
Lwów, dn ia 13. października 1902.

‘ P r. I I I .  177/2 (2) (87 i 9)
O B W IESZC ZEN IE , 

tyjj; P- k. Sąd krajow y jako prasow y na 
ż’s „°8ek c. k. P rokurato ry i P ań stw a  orzekł, 
% ó d ^ ifcSzczone w ^ rze czasopism a: „N a- 

( n dn ia  13. października 1902 arty k u ł 
U? .tytułem . „Już je s t  coś now ego" całe stro- 
^ ta n , Ławiefa znam iona z art. IY .
że y z 17. g ru d n ia  1862 N r. 8/63 JDz. p. p. 

aazuje się rozszerzania tego artyku łu .
R* k. Sąd krajow y jako  prasow y. 
Kraków , dn ia 14. październ ika 1902.

\  (8482)
w 8 .*• *• 2 attbe§= afg )p r.'|geriĄ t in  
Vat mit hem (Śrtenntniffc bom 2. £>fto*

Ber 1902, ijśt. IV . 35/2, bte SBeiferberBratung 
ber 97r. 223 ber g e ttjd jr if t: „SlrBeitermihe"
bom 30. ©eptember 1902 toegen beg geuitle* 
ton§ „S55eld) ettt $ee r bon $elben" nad) §. 302 
© t. ®. unb Slrt. IV . beg beg ©efejjcg bom
17. 2>ecember 1862, 31. W. 331. 97r. 8 ex 1863, 
berBoteit. _ _ _ _ _

2)ag f. f. ®reig= alg Sprejjgeridjt in
Shient tjat m it bem ©rfenntniffe bom 15. £)D 
tober 1902, jJJr. 36 2, bie SBciterberbrcitung 
ber 97r. 738 ber 3eitfd jrtfl: „II Popolo" bom 
80. ©eptember megen ber S telle  oon „Gli 
arc iduehi" Big „vigile e petente" beg 2 lrtife lg : 
„B ottig lie sto riche" nad) §. 64 @t. ®.
berBoten. _________

® ag f. f. Sreig* alg $refjgericfjt in
93riig j£)at m it bem ©rfenntnijje b r.n  3. Dfto* 
ber 1902, ^ r .  45/2, bie SBeiterberBreitung ber 
ikr. 79 ber Reitjcfirtft: „SBrujer 3 ckturtg" bont
1. Dftober 1902 megen ber ©telle bon „^Bcnn 
ber © taat"  Big „S am pf Beginnetf' beg £eitar= 
tifelg: „® ie tjdjedjijdje ©ejljar in iBru-g" unb 
bon „2lm ernym n b 1 i cl) ft e rt “ Big „ ju  ueranfaffen" 
beg Śtetifclg ratt ber © pięm arfe- „©egeti bie 
S£}d)ecf)ifierung" nad) §. 65 a. unb 300 @t. 
®. berBoten.

® ag  f. f. maf)r.=fd)lef. D Bcrlanbeggeri^t 
in  SSriinn l)at m it bem Srfenntnifje bom 2 6 . 
©eptember 1 9 02 , D . 6 9 /2 , bie S6fjterberbrei= 
tung ber 3łr. 1 0 4  ber 3 ^ 6 * ^ ^ :  „SWarifĄer 
©renebote" bom 7. ©eptember 1 9 ‘ 2 tr^gen ber 
unter „Ó rtgneuigfeiten'' erljalttne.it S lnfunoigung  
bon „Ś)ie &injd)rciBnngen in  bit © Ą ulen"  Big 
„ © Ą n le  jd^ideu, beroffentli^en" nad) §. 80-2 
© t. © . b e r B o te n .________

2)ag !. !. mal)r.=jd)lej. D berlanbeggeriĄ t 
in  SSruun l)at m it bem S r fen n tn .je  bom 26 . 
©eptember i 9 0 2 , P . 6 8 ,2 , bie SBeiterberbrei* 
tnng ber 3lr. 36  ber 3 eUjc^rift: „®eutjd)e. 
S B a^ t1' bom 6 . (nićt)t 7..) ©eptember 1902  auĄ  
megen ber © telle bon „U nb ba mód)ten bieje" 
Big „SBatjnjinn" in  bem U r tife l. ,,© in  beutjdjeg 
S5ol£ggeric£)t“ , ferner megen ber unter „D rtg*  
neuigteiten" entpaltenen U nliinbigung bon „2)ie 
©infc^reibungeit Beginneu" Big „© djule jdjicfen, 
beroffentli^en" nacp § . 3 0 2  © t. © . berboten.

31. 232. (8527)
® ag !. f. Sanbeg* alg )pre|gertc^t in  

© aljbnrg  fiat m it bem ©rtenntuifje bom 4. 
DhoBer 190-2, -lir. 12.2, bie SBeiterberBeei* 
tung ber 3ir. 224 ber’ 3 0 t jd jm t : ,,© a'/bur= 
ger iłocalan^eiger" bom 2. Dftober 1902 loegeu 
ber ©telle bon „© otocit ber telegiapl)tjd)e Se= 
riĄ t"  Big „aug bem Slreibunbe Ijhtaugtretben 
toerbe" beg U rtue lg : „® er ©reibunb in  @e* 
faf)r" uac^ §. 63 © t. ©. berboten.

S)ag !. f. ®reig= alg ifrejjgeridjt in 
SSriiję l)at m it bem ©rfenntnijje bom 4. O hober 
1902, ijlr. 46/2, bie SBeiterberBreitung ber 9łr. 
11J ber 3 eh )d jrift: „®eutfcf)eg 93ottgBlatt" bom
1. D ltober 19U2 wegen ber ©telle bon „Stmemp* 
jinblicf)ften" Big „in  ®nję 3U beranlafjen" beg 
U rtitelS : „ 2 )uję. ©egen bie 93ertfd)edjnng ber 
©taatgbetiorben" naĄ  §. 300 © t. ©. berboten.

® ag !. !. Sreig^ alg $rejjgerid)t in 
©ger fiat m it bem ©rtenntniffe bom 4. D ltober 
1902, tpr. 49/2, bte SSeiteroerbreitung ber 9 tr 
116 ber 3 eitfd)rtft: „Slfcper 3 ettubg" bont 2. 
D ltober i 902 megen beg Slrtifelg; „Dffeuer 
iBrief bon 21 23ourrier an bie romifd)=tatoItfd)en 
@eiftlid)en btutfdjer 3 u u9e“ n a ^ł § 122 ó © i 
©. berboten

$ a g  t  i  g re ig  alg & epgerid)t in 
©ger t)at m it bem ©rtenntuifje bont 4 OttoBer 
1902 tpr. 50/2 bie UBeiterberBrcitung ber 3 ir. 
19 ber 3 fttfd )rift: „Unberfalfd)te beutfdje 2Bor= 
te" bom © ilbljarts 2015 (Oftober 1902) megen 
ber ©tellen bou „H abinetgjuftiy ' Big „im  dieeptg’ 
leben" beg 2<'rttfelg: „)politit in  l)of)en łtreifen" 
n a ^  § 300 © t. © ., bon „m it metcfjem ab* 
grunbtiefen" Big „©efdjidjtggiittm ein^uftimmen" 
begfelben Urtifelg nad) §. 64 © t ©. berboten.

2 )ag !. f. śtreig* alg tpre§ge.rid)r in 
fpifet l)at m it bem ©rtenntniffe bont 4. Dt> 
tober 1902, «pr 19/2, bie SŚeiterberBreitnng 
ber 3li‘. 28 ber 3 e itjĄ rift: „S vatobor“ bom 1. 
Dftober 1902 megen beg U rtite lg : „R eferat 
o p rubehu a zakonceni m ariK stacnih,.) sjezdu 
sam osta tneho  reum sim etya zivaostn ictva v król 
m este S u sk i"  in  ber ©telle bon „ovsem ne u 
fondu" Big „m usifee c h t i t " , bon „U z i ten" 
big „pojistovani“ nad) §. 63 @t. ®. berboten.

® ag f. t. Sanbeg* alg $refegerid)t in 
3 a r a  fiat m it bem ©rfenntnijje bom 3. Dfto* 
Ber 1902, tpr. 51/2, bie tffieiterberBre.itung ber 
3lr. 78 ber 3 eh jd jrift: „H vratska K runa" bom
1. D ttober 1902 megen ber Slrtifel: „O gruoim  
neredim a u Z a i r u " ; „B rkanjc sh v e n  Dorno- 
yine" in  ber ©telle bon, „Jedno je do iztra- 
g e “ Big „i zelene gore" unb megen ber 1. unb
2. ber „Domaće yjesti" nad) §§ . 4 9 1 , 493 ,

302 unb 300, © t. ®. unb 2lrt V II. beg ©eje* 
^eg bom 17. ftecember 1862, SR. ®. 331. ^ , 
8 ex 1863, ©t. ®. berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* al? )Prefjgerid)t in
3 a r a  l)at m it bem ©rfenntnijje bom 3 (Dfto* 
ber 1902, ^ r .  52/2, bie SSeiierberBreitung ber 
9łr. 78 b?r 3 c h j^ r if t: »T1 D alm ata" bom 1. 
O ftober 1902 megen beg U rtife fg : „P er forza 
m a g g M e “ in  ber ©telle bon „Gosi veuiam o 
d isarm ati" Big „Bella on?s ta" nac^ §. 302 ©t. 
©. unb Urtifel VII. beg ©efefceg bom 17. $e* 
cember 1862, SR. ©• 231. SRr. 8 ex 1863,
berboten. ___________

5Dug f. f. Sarbeg* alg ?(5reggeric£)t tn
3 ara Ejat m it bem ©rfenntnijje bom 1. 
tober 1902, SJJr. 47/2, bie SBciterberbrcitung 
ber 9ium er 78 ber A t i t j tó i f t : „N aród™  L ist" 
bom 27. ©eptember 1902 megen beg Slrtifefg; 
„Noy.ite o zadarskint n e re d im a " ; beg 2lrti*
fe lg : „Odgovor D alm ati" bon „D a se n ism o 
prevarili“ big „sasuse osude pog lavarstva“ ; 
megen ber 8., 9., I I . ,  21. ber „D om aće yjesti" 
nad) §§. 491, 493, 496, 300 unb 302 © t. ®. 
o e r b o l e n . ___________

2 )ag f. f. Sańbeg* afg $refjgerid)t in 
3 ara | a t  m it bem ©rfenntnijje bont 1. £)fto= 
ber 1902, 48/2, bie SBeiterberbreitmig ber
3e itjd )rift: „H rvatska K runa" bom 27. @ep* 
ternber 1902, megen ber U, 2., 7 ,  13. ber 
„Domaće yjesti" nad) §§. 491, 493, 496  unb 
302 © t. ®. berboten.

5Dag f. f. Saubeg* afg ))3re|gertcbt in 
3 ara f)at m it bem ©rfenntnijje bom 1. Ófto* 
ber 1902, SjSr. 49/2, bie SBeiterberbrcitung ber 
9łr. 77 ber A eitjĄ rijt: „U D alinata" megen 
ber S trtifel: „Contro la  sc u o la " ; „La S m o trau 
unb „La S m otra a n e o ra " ; „EC'-essiu ; „A nco- 
ra  Ja so c h ta  di G m nsstica  e seherm a" in ber 
©tede bon „A  proposito delta nostra" Big 
„sarem m o s rą u e s tra ti N. d. R -“ ; „P roteste 
Serbe" unb „La stam pa onesta", enbliĄ „Si 
vede“ nad) §§■ 491, 493, 300 unb 302 <Śt. 
®. berboten.

® ag f. f. Saubeg* afg ^refjgeridjt in 
3 ara l)at m it bem ©rfenntnijje bom 1. Ófto* 
ber 19*2, 50/2, bie SBeiterberbreitung ber
91r. 27 ber 3 eitjd )rift: „ P ra v i Jtalm r in a c “ bom 
27. ©eptember i  02 megen beg U r td e ls : „Ne 
ulja već vode“ ; megen beg in ber 2. © palte,
2. ©eite entljaltenen Urtifefg bon „Sa cim m a 
big „naso sy e tin je " ; megen beg itt ber 2. unb
3. ©pafte, 2. ©eite entpaltenen U rtifetg bon 
„Tko provocira“ big „Tako i enbfid) 
megen beg Slrtifefg: „Pi» u nam  iz Z adra" nad) 
§§.' 491, 493, 496 unb 302 © t. ®. berboten.

Kuratele.
L. ez. P . 239,2 (3) ( 8 4 7 t y l - 3 )

Ju lia  z Pasiutów  Kozicka wdowa po 
Józefie Kozickim z Czerńca, uznana za bez- 
w łasno w olną z przyczyny choroby um ysłowej. 
K uratorem  A n to n i Kozicki.

0 . k. Sąd powiatowy.
N ow y Sącz, du ia 26. w rześnia 1902.

L. cz. E . V II 13/1 (6) (8450  1 - 3 )
T ek la  Sliwówna z Janczow y uznaną 

została um ysłowo niedołężną.
K urator F ranciszek  Rzepka z Jauuzow ej. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział V II  
Nowy Sącz, un ia  20. czerwca 1962.

L. cz. P. 208/k (3) (8454 1 - g S
F ranciszek  Zarów tiy z Kosowa uznany 

um ysłow o chorym  kuratorem  d lań  ustanaw ia 
się M ikoł ja  Saka z Kosowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 21. lipca 1902.

L. cz. L. 31 2 (3) (8467 1— 3)
Nuścię Kuba z U hryuow a uznano um y­

słowo chorą.
K uratorem  jej Lko Kuba.

O k. Sąd powiatowy.
Sokal, 21. sie rpn ia >902.

L. cz. L  30 2 (4) (8468  1— 3)
W asy la  S luzara z Łuczyć uznano um y­

sł jwo chorym .
K uratorem  j go Fedko Sluear.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sokal, 21. s ^ rp n ia  1992.

L. cz. L. 21/94 (4 ) (8469  1— 3)
Rozciągniętą nad E ugen iuszem  B urbyło  

z Opulska kuratelę z powodu m arnotraw stw a 
uchylono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 81. lipca 1002.

L. cz. L. 25/2 (5 ) (8470  1 - 3 )
H rycia Pyłypczuka z D obraczyna uznano 

m arnotraw cą.
K uratorem  jegc Iw a n  K iziuk.

0. k. Sąd pow iatowy.
Sokal, 7. sU rpnia 1902.

L  cz L  147/2 (1) (8455)
P io tr N osal, M arya Nosal i F ilo m en a  

A gnieszka 2-im  M igacz z K am ionki w ielkiej, 
uznani za um ysłowo niedołężnych a kuratorem  
ich W ojciech Chom iak z Kamionki w ielk;-j- 

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów , dn ia 4. października 1902.

L. cz L. 19/1 (8) (8458)
M arya Sobejko z Ożomli uznana um y­

słowo niedołężną. K uratorem  P etro  Sobejko 
z Ożomli.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddział IV. 
Jaw orów , dnia 20. lipca lu o 2 .

L. cz. P . V II. 234/2 (6) '8 4 3 ? )
1. Teofil A ndraszek, 2. Ja n  Kozubka,

3. F ranciszek  M agiera 4. Ju lia  M alueka,
5. Ja n  Krzyw anek, 6. M aty lda Góraka, 7. 
Onufry M aszczyszyn, 8. Kazimiera Nędze- 
rowska, 9. D tRore K rochm al, 0. Jędrzej 
Sierpiński uznani zostali umysłowo chorem i 
i postawieni pod kuratelę, k .ra toram i usta 
now ieni: ad 1. A leksander A ndraszek, ad 2. 
F ranciszek  K ieraig , ad 3. J»n  B ukartyk  
w Zam arstynow ie, ad 4. M .kołaj M ałucki 
we Luow ie, ad 5. W ładysław  G adam ski ad 
6 Br. A dolf R cres adw okat, ad 7. D r. M. 
F rieó , ad 8 . Ju lia n  Patlikow ski, ad 9 Uszer 
Zipper, ad 10. Ja n  S ierpiński.

0 . k. Sąd powiatowy S. I ., Oddział X X IV .
Lwów, d n a  i .  października 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. P rez. 17 .225 (8671 1— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. wyższy Sąd krajow y we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że P an  M aiy an  W łady- 
czyński c. k. no taryusz  w S tarym  Csamborze 
wskutek przyzwolonego resk ryp tem  c. k. M i­
n isterstw a spraw iedliw ości z dnia 18. czer­
wca 1902 1. 12.598 przeniesienia go na urząd 
c. k notaryusza w Jaw orow ie z dniem  i4 . 
października 1902 z urzędow ania w  S tarym  
Sam borze ustępuje, a dnia 16. październiKa 
19 *  urzędow anie w Jaw orow ie obejmuje.

Lwów, dnia 7.. października 1902.

L. cz. A. 414,00 (4) (8577 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym  

oznajm ia, że 23. października 1900 zm arł w 
Porchow ie P io tr M ichatow ski recte  Oeteń, 
bez ostatn iej woli rozporządzenia.

Ni. znanego z m iejsca pobytu H rynia 
Oetenia wzywa się, by w ciągu  roku w są­
dzie tutejszym  się zgłosił i w niósł deklaracyę 
do spadku, gdyż inaczej pertrak taeya spadko­
wa z jego  kurato rem  M arcinem  M otoczynem  
i zgłaszającym i się spadkobiercam i p rzep ro ­
w adzoną zostanie

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .

Potok złoty, dnia 6 . sierpnia 1902.

L. 100.434/R , D. (8555 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

U stanowienie jezdnego pocztow ego na 
czas od 1. paździornrea 1902 do 31. m arca 
1908.

1 Z a  .] az  d ę
W  dawniejszym  

obwodzie
ekstra
poeztą

zwyczajną
pocztą

K j h K h

Czortków, K ołom yja 
Złoczów 1 99 1 66

B rzeżany , P rzem yśl, 
S tanisław ów , S try j, 
Tarnopol

2 06 1 72

Lwów, Nowy Sącz, 
Sam bor, Żółkiew

2 11 1 76

Rzeszów, Sanok, T ar­
nów

2 17 1 81

Kraków, W adow ice 2 23 1 86

N ależytość za wóz kryty  w ynosi połowę 
za liiekryty  czw artą część jezdnego n a  odno 
śną od l-g łość i za jednego  konia.

To czesne dla pocz tybona i należyto?- 
za sm arow anie wczu pocztow ego pozostaji 
niezm i-uione.

O. k. gal. D yrekcya poczt i telegrafów  
w e Lwowie.

Lwów, d n ia  2. październ ika 1902,



10
L. cz. Cg I  278/2. (2) (8657 3 - 3 )

P izeciw  W ale ry i z K onarskich P róchn i- 
ckiej, której m iejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesionym  został do e. k. sądu obwodo­
wego w S tanisław ow ie przez J a r a  R ynkie- 
wieza false Sierakowskiego poztów o zapłace­
nie kw oty  1800 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono p ier­
w szą audyencyę na dzień 15. w rześnia 1902 
Ofgoiśz. 10 przed południem  do tego sądu 
w biurze N r. 27.

Celem strzeżenia praw  W alery i z Ko­
narsk ich  P róchnick iej, u stanaw ia się P- dra 
H nllęsa. adw. w S tanisław ow ie kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępy wae będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w  sądzie się 
nie zg |osi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I  
S tanisław ów , dnia l l  w rześnia 1902.

L. cz. A. 193/2 (2 ) (8620  2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­

daje do wiadom ości, że zm urły w  Gwoźdzcu 
dn ia 9 m aja 1892 bez pozostawienia, ostatniej 
woli rozporządzenia E lo  R atzer pozostawił 
realność w hl. 286 ks. g r. gm . kat. Gwcź- 
dziec m iasto objęta.

Gdy ustaw owi spadkobiercy nie są są­
dowi znani, wzywa s ;.ę w szystkich, którzyby 
z jakiegokolw iek ty tu łu  rościli sobie praw a 
do spadku, aby donn śii w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu, o sw ych praw ach 
sądowi, wykazali ty tu ł praw ny dziedziczenia 
i złożyli ośw iadczania do spadku, !*"gdyż po 
bezskutecznym  upływ ie zakreślonego czasokre­
su, zostanie przewód spadkowy przeprow adzo­
n y  tylko z tym i, k tórzy w ykażą ty tu ł dziedzi­
czenia, oraz w m osą oświadczenia, im  też zo­
stan ie  w  m iarę w ykazania praw  przyznanym  
spadek, dla którego ustanaw ia się kuratorem  
Mojżesza H erscha  R atzera z starego Gwoź- 
dzca.

W  b raku  w ykazania praw  spadkow ych 
i żłożem a ośw iadczeń do spadku w u s tan o ­
w ionym  czasokresie przypadnie nie objęta 
część dziedzictwa, w zględnie całe dziedzictwo 
Skarbow i P aństw a jzko bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział f i l .
Gwoździec, dnia 12. sie rpn ia 1902.

L. cz. O. I. 301/2 (2) (8706  1 - 3 )
Przeciw  A ntoniem u M orozowi kupcowi 

w  Rożniatowie, którego m iejsce pobytu je s t 
nieznane, w niesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w fi zm atowię przoz E m anuela 
W aehsa  kupca w K rakow ie pozew o 549 kor. 
30 bal. z pn.

N a podstawie pozwu w yznaczouo te r­
m in do rozpraw y [ina dzień 27. października 
1902 w ty m  sądzie w biurze N r. 8.

Celem strzeżenia praw  A ntoniego M o­
roza, ustanaw ia się pana Jęd rze ja  P aw li- 
sza c. k. notaryusza w Rożniatowie, ku ra­
torem .

Tenże ku rato r zastępyw ać będzie A n ­
toniego M oroza w  rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się  n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje

0. k. Sąd powiało wy, Oddział I.
Rożniatów , d n ia  13. października 1902.

L. cz. P rez. 2055 (18 /2  2) (8679)
Jego Ekscellencya P rezyden t c. k. Sądu 

krajow ego wyższego w K rakow ie zam ianow ał 
na IV. zw yczajną z dniem  i. g ru d n ia  1902 
rozpocząć się m ającą kadeccyę sądu. p rzy się­
g ły c h  przy c. k. sądzie obwodowym w Ja ś le  
P rzew odniczącym  T ry b u a s ła  sądu przysię­
g łych  c. k P rezydenta Sądii, obwodowego dra 
l lm ry k a  O gnietfskiego, zaś zastępcam i P rz e ­
wodni-. ząsego Radców sądu krajow ego Leona 
Raonutha, Józefa Kozubskiego, M ieczysława 
Schiitzla i A leksand ra  N am ysłow skiego.

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Jasio, dnia 11. października 1902.

'L. cz. Od I. 202/2 ( ! )  (8686)
Przeciw  M ayerowi Roller, którego miej­

sce pobytu je s t n ieznane, wniesionym  został 
do c. k sądu obwodowego w S try ju  przez 
Leibę H orow itza ze S try ja  po<,ew o w łasność 
parceli budowlanej 141/4 w S try ju  z pn.

N a podstawie pozwu w yzjaczono  p ie r­
wszą audyene.yę na dzień 27. p ździercika 
1902 o godzinie 9 rano.

Ceiem strzeżenia praw  M ayera Roli. m, 
ustanaw ia się pana d ra  Raczyńskiego, adw. 
w S try ju  kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie pozw a­
nego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i nie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w s .d i ie  ąię nie 
zgłosi lub pełnom ocnika m e zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1.
S try j, dnia 9. października 1902.

L . cz. Prez. 630 (18 P /2)  (8718)
G b  w i e s z c z e n  i e.

D la V I. zw yczajnej k ad e n c ji sądów 
przysięg łych , k tórych  posiedzenia w c. k. 
sądzie krajow ym  karnym  rozpoczną się dnia

17. listopada 1902 o godzinie 9 przed połu­
dniem  zam ianow ał Jego  B ksceilencya P an  
P rezyden t c. k. sądu* krajow ego wyższego 
Przew odniczącym  W iceprezydenta e. k. sądu 
krajow ego z ty tu łem  P rezyden ta  sądu  obwo­
dowego S tan isław a P rzyłuskiego, zaś ząstę- 
pcam 1 jego c. k. radców  wyższego sądu k ra  
jow ego S j lw er ego D zierżyńskiego, Ju liana 
Gizowrskiego, c. k. radców  sądu  krajow ego 
K arola Podlaszeckiego, Józefa Szymonowicza, 
T y tusa  A dam iaka, Józefa Sw aryczew silego , 
E d w ard a  N ah lika , E dm unda P h iiippa , S ta n i­
sław a W ierzbickiego, S tanisław a Jasiń sk ieg o , 
W ło lz im ierza  I  uczkiewicza 
Z P rezydyum  c. k. Sądu krajow ego karnego .

Lwów, dn ia 13. października 1902.

L. cz. O. V I. 289/2 (1) (8731)
P rzeciw  p. A lterow i Sojeher, k tórego 

miejsce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  
zustał do c. k. sądu  powiatowego w Kołomyi 
przez p. Jen tę  H ech t urodzoną Sojcner pozew 
o zap łacenie kwoty 200 kor. i 36 kor. 19 h .

N a podstaw ie pozwu z dn ia  17. "wrze­
śnia 1902 O. V I. 289f2 ( 1) wyznaczono au- 
dyncyę sądową do ustoej rozpraw y n a  dzień 
21 październ ika  1902 o godz. 9 rano  w sali 
N r. 11 tegoż sądu.

Oelem strzeżenia praw  pozw anego Al- 
te ra  Sojchera, u stanaw ia się pana d ra  HfiUe- 
sa, adw . w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zw anego A ite ra  Sojchera w rz e c z o n e j^ p ra ­
wie n a  jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on  w sądzie się nie zgłosi lub peino- 
n w cu k a  nie zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział V I.
Kołomyja, dn ia 17. w rześnia 1902.

L. cz. O. V II. 605/2 (1) , (8690)
Przeciw  ks. K asprow i Żychoniowi, k tó ­

rego m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesio ­
nym  został do c k. sądu  powiatowego w 
Krakowie przez E ugeniusza Koziańskiego po- 

Jgew o uznanie w ierzytelności 12u złpols. za 
zgasłą .

N a podstawia pozwu wyznaczono te r­
m in n a  dzień 11. listopada 1902 o godzi­
nie 10 rano  sala IV

Celem strzeżenia praw  kuranda , ustana­
wia się pana d ra  Kolora, adw. w Krakowie 
kuratorem .

T enże ku rato r zastępywrać będzie k u ­
randa w rzeczonej spraw ie n a  jogo koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział V II. 
K raków , dnia 7. października 1902.

L. cz. Cw. 2296 /2  ( i )  (8684)
Przeciw  L ipie W ink ler, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, wmiesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w S tan isław ow i^  
przez Jakóba S ehorra  z Moisasterzy.sk pozew 
o 492 kor.

N a podstaw ie pozwu w ydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw  Lipy W in ­
klera, ustanaw ia się pana dra G elehriera 
adw . w S tanisław ow ie kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej spraw ia na jego  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zg-iusi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tanisław ów , dnia 9. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 334/2 (1) (8703)
Przeciw  nieobecnym  K atarzyn ie  z Gola­

sów Tam a i Izydorowi Golasowi rolnikom  
przedtem  w W ggliskach  w niósł W incenty  
Skoczylas ro ln ik  w W ęg liskaeh  pozew o od­
danie w posiadanie realności lw u. 102 w  W ę- 
g liskaek .

U stn a  rozpraw a odbędzie się dn ia 24. 
października 1902 o godz. 9 rano w biurze 
N r. 2

U stanow iony dla .s trzeżen ia  praw po­
zw anych  kuratorem  adw dr. D ym idow iez w 
Ł ańcucie będzie ich  zastępow ał, dopokąd 
się w  sądzie n b  zgłoską lub pśjnoinocnika 
n ie ustanow ią.

0 . k. S ąd  pow iatowy, O ddział I I .
Ł srieu t, dn ia 7. października 1902.

U . cup. II,. I .  2 :3 /2  (2) (8 7 1 !)
I lp O T iiB  jduJióiniioBn M aec b ooTaTiinx 

\racax K y n u e B i i  b  JTnoHfliiHi, K o i p o r o  Micpe 
noÓHTy He e s ilo s ie , B t ie c j ia  F a n /m a  3 ax a p - 
k o  iiu eH eM  M anojU T H H je -jęćreJj b  n;. k .  h o b I  
TOfiiM C J Ą l  B J K o B K B i H 0 3 0 B  O y 3 H a H 6  i  iH -  
x a 6 y . i j iu , i i o  n p a B a  B n a C H o c /m  H e m i ^ t i e H o i
h o j i o b h h h  n a p ij. rpym r. 3060, 3061, 3062 i 
4847 b  M oicpoTim i.

H a  rdycrcB i n o3By m m m iuae c a  xep- 
M iH ,a,o p o 3 n p a B H  ir a  19. .n iC T o n a y a  1902 o 
r o p p m  9 p a H o  b  k o m h & t i  U .  I .

/ L ’i a  tT epeaceH a npaB  u o 3BaHor.>, y c i 'a -  

HOBaae ea  naH a E x ia a  <J>aHTa b  T K o b k b I  
KypaTopoM ,

Tonące Byp&Top ń y g e  n03BaH0im b  a r a -  
^*Hin cnpaBi H a  ero  HeoesiieuEriciB ; k o ih tu

TaK ftoero  3 acT ynaT H , a®  Bm  a6o b  c y f i i  
3 r o a o c H T B  c a  a ń o  BHM iHHTB iiO B H O B a a c T i,a .

U -  k . C y y  d/o b ćto b h h , Bi7m1.11 I.

7TCoBKBa, T,Ha 8. oKTaópia 1902.

L. 124 241
O B W IE SZC Z E N IE  

c. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych z 
14. października 1902 L. 42.781 tyczące się 
w eterynarsko - po licyjnych zarządzeń pod 
w zględem  przewozu zw ierząt racicow ych (b y ­
d ła  rogatego , owiec, kóz, św iń) z W ęgier 
do króiestw  i krajów  reprezentow anych w 

Radzie państw a.
Z powodu zawleczenia pom oru do tu ­

tejszego obszaru zakazuje c. k . M inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych przyw ozu św iń z pow ia­
tów sądowych N ag y -H alm ag y  (kom itat A rad ) 
Ó Becse (kom itat B aes-B odrog) na W ęgrzech 
do królestw  i krajów  reprezentow anych w R a­
dzie państw a.

N astępnie, z powodu/ panującej zarazy 
pyskowo - racicowej w g ran iczn y m  powiecie 
sądowym  M  flaczka (kom itat Bozsony) na 
W ęgrzech, zakazany je s t przywóz zw ierząt 
racicow ych (byd ła  rogatego, owiec, kóz, 
(iwiń) z tego pow iatu  do tutejszego obszaru 
na podstawie zarządzenia wydanego przez 
c. k. Starostw o w U n ter G ansaradorf.

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. M i­
n iste rstw a spraw  w ew nętrznych  z 8. paź­
dziernika 1902 L. 41.9972‘ogłoszonego tutej- 
szem obw ieszczeniem  z 10. października 1902 
L. 121.381 („G azeta  Lwdwska* z 15. p aź ­
dziern ika 1902 N r. 236).

Powyż-ze zarządzenia w chodzą na ty ch ­
m iast w wykonalne,

Z c. k . N am iestn ictw a.
Lwów, dnia 15. października 1902.

G. Zl. Cg. I. 227/2 ( 1) (8681)
W ider F elix  Gaił O berlioutenaut in 

k. und  k iiCorps A rtillerie-R eg im en te N r. 10, 
zu le tz tffii P rzem yśl w ohahafi, dessen A ufęn- 
th a lt u n b sk an n t ist, w urde bei dem k. k. 
Kreis G erichte in  P rzem yśl von E ra n e b k a  
W oniczka, P riva te  in  P rzem yśl narneas der 
m inderj. F tied e rik e  Ga l g e b .re n  W oniczka, 
durch  A dv. D r. W ład im ir Błażowski in  P rz e ­
m yśl w egen S cheidung  von Tiscb und  B ett 
eine K lage angcb racb t.

A uf G rund  der K lage w urdea  V ers8b- 
nun g s v,-rsuc.b3 ftir den 24 und  31 Oetober 
und V. N ovam ber 1902 V orm iitags 9 U b r 
Bacdcu N r. 25 afigeordnet.

Z ur W a h r rn g  der R ecbte des B ak lag tea  
w ird  H eer Dr. S taa islaus A n g erraan n , Adv. 
in  Przi.;myśl zum C urator bestellt.

D ieser C urator w ird den B eklag ten  in 
der b e if ie h a e te a  R echtssaehe au f dessen  Ge- 
fah r und K osten so lange v e rtr8tt?n, bis d ie ­
ser en tw eder sich  bei G erieh t m elde t oder 
e inea B cvo llm ań jtig ten  n a m h a fe  m acbt.

K. k. Kreis G erieht, A b tb e ilu n g  I.
P rzem yśl, am  10. O ctober 1902.

F ! r m y .
L. ez. F irm . 657/2 Stow. I I  147 (S658)

O B W IE SZC Z E N IE  
C. k. sąd krajowy jako handlow y w K ra­

kowie og łasza , że w pisano do re je stru  dla 
lirm  Stow arzyszeń zarobkow ych i gospodar­
czych firm ę: „S tow arzyszenie sprzedaży piwa 
daszkow ego „Ł ą zuość“ w Krakowie, s tow a­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
“ręką. — S tow aizyszem e to zawiązało się we 
wrześniu r. 1,902 z siedzibą w  Krakowie.

Celem S tow arzyszenia je s t podniesienie 
dobrobytu sw oich członków, a tan cel. o sią­
gn ię ty  być ma przez to ż e :

a) stow arzyszenie albo zakupuje albo na 
pod .,taw iespecya lnyehuk łaiS M fpraw adza piwo 
od przedsiębiorstw  brow arn ianych  w beczkach, 
spuszcza do flaszek i jako  piwo Kaszkowe lub 
też w /b eczk ach  sprzedaje restau rato rom , ku ­

pcom , szy n k arzo m , hotelarzom  i t. p. ale 
tylko przem ysłow com  gospodnio-szynkarskim*

b) że urządza filie albo istniejące składy 
piw a zakupuje i n a  w łasny  rach u n ek  p te ' 
wadzi,

c) że przyjm uje w kładki oszczędności 
od członków, a ew entualnie także w miarę 
uchw ały  D y re k c ji i R ady nadzorczej od nie' 
członków i oprocentow uje js  w sdług  stopy 
przez R id ę  nadzorczą ustanow ionej. OgłO' 
szenia stow arzyszenia będą dokonyw ano w je - 
dnem  z pism  m iejscow ych z podaniem  pe 
rządku dziennego.

D yrekcya stow arzyszenia sk łada  się z 1 
członków i 2 zastępców .

Stow arzyszenie podpisuje pod tegoż wy' 
ciśn ię tą  s ta m p ilą  2 członków Dyrekeyi.

O k. Sąd krajow y jako  handlow y, 
O ddział I II .

Kraków, dn ia 30. w rześnia 1902.

L. cz. F irm  1186, stow. 11.178 (8723)
O G ŁO SZEN IE .

D nia 13 w rześnia 1902 wpisano w r«' 
je s trze  stowarzysz- fi zarobkow ych i gospo; 
darc-zyeh przy firm ie : „Zjednoczone fabryk1 
syropu i cukrów  we Lwowie, stow arzyszeń '0 
zarejestrow ane z ograniczoną p o ręk ą“, 
w m iejsce dyrek to ra  M ichała  F iscnera , który 
ustąp ił, zam ianow ała rad a  nadzorcza prowi' 
zorycznie w m yśl §. 21 sta tu tów  na posie' 
d-e.niu w dniu  9. w rześn ia 1902 dyrektorek1 
Ignacego  S treer.

O. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział IV .

Lwów, dnia 13. w rześnia 19o2.

L. cz F irm . 185 2/5 (8536)
W pis firm y pojedynczej.

W pisano do re je stru  dla firm  pojedyk'
czy cb.

Siedziba firmy:* Iwanków .
Brzm ienie firm y: F iseh e l Sandber^

dzierżawa propinacyi w Iw ankow ie.
W pisy szczegó łow e: (F . Z.) pod firikl 

w ypisaną, w ydrukow aną lub odciśniętą staik' 
pil i ą w łasnoręczny  podpis: F isehe l Sandbe1#  

D ata w p isu : Tarnopol, 23/5. 1902.
O. k. Sąd obwodowy jako sąd  handlowy' 

Oduział IV.
Tarnopol, dn ia  17. m aja 1902.

L cz. F irm . 634/2 Poj. I I I  127 (8 5 M
W pis firm y pojedynczej. i

W pisano do re je s tru  dla firm  pojedyk' 
czyeh.

Siedziba firm y: K iaków .
B rzm ienie firm y: P io tr Jadow ski.
P rA d m io t przedsięb iorstw a: W yszyk

tr . nków  i rSStauracya w Krakowie.
Posiadacz ( J )  P io tr  jadow sk i w Kk0 

kowie. ul. G rodsks 1. 46.
D ata w pisu : K raków  26/9. 1903.

C. k. Sąd kraj. iako handlow y Oddz. III-
Kraków, dn ia 25. w rześnia 1902.

L. cz. F irm . 149/2 Poj. I . 299 (86^
O G ŁO SZEN IE.

W pisano w  rejestrze dla firm  
dynczycb.

S i-dz iba  firm y: Sassów . ^ ,
B rzm ienie firm y: D eckel P a p ir  f j

brik  und  B am pfsagew erk  G ebruder W®is 
in  Sassów, _ [(

po p o lsk u : F a b ry k a  tektury , pap1̂ , 
i ta rtak  parow y B racia W eise r w Sasso^* 

P rzedm io t p rzedsiębiorstw a dotąd 
bryka t e k t u r y ,  papieru  i ta rtak  parow y 
stąp ił jaw n y  spóinik  H en ry k  W eiser, ob?e ■ 
posiadacz w yłączny Józef W eiser.

P ro i tu ra  udzielona: Izydorow i M®’8 
w Sassowie.

D ata w pisu : 19. lipea 1902. d
O. k. Sąd obwod. jako handlow y, Oddział 

Złoczów, dnia 19. lipca 1902.

a prywatne.

W
WltA <

Podróże Towarzyskie
do Nicei, po Włoszech, do Lissabam u, Algieru, T i m i s u ,  |  

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopolaj Odessy
u r z s d s a  o d  A  lu te g o  p o c z |w s s y

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. |
Zgłoszenia przyjmuje

Bmro sprsetiaży kosejuwycli Sokołowskiego
H a u s n m n a .

Prospekta 1 program y bezp łatn ie.
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Na sezon, zimowy
poleca

M .  A .  A T F G U S T 1T N
I-wĆT-r, u l ic a . T e a t r a ln a  Ir 7.

O lbrzym i w ybór wszelkiego rodzaj u boa, kapeluszy fu trzanych , czapek i zarękaw ków  —  
w ykonuje rów nież w edług najśw ieższej mody wierz by  dam skie w formre saków, peleryn 
i t. p . niem niej fu tra  m ęskie miastowe, podróżne i kurtk i kryte fu trem  i raa teryą. Skóry 

na sztuki w w ielkim  wyborze i ilości w możliwie najn iższych  cenach. 
Zam ówienia wykonuje jak  najstaranniej w edług n aj w ybredniejszych w ym agań  w mo­

żliwie najkrótszym  czasie.
Cenniki n a  żądanie g ra tis  i franco

- - -  P r o s z ę  ż ą d a ć  c e z i n i l s l .  ~ ~ ~ -

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i . (8675)

Na podstawie uchwały Eady gminnej w Butynach i w porozumieniu 
z Władzą, polityczną rozpisuje się niniejszem publiczną licyttccyę na 794 sztuk 
sośniny z lasu będącego własnością gminy Butyny.

Cena wywołania na podstawie sporządzonego wykazu oszacow ani a>asy 
drzewnej ogcłem na powyższej przestrzeni wynosi 11.653 kor. 58 hal.

Licytacja odbędzie się na jednym terminie dnia 3. listopada 190* o go­
dzinie 12-tej w południe w kancelaryi Wydziału powiatowego w Żółkwi.

Oferty tdsemne zaopatrzone w wadyum 10% sumy szacunkowej należy 
wmieść przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisji licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert nastąpi p r z e ta r g  ustny.
Oferta, zawierać ma prócz oferowanej ceny kupna także oświadczenie, że 

oferentowi znane są warunki sprzedaży, które prz* głądnać można w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w godzinach urzędowych.

Z  Wydziału powiatowego.
WT Żółkwi, dnia 30. września 1P02

O t w a r t - j  c a ł 3r  r o l e .

R E D A K C J A
T y g o d n i k a  H y  i  P o w i e ś c i

M wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
jj*j R o z s z e r z y ł a  o b j ę t o ś ć  p is r n ^  —  W p r o w a d z i ł a  w a ż n e

n l e p s s ^ n i n  w  d z i a l e  ? n > d j
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, taksę-

K o l o r o w a n ą  p l a n s z ą  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

I  Form ę z b ibułki
(ilekroć m oda przyniesie zasadniczą zm ianę w kroju sukien).

©
©

W©
©
6 i

©
p

Iw

i
S ta ła  ru b ry k a : „P oradn ik  dla kobiet" obejm ie: Inform acye z dziedziny h y g ie n y ; 

D ział pedagogiczny; In form acye dotyczące pracy  dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przem ysłu domowego, w reszcie część ku linarną. 

D ział literacki: B e le try s ty k ę ; Spraw ozdania k ry ty czn e ; K uch u m y sło w y ; K w estye 
społeczne; Postęp w iedzy; K roniki m iesięczne i obszerne korespondencje .

Preniunerstę przyjmuje

Główna Ekspedycja TypMa Sód i Powieści
w e Lw ow ie, Pasaż H ausm ana 9.

kw arta ln ie
półrocznie
rocznie

W a r u n k i  s f e i t u t n  i r a l j i  s
w e  L w o w ie : w  G a lic y i z p rz e sy łk ą ;

kw arta ln ie  . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 bal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

. 3 kor. — hal.
. 6 kor. —  hal.
. 12 kor. — hal.

S um era  okazowe i  prospekta w y sy ła  gratis E kspedycja-

SAN ATO RIU M
I k r a  E w s a t e * * l n s * a  W A J  ‘- h L A

Lwów, ul. Hr usnera 1. 11,
pod adm . kierow nictw em  K azim ierza Soleckiego.

ITowo ‘u.risą.d.̂ orLe I przebudowane.
| f *  A * r * y | m i ą | e  c h o r y c h  n a  s t a ł y  p o b y t ,  e e l e m  l e c z e n i a

'wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta
Zarząd.

w s z e l k i c b  c h o r ó b
na żadaide wysyła

O t w a r t e  c a ł y  r o l e .

Najlepsze 
T u t k i  - J t

B iM & a
. f

* v

1

99 J S L  J E *
V l |  " ^ T " e b g a s s e  2 8 .

Towarzystwo dła feandłu i składów berbaty
Braci 1. 1 0. w Moskwie.

€ . i k,  n-fiiwornt dostawcy Anstre-WęsiM:, t Dostawcy dworu eesarsko-rosy sklego.

N adw ornych dostawców Ich  kró lew skich  Mości, k ró la : Grecy i, Szwecyi i N orw egii,
Belgii i K um unii.

ar«u«f P r lx
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w A ntw erpii 1894 r.

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892. & y  '<• W,v 
£ h m » d  ? r l x  w r. 1900,

K
najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu. (

Z ł o t y  m e d a l

najwyższe odznaczenie n r 
wystawie w S ztokho lm ie  

1897 r.

C E N N I K ,
Ceny w  k ero m eb  z# jedną ?a«zkę rosyjsk., w agf n  funt ros. 410 gram.)

Waga
paczki w
fypt. rfljt. Nr ó | ■*> * m 4.. 5 £ 1*1$ s herbata

i  Ceylonu

l i; l 15-20 11.-- 9,... 8.20 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

i Z 7.60 5.50 5.— iw 4. -3.80 3.35 2.90 p M 2.15 3.35

H/* 3.80 *.75 2.55 2.25 2.05 | J £ 1.70 1.45 1.30 1.10 i sT

Vs — ... .... i.05 !5 —M —,7Ą -.5 5 - .8 5
■T* T_. *?« Z, s W -y ,2 ftp* •\ ą i y%% ty.:: < hłłTj

„Meloman.'’ rozpow szechnia  ty lk o  w yborow e n ow ości m uzy­
czne, tran sk ryp cje  operow e, kom pozyeye salonow o, utw ory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce draż tańce.

U tw o r y  r o z m a i te g o  s to p n i a  t r u d n o ś c i ,  © p a lc o w a n e , nada­
jące się dc zastosow ania w c e la c h  p e d a g o g ic z n y c h  i d o  gry salonow ej. 
Daje rooenk- około 200  stronnic n u t diiżłjgo ibrnaatu. Na treść num eru  
• k łada się 4 — 5 utw orów  na fostepian i  j?*dea d o  śpiewu lub na skrzy­

pce. 'Kftżdy utw ór dri.J&ljJ się w oSjdsiolnaj okładce.
jj&Akżnie od utworów swojskich, hedakoya, w ukazywania się w ar­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe ntezwłocznifi: tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 

'umiejętnie wybranyek i doar.ępny.-h rod w.giędem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się, dobrą muzy.ią.
to a a  prenumeraty„ ws Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową; kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 ał. (8 kor.)" 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

£ksp@dyeya „Melomana'4 dla Galicyi:
p o ś w i ę c o n y  n o w o ś c i o m  m u z y c z n y m  u w o j s k i c h  i  z  z g t f a n ic a n y c h  Sokołow skiego biuro d zienników  we L w ow ie Pasaż Hausmana 9,

k o m p o z y t o r ó w  K»*p!sit z raku zeszłego nabywań * dr zapai starszy pa e»o!r 8 zł. (16 kar,)
Prospukta wysyła gratis i franco, Ekspadycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystki* księgarnie.

m i e s i ę c z n i k  m u z y c z n o - n u t o w y
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© i n a r a j r ^ f c o

w Pasażu Mikolascha
o d  T i U c y  lE C oętej

JJajnovszy francuski

Chromo-fotoskep
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa- 
i i  —  Wyrrawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów ro tygodnia =
6d 12. października
Sa sk a  S z w a j c a r y a
Wstęp lO et.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Drnbest ©gtosasE^saiis
od wyrazu petitem 3 njerzy, tłustym, 

petitem 4 halerzy.

K o l l e k c y a  sztychów starych tanio do nabycia, 
Wystawa L atura ul. 3-go Maja.

Ł l W i ą c z y u s k s  udziela lekcy! tańców dla 
•  -LTM_ wyższego towarzystwa. Zgłoszenia ul.

W
17,

y s i ® W M z n a j l e p s z y c h  |
M m  w y b ó r * § g o t o w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  I d z i e c i n n ą  o r a *  
k o ł d r y  n a  w e ł n i a n e j  w a e i s  i  m a ­
t e r a c e  w l o s l e n n e .

h e r b sL ^ a  -ki. s s ł . i . 3 0  i 1 .6 0  
poisca handel herbaty i M

8 Lwie.& s a

Sprzedajem y następujące książki jak  
d ługo zapas starczy  po cenach  z n s ^ c z n i e  
z n i ż o n y  c k .
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k ,  i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor 
A riel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, C iw aa© * u fe a n a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  kos* . wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
b o r .  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnik? Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

Pół kiło pierza gęsiego
tyta 60 centów

rozsyłam zupełnie ao’se, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wycb pakietach próbnych 5-kilowyeh za po­
braniem pocztuwem. J« Krasa, hand el p ie ­
rzem  w Sini ehe w ie  k o ło  P rag i (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Kraszewskiego 19 a.

W i l l ę  w Brzucliowicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród iub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul M:kołaja 15 u dozorcy.

~ B b o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  [daje się m atka z 5-em 
M W  dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 48.

I ł J a h y w a m  wszelkie widoki W iednia. Gąuaehe, 
-hml sztychy i litografie stare. R. Chomicki, Lwów, 
ul. Czarneckiego 12.

t t m o  , i e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 4-em 
.MW  dzieei i matką staruszką, pozostająca w opła­
kanym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22.

K o r e s p o n d e n t k i  z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 ct. — 

Pieszezyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolasclia.

K w r* ię  s t a r e  w y J . u i i s  polskie warszawski - I 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Suo,J 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża 
Oferty: Lwów, R. Chomicki ul. Czarneckiego l i .

I i r j e r  Kolejowy
zab iera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galicyi i Bukowiny.

W szelkie połączenia z z?; granicą  
i do miejse kąpielowych;

Oeny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia w e w szystkich księgarniach, 
biurach dsienników, trafikach.
- -  O o s s - a .  1 S S  c r t s .  =

Ś w i e ż y  i n i d d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. KorzenEewlcz, em naucz. Iv/an- 
czany pl.

W y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d l a p a ń .  Język 
i literatura  francuska, literatu ra  powszechra, 

socyologia, historya filozofii liistorya sztuki. Także 
lekeye zbiorowe). Dr. Felieya Nossig, Lwów, ul. 
Antoniego Małeckiego 2.

Zapewniony byt
mogą m i e ć  o s o b y  każdego 
stanu łatwym i uczciwym spo­

sobem.
Oferty pod Postfach 109, 

D u i s b u r g .
K upujm y u źród ła  krajow ego!

Va klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
‘/a klg herbatńików mieszanych złr. 1. 
ł/a klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 złr. 
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 10 ct. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poleca

H .  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
w« Lwowie u l. K opernika 1. S, obok Pa­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzeehó" młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

^  Dr Retau’a
Ochrona własna

' !pna wydania polskiego zł. 1 — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
[ierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 

zaleconej, zupełną swą siłe męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
i ię książkę w kopercie franeo przez magazyn 

t. F. Bierey Lipsku (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

Skład i pracownia futer

F t o i J i l i a i L i M s b c l i
we Lwowie, ul. Wałowa 3.

Polecamy na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony 
zapas futer w skórach, jakoteż gotowe futra damskie 
i męskie, oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, 
baranice i wiele innych rzeczy w zakres kuśnier­
stwa wchodzących, zakazem utrzymujemy doskonałe 
sukna do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 

możliwie najniższych cenach.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

Bfąblę g ię te .
T&racia Tereya-rzs tw. JTr&Bciilhft 'posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Elepi- 
rowska ,J5 —  wózek zabiera meble do
n&prs-wT i obwozi Baprawiose i wy w o

z a k u p i

Księgarnia H. Altenberga
poszukuje p rak ty k an ta  z ukończoną trzecią 

khTsą g im n az ja ln ą .

l o s y  n a  s p ł a t y  n i i c s i ę ą p e
7, prawem do wygranych po złożeniu pierwszej rafy 

poleca dom -bankowy

IcM ń ti i C b ąfes
we L w ow ie, p l. M aryacki 7.

Enpnc i sprzedaż efektów, iosów i m onotJ 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

J J i S u .  ' l a r s a s s y i  3
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, -zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustraąye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenum e­
ratę z dostawa w miejscu lub wysyłką na prowmeyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzien|lMw;i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w , p a s a ż  F « a w  a i ia  9 .
Ogłoszenia .do wszystkich pism najtaniej.

W i n o g r o n a ,

d e s e r o w e  i  k u r a c y j n e
Chasselas i musakatułowe mieszane w skrzynce lub kosaa 5 KI 3 kor. 
50 Lal. Wino czerwone Saegiard z własnej winnicy S flaczki opakowane 
i opłacone za S kor, 60 hal. za zaliczką lub peprzedniem nadesłaniem  
gotówki.. Wino doroczne (Henriger) jakoteż inno wina w najlepszych gatun­
kach dostarczaJajtRiiej Mai>oin Wfllingei*, producent w na

m  Z o m b a  (Węgry).

m m m m  m m m m m i m m

-sprowadzoną drogą W odę Seltcrską zasiępnjo w zupełności woda polecona.
'»rz?v T ow arzystw  i iekorskie

a l k a l l o z n o - s ł c n a
zaw.erajaca części składowe jak

W O D A  S E L H i S l A l
w yrobu fabiw i" pod firm ą

K. RŻĄCA i GI .MURSiu w Krakowie
u l i c a  ś w . U c r t r a d y  1. 4 .

G łó w n y  sk a i ,d w e  L w o w ie  w aptece -J. Wewiórskiego
ulica Halicka

« « « « * « « « «  -m m im t m & i

1 Ik U D E M  b j g f f l l  I . ALTESBIGA IE  LWOWIE §
W Y S Z Ł Y  ŚW IEŻO

W  BIBLIOTECE U T W O E Ó W  DR A M A TY C ZN Y CH
następujące to m ik i:

Z y g m u n t  i C s w e c k i

D R A iH A T  K A L I N Y
^  Trzy akty z prozy życia. —  Z sześciu imstr&eyami.

Cena egzemplarza It. 2*—, z przesyłką (opaska polecona) K . 2‘35, za zaliczką K . 2-55.

= *

4

M a u r y c y  I f i a e t e r l m c k

M ON N A V A N N A
tłómaezył ZYGMUNT SARNECKI

Cena egzemplarza K . 1'20, z przesyłką (opaska polecona) K . 1*55, za zaliczką K . 1*75.

W  B ibliotece utw orów  dram atycznych
wyszły dotąd następujące arcydzieła:

Tom
I. Bjornson B jornstjerne Laboremus. Tłóm aezył Dr. Alfred Wysocki 

U. Hejiermanus Herman Nadzieja. Tłómaezył Jan  Kasprowicz 
HU Eurypides: Cyklop. Tłómoczył Jan Kasprowicz . . .
IV. Grillparzer Franciszek: Biada kłamcy. Tłómaezył Jan Kasprowicz 

V Maeterlimek Mam-ye.y: Intruz. Tłumaczył Zygmunt Bytkowski 
VI. Ib sen  Henryk : Ryor.rzy północy.. Tłómaezył' Dr. Alfred Wysocki .

VII. M.arivaux: Igraszki trafu i miłości. Tłómaezył Zygmunt Sarnecki 
VIII. A’A nm u.zio : Sny pór roku. Tłómaezył M anon . . . .

IX. M aeterlinck M aurycy: Ślepcy. Tłómaezył Zygmunt Bytkowski 
X. Bracco R obert: Piętro Carjso. Tłóm aezył Jan  Kasprowicz 

XI. K awecki Zygmunt: Dramat Kaliny. 3 akty prozą.
XII. M aeterlinck M aurycy: Monna Vanna. Tłómaezył Zygmunt Sarnecki

Koron 
1 —

1-50 
- •5 0

T30--. 
— 50 
1-20 
1-20 
1-20 

w druku 
w druku
2-— 
120

Z drukarni W ł. Lo*ińRki«go, ul. Osamieekingo 1. 12. Tulefon N r. 527 (Zmąd«» WL J. W *t,«) Pł.,-ier febryk: aapi*ru J. Fiałkow ibieb.


